
Tym razem to nie „kaczka dziennikarska”

„Leśni ludzie”
w indochińskich dżunglach?

Wietnamscy i laotańscy uczeni 
potwierdzają ich istnienie!

C Z Y  W  Z A K Ą T K A C H  D Ż U N G L I W IE T N A M U  I  L A O S U , 
gdzie  dotąd n ie  posta ła  s topa  cz ło w ie ka , p rz e b y w a ją  n ieznane 
h o m in id y  —  is to ty  cz lo w ie kow a te , k tó re  p ozosta ły  do dziś na 
poz io m ic  ro z w o ju  p ite k a n tro p a  łu b  n ea nd e rta lczyka?  Czy je s t 
to  może je d y n ie  n ie  zbadany g a tu ne k  a n tro p o id ó w -m a łp  człe­
k o ksz ta łtn ych ?

Za is tn ie n ie m  ta k ic h  „leśn ych  
lu d z i” , n azw anych  na P ó łw ys ­
p ie  In d o c h iń s k im  „ th a k - th e ” ,
p rz e m a w ia ją  zeznania  liczn ych  
ro ln ik ó w , p ra c o w n ik ó w  um ysło  
w y c h , n au kow ców  w  W ie tn am ie  
i  Laosie , sporadyczne  in fo rm a ­
c je  p ra sy  la o ta ń s k ie j, re la c je  
ko re spo nd e n tó w  eu rop e jsk ich . 
C i o s ta tn i za n o to w a li ta k ie  np.

Nie tylko
dla melomanów i
■  P IĄ T E K  27 bm . o godz. 

19.30,

■  S O B O TĄ  28 bm . o godz. 
18,

to  te rm in y  n ie z w y k le  a- 
tra k c y jn e g o , ko le jne g o  kon  
ce rtu  z  c y k lu  „S zczecińskie  
sp o tka n ia  z m u zyką ” , 
o rgan izow anego  w sp ó ln ie  
przez P aństw ow ą  F ilh a r ­
m o n ię  im . M ieczys ław a  
K a r ło w ic z a  w  Szczecinie, 

W K Z Z  i  „K u r ie r ” .

W Y K O N A W C Y :

■  O rk ie s tra  sym fo n iczna  
PFS,

B  W a le r ia n  P A W Ł O W S K I 
—  d y ryg e n t,

B A da m  Z W IE R Z  —  bas 
b a ry to n ,

B Jacek B U K O W S K I —  
ko n fe ra n s je rk a .

W  P R O G R A M IE  m . In .:

a r ie  ope row e  i  ope re tkow e  
(L e h a r!)  o raz  su ita  ba le to ­
w a  „G a yan e h ”  A  ram  a 

C hacza turiana .

Z A P R A S Z A J Ą C  do F i l ­
h a rm o n ii. p rz y p o m in a m y  
jednocześn ie  posiadaczom , 
abonam en tów , iż  n ie  tracą  
one ważności.

w y p o w ie d z i naocznych  św ia d ­
kó w .

D y re k to r  In s ty tu tu  H is to ry c z ­
nego D R W  C han  H u e i L h ie u
o po w ia d a :

„M ie s z k a ń c y  le s is tych  ł  w y s o k o ­
gó rsk ic h  m ie js co w o ś ci o krę g u  T a i-  

N g u y e n  tw ie rd z ą , że w  lasach ta m te j­
szy ch  sp o ty k a n e  są d z iw n e , podobne  
do  lu d zi s tw o ry , n a zy w a n e  p rz e z  W ie t  
n a m c z y k ó w  „ a n h -n a k h -ta n h ” . P rze d  
k ilk u n a s tu  la ty  p e w ie n  m ło d z ie n iec  
z a b ił s trza łą  z lu k u  ta k ą  is to tę , k tó  
ra  w y s z ła  z lasu  n a b rzeg  s tru m ie ­
n ia  po k r a b y  i w o d o ro sty . Z a b ity  
s tw ó r „ a n h -n a k h -ta n h ”  n a leża ł do  
p ic i że ń s k ie j, b y ł n ie w ie lk ie g o  w zro  
stu , c a ły  o w ło s io n y” .

E T N O G R A F  la o ta ń s k l K h a m p h  
P h o n ek eo : „ N a  p o łu d n iu  Laosu, w  
o ko lica ch  S a ra w a n , k tó re  często od  
w ie d za m , lu d z ie  s p o ty k a ją  od czasu  
d o  czasu m ie szk ań c ó w  n ie p rze b y te j 
d żu n g li, k tó ry c h  n a a y w a ją  „ th a k -  
th e ” . T o  tw ie rd z e n ie  n a  p ew no  n ie  
m ija  się  z p ra w d ą : w  d żu n g li la o ­
ta ń s k ie j z n a jd u je  się do dziś n ie ­
m a ło  p le m io n , izo lo w a n yc h  c a łk o w i­
cie od ś w ia ta  zew n ętrzn eg o  i  ż y ją ­
cy ch  w  ja k  n a jb a rd z ie j p ry m ity w ­
n y c h  w a ru n k a c h . O „ th a k - th e ” m ó  
w i s ię , że is to ty  te  k o m u n ik u ją  się  
m ię d zy  sobą w y łą c zn ie  p rzy  ( » m o ­
c y  w y d a w a n y c h  n ie a rty k u ło w a n y c h  
d ź w ię k ó w . C ia ła  ic h  są gęsto p o k ry ­
te  w ło s a m i, w zro s t n ie  p rzew yżs za  
w zro s tu  d z ie s ię cio letn iego  czy  d w u  
n asto letn iego  d z ie c k a . K ra b y  rzecz  
n e  s ta n o w ią  ic h  » lu b io n y  p rzy s m a k , 
b łą k a ją  się on i w  m a ły c h  g ru p ac h , 
s ta ra n n ie  u n ik a ją c  lu d z i, a o gó lna  
lic zb a  ic h  je s t za p e w n e  bard zo  n ie ­
w ie lk a ” .

D Z IE N N IK A R Z -  z A u s tra li i 
B u rc h e tt p rz y p o m in a  sobie, że 
p rz e w o d n ik  jego  o p o w ia d a ł o 
p odobne j is toc ie-m ężczyźn ie , 
k tó r y  dosta ł się w  ręce c h ło ­
p ó w  w  górach  Nguyen.

S k a za n y  
n a . . .  k tiracfę

L O N D Y N  P A P . S ąd w  S h e ffie ld  
(W . B ry ta n ia )  w y d a ł o ry g in a ln y  w y ­
ro k  na zboczeńca seksualnego , n a ­
k a z u ją c  m u  p o d  ry g o re m  sąd o w ym  
p o d da n ie  się k u r a c j i  h o rm o n a ln e j. 
G ro z iła  m u  k a ra  w ię z ie n ia , sąd je d ­
n a k  w z ią ł pod u w a g ę  o p in ię  b ie g łe ­
go le k a rz a , k tó ry  o św ia d c zy ł, że k a  
r a  w ię z ie n ia  n ie  p rzy n ie s ie  żadnego  
p o zy ty w n e g o  s k u tk u  i le p ie j b y ło b y , 
g d y b y  p o dsą dny podda ł się  w  c iąg u  
3 la t  o d p o w ie d n ie m u  le cze n iu .

O s ka rżo n ym  je s t 32-lefcni h o m o ­
seks u a lis ta , b y ły  lo tn ik  C harles  Geo*r 
ge P re n tie e . S ta w a ł on  ju ż  w ie lo ­
k r o tn ie  p rzed  sądem  za  nap a sto w a­
n ie  m ło d y c h  ch łop c ó w .

O w  „c z ło w ie k ”  w y d a w a ł ty lk o  
d ź w ię k i , p rz y p o m in a ją c e  n ie  lu d z ­
k ą  m ow ę, a  głosy p ta k ó w , ja d ł je ­
d y n ie  su ro w e m ięso, k r a b y  rze cz­
n e o ra z  liś c ie  p a lm o w e , b a l się on  
p an ic zn ie  lu d z i. M ia n o  go puścić  
n a w olność w  lesie , k ie d y  n ag le  
z m a r ł. W reszcie  ro łn ik  la o ta ń s k i z  
n iz in y  B o lo w a n  C h o w la m a n  U ta m a h  
w id z ia ł ra z  k ilk u n a s tu  „ le ś n y c h  łu ­
d z i”  w  p o b liż u - je z io r k a  w  lesie . Są  
o n i b ard zo  n is k ie g o  w zro s tu , a ich  
k r z y k i n ie  p rz y p o m in a ją  w  n ic zy m  
m o w y  lu d z k ie j.

W szyscy c i in fo rm a to rz y  p o ­
d a ją  zgodnie  zu pe łn ie  id en tycz  
n y  rysop is  „ le ś n y c h  lu d z i” . K im  
są o w i „ th a k - th e ” : z a trzym a n y  
m i w  sw o im  ro z w o ju  is to ta m i 
ze starszego p a le o litu , k tó rz y  
za cho w a li s ię  do  naszych cza­
sów ? M oże ty lk o  m a łp a m i?  Na 
ra z ie  pozosta je  to  ta jem n icą .

Harakiri
japońskiego
T O K IO  P A P . Jeden z  czoło­

w y c h  p is a rz y  ja po ń sk ich , a ró w  
nocześnie s k ra jn ie  p ra w ic o w y  
d s ia łacz  p o lity c z n y  Y u k io  M is h i 
m a  p o p e łn ił w e  w to re k  w ieczo ­
re m  w  T o k io  h a ra k ir i,  ro zp ru ­
w a ją c  sobie b rzu ch  s a m u ra j-  
s k im  m ieczem . M is h im a , k tó ry  
z m a rł w  c h w ilę  późn ie j, c h c ia ł 
w  te n  sposób zaprotestow ać 
p rz e c iw k o  k o ru p c ji w śród  ja po ń  
sk ich  p o li ty k ó w , a równocześ­
n ie  m ia ł to  być „a rg u m e n t”  za 
zw iększen iem  ro li a rm ii w  ży­
c iu  p o lity c z n y m  Ja po n ii.

W E  W R Z E Ś N IU  1968 ro k u  za ło ży ł 
on n ie w ie lk ie  „s to w a rzys zen ie  ta rc z”  
(ta f.e n o -k a i), k tó re go  ce le m  m ia ło  
b y ć  »tw o rze n ie  s k ra jn ie  p ra w ic o w e j 
m il ic j i  z za d a n ie m  o c h ro n y  Japo­
n ii p rze d  „n ie be zp ie cze ńs tw em  in w a -  
z ji  bąd ź  re w o lty  w e w n ę trz n e j” . W e  
w to re k  w ie czo re m  M is h im a  w ra z  z 
4 s w o im i z w o le n n ik a m i u d a ł się do  
s ied z ib y  d o w ó d cy  re g io n a ln y e h  od­
d z ia łó w  sa m o o b ro n y  w  T o k io . gen. 
M as tid v , d o m a g a ją c  się  sp o tka n ia  z 
n im i. P o n ie w a ż  o d m ó w io n o  m u . M is  
h im a  1 je g o  lu d z ie , u zb ro je n i w  sa 
m u ra js k ie  m ie cze , z a a ta k o w a li żo ł­
n ie rz y  strzegących b u d y n k u  i w d a r ­
li s ię do  środ k a. O b e zw ła d n il i o n i 
gen. M as ud ę  i u w ię z ili go  w  c h a ra k ­
te rze  z a k ła d n ik a .

M is h im a  p o ja w ił  się n a s ie n n ie  na  
b a lk o n ie , s k ą d  w y g ło s ił p rze m ó w ie ­
n ie  do  2.5 tys . żo łn ie rzy . Ż ą d a ł on  
m . in . zm ia n  k o n s ty tu c y jn y c h  w  J a ­
p o n ii. t a k  b y  a rm ia  m o g ła  spe łn iać  
w ię k s zą  ro lę  w  ży c iu  p o lity c z n y m  
tego  k r a ju . N a s te o m e  po w zn ie s ie ­
n iu  o k rz y k u  „ N ie c h  ż v ie  c e sa rz” 
M is h im a  p o p e łn ił sam o b ó js tw o  ro z ­
p ru w a ją c  sob ie  b rzu c h  sam urra jskkn

W E W T O R E K , w  d ru g im  
d n iu  obrad X  Z ja zd u  
W SPR w  Budapeszcie roz­
poczęła się d yskus ja  nad  
m a te r ia ła m i sp ra w ozd a w ­
c z y m i ce n tra ln ych  w ła d z  
p a rty jn y c h . Zostały, w y g ło ­
szone także p ie rw sze  p rze ­
m ó w ie n ia  p o w ita ln e  delega  
c j i  p a r t i i  kom u n is tyczn ych  
i  ro b o tn iczych  obecnych na  
Z jeżdzie . G łos z a b ie ra li: 
L e o n id  B re żn ie w , Hoang  
van  Hoan, W ła d ys ła w  G o­
m u łk a , G ustav H usak  oraz  
T o d o r Z iw k o w . P ie rw szy  
sekre ta rz  K C  P Z P R  W lad y  
s ła w  G om u łka  z a b ra ł głos 
w  czasie obrad  p op o łud n io  
w y c h  ja k o  p ie rw szy . Jego 
p o ja w ie n ie  się na t ry b u n ie  
sala p rz y ję ła  gorącą o w a ­
c ją . P rzem ów ien ie  w y s łu ­
chane zostało z  w ie lk ą  u -  
wagą.

W  środę Z ja z d  k o n ty n u ­
u je  obrady.

C A F— P I— te le fo to

Ropa naftowa
na Morzu Północnym

O S LO . J a k  p o d a je  n o rw e sk a  agen­
c ja  in fo rm a c y jn a  N T B , m ię d zy n a ro ­
d o w y  k o n c ern  bad a ń  geolog icznych, 
tz w . „ G ru p a  F b illip s a ” , p ro w a dzą cy  
pró b n e  w ie rc e n ia  n a  n o rw e s k im  sek 
to rze  sze lfu  k o n ty n e n ta ln e g o  n a  M o  
rz u  P ó łn o c n ym , k tó r y  o d k ry ł ju ż  
t r z y  źró d ła  ro p y  n a fto w e j i  gazu  
zie m n eg o  w  re jo n ie  E k o fis k , o zn a j­
m ił  o s ta tn io , że je d n a  z p la tfo rm  
w ie rtn ic z y c h  p rz e p ro w a d z iła  z powo  
d zen iem  w ie rc en ia  n ie d a le k o  n a  za ­
chód od B k o fis k  i  d o w ie rc iła  się no  
w e  go o b fitego  źró d ła  ro p y .

tyka
itiilitaryzm u

m ie cze m , zgodnie z  d a w n ą  ja p o ń ­
sk ą  tra d y c ją .

K o n a ją ce m u  M is h im ie  je d e n  z je ­
go to w a rzy s zy  śc ią ł g łow ę sa m u ra j-  
s»k im  m ieczem . N as tę p n :e osobn ik  
ten  ró w n ie ż  p o p e łn ił h a r a k i r i  i  t a k ­
że z o s ta ł śc ięty . 250 p o lic ja n tó w , któ  
r z y  p rz y b y li pospieszn ie do  k w a te ry  
d o w ó d ztw a  w o js k  sa m o o b ro n y , opa­
n o w a ło  b u d y n e k  i  ares zto w a ło  
trzec h  pozosta łych  c z ło n k ó w  „sto­
w a rzy s ze n ia  ta rc z” .

Ju ż  p ie rw sze  k o m e n ta rze  w s k a zu ją  
n a podob ieństw o  m ię d zy  ty m i w y d a  
rż e n ia m i w  T o k io  a za jśc iam i, ja k ie  
ty ra ły  m ie jsce w  J a p o n ii w  la ta ch  
30-tych , k ie d y  to  s k ra jn a  p raw ica  
k i lk a k r o tn ie  p ró b o w ała  sp row oko­
w a ć  in c yd en ty  i  w y k o rz y s ta ć  je  d la  
d o ko n an ia  zam achu  stanu . A g en cja  
R e u te ra  p :sze. że fa n a ty c y  k ie ro w a ­
n i p rze z  M !sh:m ę  ro z rz u c ili w śród  
ż o łn ie rz y  jap oń s k ich  u lo tk i, do m a­
g ając e się zn iesien ia  o g rarreze ń  w  
ro zb u d o w ie  ja p o ń s k ic h  s ił z b ro j­
n yc h .

Ile kosztuje medal 
olimpijski?

B O N N  P A P . M e d a l o lim p ijs k i k o ­
sz tu je  oko ło  m ilio n a  m a re k  — tw ie r  
d zi prezes z ach odn i on i-em ieckiego  
z.w iązku n arc ia rsk ie go  F r i t z  W an-ger- 
b erg e r.

S w e tw ie rd zen ie  uzas ad n ia  on n a ­
s tę pu jąc o : aby w y ch o w a ć  k i lk u  po­
te n c ja ln y c h  m e da lis tów  o lim p ijs k ic h , 
trze b a  szko lić  co n a jm n ie j 100-osobo 
w ą  g ru p ę  przez okre s  10 la t. R o czn y  
ko s zt z w ią za n y  ze szk o le n iem  je d ­
nego zaw o dn ika  w y n o s i oko ło  5 tys. 
m a re k , a w ;ec w  su m '«  oko ło  5 m in  
m a re k . Z e 100-osobowej g ru n y  t.vlfko 
5 z a w o d n ik ó w  m a  szanse stanąć do 
w a lk i  o  o lim p ijs k ie  m e da le .

Premier Francji
przybywa jutro
do P olski
W A R S Z A W A  P AP . N a zapro­

szenie prezesa R ady M in is tró w r 
Józefa C y ra n k ie w ic z a  p rzeby­
w ać będzie w  Polsce w  d n ia ch  
26— 28 bm . z o fic ja ln ą  w iz y tą  
p re m ie r F ra n c ji Jacques C h a - 
b a n -Delm as, k tó re m u  to w a rz y ­
szyć będzie  m in is te r  S p ra w  Z a  
g ra n iczn ych  M a u ric e  Schum ann.

W  czasie p o b y tu  w  Polsce 
p re m ie r C haban-D e lm as p rze­
p ro w a d z i ro zm o w y w  W arsza­
w ie  o ra z  o dw ied z i K ra k ó w  i  
O św ięc im .

Sytuacja w Gwinei

Powszechne

napastników
DEPESZA Z POLSKI

N O W Y  J O R K  P A P . A g en c ja  R eu­
te ra  pisze, że w e  w to re k  5-o so b o w a  
m is ja  sp e c ja ln a  N a ro d ó w  Z je d n o c z »  
n ych  u d a ła  się  do G w in e i, b y  zba­
dać s y tu a c ję  w  ty m  k r a ju  po napa­
ści p o rtu g a ls k ic h  n a je m n ik ó w .

J a k  donoszą ag e n c je  zach o d n ie  p o  
w o łu ją c  się na ra d io  Kona.krL, w  no  
c y  z p o n ie d z ia łk u  n a w to re k  b a n d y  
n a je m n ik ó w  po ra z  trze c i u s iło w a ły  
do ko n ać  desan tu  w  p o b liżu  s to lic y  
G w in e i i  po  ra z  trze c i ic h  p róba in ­
w a z ji  z b ro jn e j zos ta ła  o d p a rta . K o ­
m u n ik a t  d o d a je , że p rz y b y łe  z  G w i­
nei-B issau  p o rtu g a ls k ie  o k rę ty  w o ­
je n n e  i  je d n a  łódź p odw odna n a d a l 
p rz e b y w a ją  n a  te ry to r ia ln y c h  w o­
dach R e p u b lik i G w in e i.

Z b ro jn a  in te rw e n c ja  w  G w in e i  
s p o tk a ła  się z p o tę p ien iem  rz ą d ó w  
i  o p in ii p u b lic zne j św ia ta .

M . in . p rzew o dn iczą cy  R a d y  P a ń ­
s tw a  P R L , M a rs z a le k  P o ls k i M a r ia «  
S p y ch a lsk i w y sto so w a ł do  prezydem  
ta R e p u b lik i G w in e i depeszę n as tę ­
p u ją c e j tre ś c i:

P a n  A h m ed  Sekou  T o u re
P re zy d e n t R e p u b lik i G w in e i

K O N A K R I

R ad a  P a ń s tw a , rzą d  i  n a ró d  P o l­
s k ie j R zec zyp o sp o lite j L u d o w e j o s tra  
p o tę p ia ją  im p e ria lis ty c zn ą  a g re s ję  
n a  su w ere n ną  i n ie po d le g łą  R e p u b lf  
kę  G w in e i. Z a p e w n ia m  P a n a  o n a ­
szym  zd ec yd o w a n ym  p o p a rc iu  i  p e ł­
n e j so lid arn o ś c i z  W aszą s p ra w ie d li­
w ą  w a lk ą  o w olność, suw erennośft 
i  s o c ja lizm . Łączę w y ra z y  s za cu n k u .

Wiadomość z Konakri

Załoga „Radomia”  
cała i zdrowa

DO  Z A K Ł A D U  L in i i  A fr y k a ń  
sk ich  i  Ś ródz iem nom orsk ich  P o l 
s k ic h  L in i i  O cean icznych  w  
Szczecin ie  nadeszła depesza od 
za łog i s ta tk u  m /s  „R adom ” , k tó  
ra  z n a jd u je  s ię  w  porc ie  K o ­
n a k r i (G w inea). Za łoga  za po­
ś re d n ic tw e m  swego a rm a to ra  in  
fo rm u je  ro d z in y  w  k ra ju ,  że 
wszyscy na  s ta tk u  są c a li i  z d ro  
w i.  J a k  w ia d om o, w yb rzeże  
G w in e i i  p o r t  K o n a k r i b y ły  o - 
s ta tn io  w id o w n ią  w a lk , zw iąza ­
n ych  z in w a z ją  p o r tu g a ls k ic h  
n a je m n ik ó w .

(P A P)

Oryginalna metoda walki politycznej

♦  Stawka na flotę handlową ♦  „Rakietą“  do Gałacza ♦  W interesie pracownika ♦  Kurier kulturalny
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA "■

S T A T K I W E J Ś C IU :

z e  Siajcu

m /s  „ D o in y  S-ląsIk”  z  N a rw ę  
g ii  z  nudą d o  Ś w in o u jśc ia , 

s /s  „W ie c z o re k ” z  D a n ii  p o d  
balas tem ,

s /s  „C ie s zy n ’!  z  D a n ii  p o d

s /s  „S zczec in”  z  D a n ii  pod

m /s  „Kołobtnzeg”  z A n tw e rp ii  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą , 

m /s  „ L iw ie c ” z  D a n ii  pod b a  
ła s tem ,

m /s  „W ókin” z  G d y n i z  d ro ­
bn icą .

S T A T K .I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  W in e k ’! do  
W ło ch  z w ę g łe m , 

s/s  „Biedako ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ K a lis z ” d o  D anid z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ M a lb o rk ”  do D a n ii  z  w ę  
gŁean,

s /s  „S o M e k ”  d o  D a n ii  z  w ę -

AMBITNE PLANY MŁODZIEŻY

Powstał Dzielnicowy 
Zarząd ZMS w Dąbiu

Z W IĄ Z E K  M Ł O D Z IE Ż Y  S O C J A L IS T Y C Z N E J  W  S ZC ZE C I­
N IE  s k u p ia  ju ż  21 722 osoby. S tw a rza  to  konieczność z o rg a n i­
z o w an ia  w  m ieśc ie  za rzą dó w  d z ie ln ic o w y c h , k tó re  zastąp ią  is t ­
n ie ją c y  Za rząd  M ie js k i ZM S . P ie rw szym  e tapem  re o rg a n iza c ji 
b y ły  w czora jsze  o b ra d y  I  D z ie ln ic o w e j K o n fe re n c ji W yb o rcze j 
ZM S  w  Szczecin ie -D ąb iu .

„Gryf Pomorski” 
dla I. S. Borysowa

W  O BE C N O Ś C I p rze ds ta w ic ie  
l i  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań s tw o ­
w y c h  naszego w o je w ó d z tw a  ; 
I  se kre ta rze m  K W  P Z P R  A. 
W a laszk iem  i  p rzew odn . Prez. 
W R N  M . Ł e m p ic k im  o d b y ła  się 
w czo ra j u roczystość d e k o ra c ji 
konsu la  generalnego  ZS R R  w  
G dańsku  I. S. B o rysow a  P a m ią t 
ko w ą  O dznaką  „G ry fa  P om or­
skiego” , p rzyzn an ą  z o k a z ji 53 
ro czn icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j.

Wiecha nad elektroniką

R O S N Ą  OBIEKTY 
szczecińskiej „Elpo”

W  N IE D A L E K IM  sąsiedz­
tw ie  ta rg o w is k a  T u rz y n  w zn o ­
szone są nowoczesne zabudow a 
n ia  p rzem ys łow e, w  k tó ry c h  
m ieśc ić  się będą Z jednoczone 
Z a k ła d y  E le k tro n ic z n e j A p a ra ­
tu r y  P o m ia ro w e j „E lp o ” . 24 bm . 
e k ip y  generalnego  w yko n a w cy , 
k tó r y m  je s t Szczecińskie  P rzed ­
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rze ­
m ys łow ego  o d n o to w a ły  k o le jn y  
sukces —  o to  na  n a jw yższym , 
p ię c io k o n d y g n a c y jn y m  b u d yn ku  
zaw ieszona zosta ła  w iecha . Jest 
to  u św ię con y  t ra d y c ją  zw ycza j, 
że n a  zakończen ie  p ra c  m o n ta ­
żow ych , a  w ię c  po ukończen iu

z  IcoJ-ed o p ó źn i przeorow actókę W y ­
d z ia łu  M ec ha n ic zne g o , D z ia łu  G łó w ­
neg o  M e c h a n ik a  i  n a rz ę d z io w ą ! . z  
u l. P o d g ó rn e j do  n o w y c h  pom iesz­
czeń. P rze p ro w a d zk a  m ia ła  n as tą p ić  
ju ż  w  I V  k w a r ta le  b r„  a le  z  p o w o d u  
w s p o m n ia n y c h  op ó źn ień  w y d z ia ły  
te  będą m u s ia ły  pocze ka ć  do I  
k w a r ta łu  1971 r .  N a  szczęście te r ­
m in  te n  w y d a je  się  re a ln y , g d y ż  bu 
dow łand w y k o n a l i  ju ż  p ra c e  m o n ­
ta żo w e  b u d y n k u  n r  1 i  obecn ie  ko ń  
c zą  w e n ty la c je , p o sa d zk i i  ty n k i .  
P e łn e  za k o ń cze n ie  p ra c  p rze w id u je  
s ię  n a  d z ie ń  31 g ru d n ia  1971 ro ku . 
A  w ię c  p rz y ję c ie  no w eg o  o b ie k tu , 
p rz e z  szczec ińskich  e le k tro n ik ó w  n a  
s tą p i w  s ty czn iu  1972 r .

W A R T O  z te j  o k a z ji p rzy p o m n ie ć , 
że n o w y  z a k ła d  p rz y  a l .  B oh. 
W a rs z a w y  będzie  p o s ia d a ł w ie le  n o ­
w y c h  d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h . P o w -

b u d y n k u  W  s t a n i e  su ro w y m , z a  s ta n ie  tu  m . łn .  je d n a  z  w ię ks zyc h  
■W iesza s ie  s v m b n 1 ic - /n e  z ie lo n o  w  w o je w ó d z tw ie  g a lw a n iz e rn ia , a  W ie s z a  s ię  s y m o o iic z n e  Z ie lo n e  ta k ż e  la k ie rn ia  i  d z ia ł p o k ry w a n ia  
g a łą zk i. m e ta li tw o rz y w a m i s z tu c zn y m i. N o

w oczesne ro z w ią z a n ia  h a l p ro d u k -  
Z  A  W IE Ś  Z E N IE  w ie c h y  n ie  o en a - c y jn y c h  i  u rząd ze ń  so c ja ln y c h  o raz  

c za  je d n a k , że  w s zys tk o  n a  b u d o w ie  pom ieszczeń  a d m in is tra c y jn y c h  stw o  
parzy a l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  u k ła -  r z y  zn ac zn ie  lepsze w a ru n k i p ra -
d a  się p o m y ś ln ie . W p ra w d z ie  ro b o ­
t y  b u d o w la n e  p rze b ie g a ją  w  zasa­
d z ie  zg o d n ie  z  p la ne m , le c z  — ja k  
n a s  p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  budo­
w y ,  4nż. S ła w o m ir  K a ra n d a  — pod­
w y k o n a w c a  m a  sporo  k ło p o tó w  z  
w e n ty la c ją  i  u ru c h o m ie n ie m  c e n tra l .  
n e g o  o g rze w a n ia . E k iip y  „ In s ta iu ”  , *  
n ie  w y k o n a ły  n a  czas ty c h  p rac , co  u m o ż l iw i

cy  n iż  w  o b ec n yc h , ciasnych  p o ­
m ieszczen iach  p rz y  u l. P o d g ó rn e j. 
W  n o w y m  o b iek c ie  b ęd z ie  m ia ł ta k  
że s w ą  siedzibę o d d z ia ł dośw iadczał 
n y  „ E u re k a ” .

ZE SPORTU

W  K O W N IE  za k o ń c z y ły  s ię  b o k -  
iserskie m is trzo s tw a  Z S R R  na 1970 r. 
P rz y n io s ły  one sensacy jne re z u lta ­
t y .  A ż  d z ie w ię c iu  u b ieg ło roc zn yc h  
m is trz ó w  m u s ia ło  pożegnać się  ze 
s w y m i t y tu ła m i .

A  o to  n o w i m is tr z o w ie : (w  k o ­
le jn o ś c i w a g , od  p a p ie ro w e j do 
c ię ż k ie j ) :  S ie m ie n o w , B u g a je w s k i,  
M fe łm k o w , Z u rz a , C h ro m o w , K a za  
r ia n , A b d ra c h m a n o w , T re g u b o w , 
J u o c ja v ic iu s , K o ro ta je w  i  S o ra jn .

W S Z Y S T K O  w s k a z u je  na to , 
że  w  p rzy s z ło ro c zn y m  —  X X I V  
W y ś c ig u  P o k o ju  w y s tą p ią  w szyscy  
n a jle p s i szosow cy H o la n d ii . Jeden  
x n a jlep s zyc h  a m a to rs k ic h  k o la rz y  
trz e c h  o s ta tn ic h  la t  H o le n d e r F e ­
d o r  d en  H e rto g  p o p ro s ił d z ia łac zy  
sw ego z w ią z k u  k o la rs k ie g o  o um o ż  
ł iw ie n ie  m u  p rz y g o to w a ń  do W y ś ­
c ig u  P o k o ju . D e n  H e rto g  to  z w y ­
c ięzc a w y śc ig u  d o o k o ła  H o la n d ii ,  
B e lg i i  i  B u łg a r ii.

K O M U N IK A T  T O T A L IZ A T O R A

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­
w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p i łk a r ­
sk ic h  z d n ia  21 lis top a d a  1970 r. 
stw ie rd zo n o : 17 ro z w . z 13 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  po 15 233 z ł, 2 288 
ro z w . z  12 t ra f ie n ia m i —  w y g ra n e  
po  113 z ł, 14 741 ro z w . z 11 t ra f ie n ia  
m i — w y g ra n e  po 35 z l.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
dzo n o: 1 ro z w . z 6 t ra f ie n ia m i — 
w y g ra n a  1 000 000 z ł, 4 ro z w . z  5 
t r a f .  p re m . — w y g ra n e  po 578 223 z ł, 
158 ro z w . z  5 t r a f .  z w y k ł.  — w y ­
g ra n e  po  21 179 z ł, 12 788 ro z w . z  4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  Po 332 z ł, 
241 895 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i —  w y ­
g ra n e  po  18 z ł.

P R Z E JĘ C IE  now ego  za k ład u  
szczecińskiem u „ E l­

po”  w y jś c ie  na znaczn ie  szer­
sze w o d y . P ro d u k c ja  w z rośn ie  
o ś m io k ro tn ie , u ru c h o m io n y  zo­
s tan ie  w y ró b  w ie lu  n ow ych  u - 
rządzeń e le k tro n ic z n y c h  d la  po 
trz e b  ry n k u  k ra jo w e g o  i  na 
ekspo rt. T a k  w ię c  w y d a tk i in ­
w e s tycy jne , k tó re  s ięga ją  70 
m in  z ł op łacą  się so lenn ie . Z 
je d n y m  wszakże zastrzeżeniem  
—  że osta teczny te rm in  p rze ­
ka zan ia  fa b ry k i zostan ie  do­
trz y m a n y . (kk )

N A  Z I  
I  n o w yc h  
I  p rz y  a l.

Z D J Ę C IU : w id o k  ogó lny  
o b ie k tó w  d la  „ E lp o ”  
B o h a te ró w  W a rs za w y . 

F o to :  S t. C ieś la k

W  D Z IE L N IC Y  d z ia ła  100 
k ó ł sku p ia ją cych  2 168 cz łon ­
k ó w  ZM S . N a jw ię c e j Z M S -o w - 
có w  z n a jd u je  się w  dużych  za­
k ła d a ch  p rze m ys ło w ych  D ąbia , 
a  w ię c  m . in . w  „W is k o rd z ie ” , 
S toczn i R e m o nto w e j „P a rn ic y ”  
o raz w  Fabryce  K a b li w  Z a ło - 
m iu .. N ie w ą tp liw e  osiągn ięcie  
k ó ł w  p ra c y  id eo w o -w ych o w aw  
czej s ta n o w i rekom endow an ie  
w  ty m  ro k u  w  d z ie ln ic y  do 
p a r t i i  86 osób.

W  tra k c ie  obrad  60 delega­
tó w  w y b ra ło  Zarząd D z ie ln ico ­
w y  ZM S , k tó rego  przew odn iczą  
c y m  zasta ł Józef D o lb ień . N o ­
w y , p ie rw s z y  w  Szczecinie ZD  
Z M S  zam ie rza  przede w szys t­
k im  ro zw in ą ć  dz ia ła lność szko­
le n iow ą . U ruch om ion e  zostaną 
ko ła  m łod ych  ra c jo n a lis tó w  
oraz w ie czo ro w e  szko ły  a k ty w u  
ty p u  ekonom icznego. P rzyd z ie ­
le n ie  Z M S -o w s k ic łi o p ie ku nó w  
m ło d y m  p ra c o w n ik o m  w  za k ła ­
dach u ła tw i im  adaptac ję  spo­
łeczno-zaw odow ą. O rg an izo w a ­
ne będą także  now e b ryg a d y  
BPS.

N A  K O N F E R E N C J I w ieeprzew iodni 
c zą c y  Z a rzą d u  W ojew ó d zk ieg o  Z M S  
J a n  T o p o le w s k i w rę c zy ł sreb rn e  i 
b rązo w e o d znaczen ia  im . J a n k a  K ra  
sick ieg o  a k ty w is to m  z  w ę z ła  P K P :  
A le k s a n d ro w i K o w a ls k ie m u  i  A n ­
n ie  Z y c h . (stan)

T y d z ie ń
w  s e jm ie

Dziś posiedzenie plenarne
D Z IŚ  o godz. 15 Sejm  zb ie ra  się na posiedzen iu  p le n a rn y m ; 

N a  porządku  d z ien n ym  z n a jd u ją  s ię  t rz y  p ro je k ty  n ow ych  
u s ta w : o p ra w ie  bud że to w ym , o  w a ru n k a c h  zd ro w o tn y c h  ż y w ­
ności i  ż y w ie n ia  o raz o  u lgach  p o d a tko w ych  d la  p ry w a tn e j 
g osp od a rk i p oza ro ln icze j z t y tu łu  in w e s ty c ji.  O  pod s taw o w ych  
za łożen iach  ty c h  p ro je k tó w  in fo rm o w a liś m y  ju ż  w cześn ie j, 
w ów czas, gdy b y ły  one p rze dm io te m  p ra c  k o m is ji se jm o­
w ych .

, W  U B . T Y G O D N IU  obrado­
w a ła  K o m is ja  K u l tu r y  i  S z tu k i
z u dz ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li re­
so rtu , K o m is ji P la no w a n ia  p rz y  
Radzie

S Z C Z E C IN
W czo ra j* D z iś *  Jutro

♦  W  D N IA C H  25-27 bm. przebywać 
będzie w Szczecinie 3-osobowa de legac ja  
organ izac ji „Jugendw eihe”  z N iem ieck ie j 
R epub lik i Dem okratycznej. C oście zapo­
zna ją się z dz ia ła lno śc ią , placów ek TKKS 
w w oj. szczecińskim.

PLENUM ZW LOK
♦  W  PIĄTEK, 27 bm. w  gma-ch: 

WKZZ odbędzie się p lena rne posiedzę 
nie Zarządu W ojew ódzkiego L ig i O b ro ­
ny K raju , poświęcone ocenie i dalszym 
kierunkom  dz ia ła lnośc i społeczno-obron- 
nej LOK w zaikładach produkcyjnych.

♦  D Z IŚ , 25 b m . o godz. 10 w  sa li 
k o n fe re n c y jn e j K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P Z P R  w  Szczec in ie o d była  
się w o je w ó d zk a  k o n fe re n c ja  przed  
V I  K o n grese m  T e c h n ik ó w  P o ls k ich .

G łó w n y m  te m a te m  o b ra d  b y ło  
o m ó w ie n ie  re fe ra tu  p t. „ T e c h n ik a  w 
procesie in te n s y f ik a c j i  g o sp o d ark i’ 
o ra z  w y b ó r  d e leg ató w  z  w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego n a  V I  K ongres  
T e c h n ik ó w  P o ls k ich , k tó r y  odbędzie  
się w  lu ty m  1971 ro k u  w  P o zn a n iu .

Z udziałem A. Walaszka

KONFERENCJA
Sprawozdawczo-Wyborcza KZ PZPR

w  „Policach"
W  ZC h  „P O L IC E ”  w  B ud o ­

w ie  o db y ła  s ię  w czo ra j I I  K o n  
fe re n c ja  S p raw ozdaw czo-W ybor 
cza K o m ite tu  
P ZPR . P rz y b y li na n ią  m . in .
I  se kre ta rz  K W  P ZP R  A n to n i 
W a laszek i  I  sekre ta rz  K o m ite ­
tu  P ow ia to w e go  p a r t i i  Józef 
P rz y b y c iń s k i.

M im o  osiągnięć, .n o tu je  się ta k ż e  
Za k ła do w e go  n ie do c ią gn ię c ia , ja k  n ie dosta teczny  

s p ły w  d o k u m e n ta c ji , n ie te rm in o w e  
d o staw y  k o n s tru k c ji i  u rządzeń . 
S p ra w o m  ty m  n a leży , pośw ięc ić  w ię ­
ce j u w agi.

W  czasie o ż y w io n e j d y s k u s ji z a ­
b ra ł glos I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , A n ­
to n i W a la szę k , .k tó ry  p o d k re ś li ł o ł-  

W _ IM IE N IU  ustępującego K o m ite -  b rz y m i d o ro b e k  i  o fia rn o ś ć  cz ło n ­
k ó w  p a r t i i  i  w s zys tk ic h  p ra c o w n i­
k ó w  przed s ię b io rs tw , b u d u jąc yc h  
„ P o lic e ” . M ó w c a  s tw ie rd z ił , iż  g łó w -  

N a  te re n ie  Z C h  „P o lice”  w  B u d o - n y m  p rze d m io te m  tro s k i o rg a n iza c ji 
w ie  d z ia ła  w  c h w ili obecnej 19 o d - p a r ty jn e j i  d y re k c ji  p rzeds ięb io rstw  
d z ia ło w y c h  o rg a n iza c ji p arty jn yc h ,- w in ie n  b y ć  c z ło w ie k  i jego  w a ru n k i  
z rze sza jąc yc h  611 cz ło nk ó w  i k a n d y  p ra c y . N a  za k o ń cze n ie  sw ego w y stą  
d a tó w  p a r t i i :  60 proc. c z ło n k ó w  s ta - p ie n ia , A . W a la s ze k  ży c zy ł budo-w- 
n o w ią  ro b o tn ic y . P o lic k a  o rg a n iza c ja  n ic zy m  „ P o lic ”  d a lszy ch  sukcesów  
p a r ty jn a  p o w ię ks zy ła  się w  c iąg u  w  p ra c y  i  ż y c iu  o sob is tym .

K o m ite t  Z a k ła d o w y  p ośw ięc ił 
m in io n e j k a d e n c ji w ie le  u w a g i d o -

K O N F E R E N C JA  K Z  ZC h „P o  
lic e ”  w  B u d o w ie  w y b ra ła  l l - o -

skonaleniu stylu  1 metod pracy sobow y K o m ite t  Z a k ła do w y .
O O P , gospodarce zak ła d e m ; e fe k t - 
p o m y ś ln y  ro z ru c h  tec hn o lo g ic zn y  . 
w y tw ó r n i kw as u  s iarkow ego , k w a s u  m e  Zenona K uczera .

I  se kre ta rze m  w y b ra n o  p on ow -

M in is tró w , N a jw yższe j 
Iz b y  K o n tro li o raz M in is te rs tw a  
F inansów . P osłow ie  zapo zna li 
s ię  z  p rzygo tow aną  przez re s o rt 
in fo rm a c ją  o g łów nych  k ie ru n ­
ka ch  ro z w o ju  bazy m a te r ia ln e j 
■ ku ltu ry  w  la tach  1971— 1975. Re 
fe re n te m  b y ł w ic e m in is te r T a ­
deusz Z aorsk i. Z a m ie rze n ia  re -’ 
so rtu  k u ltu r y  na  la ta  1971—* 
1975 p rz e w id u ją  m . in . z w ię k - ’ 
szenie skuteczności d z ia ła n ia  re  
s o rtu  w  dz ied z in ie  k o o rd y n a c ji 
i  nadzoru  nad  te re n o w y m i o g n i 
w a m i k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m i. ’ 
Z w ra c a ją c  szczególną uw agę n a  
p ra w id ło w e  p la n o w a n ie  i  p ro ­
g ram ow an ie , dążyć s ię  będzie  
do łagodzen ia  d ys p ro p o rc ji w  
rozm ieszczeniu  p la có w e k  upow-* 
szechn ian ia  k u ltu ry .

W stępne za łożen ia  p la n u  p rze  
w id u ją  pew ne zm n ie jszen ie  na-; 
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na  ku l-; 
tu rę  p rz y  d a leko  posu n ię te j ic h  
k o n c e n tra c ji. W  z w ią z k u  z ty m  
w iększą  uw agę p rz y w ią z y w a ć  
się będzie  do pełn ie jszego  w y ­
ko rzys tan ia  is tn ie ją c y c h  zdolnoś 
c i us ługow ych , a p rzede  w szys t 
k im  do rozszerzen ia  zakresu 
d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j w  d ro ­
dze b ez in w e s tycy jn e j.

W  s tosunku  do b ieżące j p ię ­
c io la tk i ilość w yp ro d u k o w a n y c h  
f i lm ó w  fa b u la rn y c h  m a w zros­
nąć o 38 proc. N ie  p rz e w id u je  
s ię  zw iększen ia  lic z b y  te a tró w  
i  in s ty tu c ji k o nce rto w ych , d oko  
n y w a ć  się  będzie n a to m ia s t m o  
d e rn iz a c ji i u zup e łn iać  w yposa ­
żenie  is tn ie ją c y c h  p lacó w e k  a r­
tys tycznych  o raz zw iększy  s ię  
ilo ść  ś ro d ków  tra n s p o rtu  d la  
ro z w ija n ia  dz ia ła ln o śc i ob jazdo­
w e j. N ie  p rz e w id u je  s ię  także  
ilośc iow ego ro z w o ju  s iec i k in .

P ro g ra m  p rze m ys łu  p o lig ra ­
ficznego, z a k ład a ją cy  dalszą po­
p ra w ę  o bs łu g i ru ch u  w y d a w n i­
czego w  zakres ie  książek, gazet

czasopism, poc iągn ie  za sobą 
znaczny w z ro s t p ro d u k c ji,  k tó -  

je d n a k  będzie  o s iągn ię ty  
g łó w n ie  w  w y n ik u  w zros tu  w y ­
d a jn o śc i p ra c y  o raz p o p ra w y  o r  
g a n iza c ji, m etod  zarządzania  i  
p lan o w a n ia . In w e s ty c je  w  p rze ­
m yś le  p o lig ra fic z n y m  ko n ce n tro  
w a ć s ię  będą przede w s z y s tk im  
na " zakończen iu  o b ie k tó w  ko n ­
tyn u o w a n ych  o raz m o d e rn iz a c ji 
ś ro d kó w  p ro d u k c ji za k ład ó w  
czynnych .

S P R A W O Z D A W C A
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,P o ls k i d z ie ñ ”  
p a s ta  D u p o n t

(Korespondencja z Paryża)
IS T N IE J Ą  lu dz ie , k tó rz y  m a ją  pecha do  czegoś, is tn ie ją  ta k ­

ie  ty p y  p rze c iw s taw ne , k tó re  m a ją  do  czegoś „szczęście**. 
O tóż w y o b ra ź m y  sohie s ta tystycznego  p a ryżan in a , pana  D u ­
pon t, k tó r y  m a szczęście do tego co n az y w a m y  uroczyście  
„p o ls k ą  obecnością  k u ltu ra ln ą  we F rancji**. J a k  w te d y  będzie 
w y g lą d a ł dz ień  pana  D u po n t, z w y k ły  lis to p a d o w y  dz ień  1970 
ro ku ?

P A N  D U P O N T  w s ta n ie  ra n o  
i ,  ja k  to  z w y k le  czyn i, z ja d a ją c  
w  pośp iechu śn iad a n ie  w y s łu ­
cha k o m u n ik a tó w  ra d iow ych . 
D o w ie  s ię  w te d y  m ięd zy  in n y ­
m i, że dz iś  s tac ja  F ra n c e -M u ­
s iq u e  nada  w ie czo re m  u tw o ry  
P endereck iego  i  L u to s ław sk ie go , 
a F ra n c e -C u ltu re  fra g m e n ty  
u tw o ró w  W itk ie w ic z a  ( „M a t­
ka ” ).

75 rocznica
urodzin 

p re z y d e n ta  
L. Svobody
•  Życzenia z Polski 
9 Odznaczenie Orderem 

Rewolucji 
Październikowej

W E  W T O R E K  p re zyde n t 
CSRS L u d v ik  S voboda ob­
c h o d z ił 75 roczn icę  u ro ­
dzin.

W  z w ią zku  z ty m  W ła d y  
s ła w  G om u łka . M a ria n  Spy 
c h a ls k i i  Józef C y ra n k ie ­
w ic z  w y s to s o w a li do p re ­
zyden ta  L . S vobody depe­
szę z se rdecznym i g ra tu la ­
c ja m i i  n a jle p s z y m i życze­
n ia m i.

W e w to re k  p rz y b y ł z w i 
zy tą  do P ra g i p rz e w o d n i­
czący P re z y d iu m  R ady N a j 
w yższe j ZSRR N. P odgór­
n y . W  z w ią zku  z 75 rocz­
n icą  u ro d z in  p re zyde n t 
S voboda zo s ta ł odznaczony 
ra d z ie c k im  O rd erem  Rewo 
lu c j i  P aźd z ie rn iko w e j.

D u po n t z ry w a  s ię  i  b ieg n ie  do 
ro b o ty . Je ś li je dz ie  m e tre m , m u
s i rzu c ić  o k iem  na afisze, k tó ­
ry m i w y k le jo n e  są śc iany. D o ­
w ie  s ię  on, że ta  w ła ś n ie  „M a t  
k a ”  W itk ie w ic z a  id z ie  w  tea­
trze  R ecam ie r z u dz ia łe m  s ły n ­
n e j M a d e ła in e  Rena ud, a w  tea 
trze  Cham ps-E lisees rozpoczyna 
się m ię d zyn a ro d o w y  fe s tiw a l 
tańca , gdzie  gw oździem  p ro g ra  
m u  je s t w ys tę p  H e n ry k a  T om a­
szewskiego z jego  w ro c ła w s k im  
zespołem  p an tom im y .

P A N  D U P O N T  je s t lo ja ln y m  p ra ­
c o w n ik ie m  i  m a m y  pe łne  p ra w o  
przyp u s zcza ć , że w  go d zin ac h  u rzę ­
d o w a n ia  n ie  s łucha ra d ia  a n i n ie  
o g ląda te le w iz ji. A le  D u p o n t ja k o  
ty p o w y  F ra n c u z  m u s i w  potrze o-bia 
d o w ej w y s k o c zy ć  na m a ły  a p e r it if  
do  n a jb liższe j k a fe jk i i  tam  p ro w a ­
dząc ro zm o w ę  z p rz y ja c ió łm i będzie  
rów n o cze śn ie  k ą te m  o ka  obserw o­
w a ł te le w iz ję . Jeśli n a w e t w  dz ie n ­
n ik u  p o łu d n io w y m  n ie  z n a jd z ie  żad  
nye h  p o zyc ji „ p o ls k ic h " , to  z ca łą  
pew nością n a tk n ie  się  na f ilm  a n i­
m o w a n y  p ro d u k c ji p o ls k ie j, p rzezn a  
c zo n y  d la  dziec i.

A le  D u p o n t  n ie  je s t d z ie c k ie m  i po 
p o w ro c ie  do  d om u p o św ięc i się d a­
le j o g ląd a n iu  te le w iz j i, szczególną  
uw a gę  s k u p ia ją c  je d n a k ż e  na p rogra  
m a ch  v a r íe te . K ogo  tam  zobaczy?  
H e le n ę  M a jd a n ie c ?  L is iec kieg o ?  Ja­
rocką?  R ó żn ie  b y w a , a le  rza d k o  b y

K o n ie c  z te le w iz ją . D u p o n t p rze ­
g lą d a  pocztę , k tó ra  n a p ły n ę ła  w  clą  
gu d n ia . P rz y  za ło żen iu , że D u p o n t  
m a  s ze ro k ie  za in te re s o w a n ia  „p o lo ­
nistyczne**. zn a jd z ie  n a sw o im  b iu r ­
k u  zap ro s zen ia  n a  o d c zy ty , d y s k u ­
s je  a łb o  w y s ta w y  w  ośro d k u  c y w i­
liz a c ji p o ls k ie j na So rb o n ie , albo w  
p a ry s k ie j p la có w c e  P o ls k ie j A k a d e ­
m ii Nawik p rz y  u lic y  L a u ris to n ...

T A K  W IĘ C  w yg lą d a  „p o ls k i 
d z ień ”  pana D upo n t. Przesada? 
N ie w ą tp liw ie  —  a le  je s t to  prze 
sada po lega jąca  je d y n ie  na sku

p ie n iu  a k tu a ln y c h  s ty k ó w  k u l­
tu ra ln y c h  p o ls k o -fra n c u s k ic h  na 
osobie  owego w ym yś lon e go  D u - 
p on ta . N a to m ia s t p ra w d ą  jest, 
pozb aw io ną  w s z e lk ie j przesady, 
że n ad e r rzadko  zdarza się pa­
ry s k i dzień bez ja k ie go ś  sygna­
łu  o  p o ls k ie j obecności k u ltu ra !  
n e j. W szys tk ie  pozyc je  i  osoby 
tu ta j w y m ie n io n e  ka żdy  może 
znaleźć w  o dp ow ie dn ich  ru b ry ­
ka ch  re p e rtu a ro w y c h  p rasy, ra ­
d ia  czy te le w iz ji z o s ta tn ie j de­
k a d y  lis to pa d a  1970 roku . Po­
szczególn i D u p o n to w ie  muszą 
no lens  vo len s  ze tknąć s ię  z  n ie ­
k tó r y m i z w y m ie n io n y c h  tu  w y  
darzeń  „m a d ę  in  P o ia n d ". Są to 
is to tn ie  w yd a rze n ia , a n ie  ja ­
k ie ś  m a rg in eso w e  fa k c ik i,  po­
n ie w a ż  p o ls k i e kspo rt k u ltu r a l­
n y  do  F ra n c ji d a je  to w a ry  w  
d o b ry m  g a tu n k u , bez b ra k ó w  i  
z w ro tó w . T a k  się n a le ży  w  ucz­
c iw e j w y m ia n ie  za fra n c u s k ie  
d ob ra  k u ltu ra ln e , k tó re  ta k  
ch ę tn ie  o d b ie ra  Polska.

M IR O S Ł A W  A Z E M B S K I

Czy policjant,
który zabił leni® Ohsiesorga
psiLSsEe karą?

(Korespondencja własna z Berlina« zach.)
S Ą  Z D J Ę C IA , K T Ó R Y C H  S IĘ  N IE  Z A P O M IN A : Na je z d n i 

le ży  m ło d y  ra n n y  m ężczyzna. P rzechylona  nad n im  d z iew czy­
na podnosi jego  g łow ę, chcąc udz ie lić  pom ocy. W  t le  ty !  V o lk s - 
w agena z k a w a łk ie m  ta b lic y  re je s tra c y jn e j, k tó re j n um er za­
czyna  się od  „ B ” , to  znaczy „B e r lin  zachodn i” . To  zd jęc ie  o- 
b ieg ło  prasę n iem iecką.

N A  P O M O C  b y ło  za późno. 
S tu d e n t Benno O hnesorg ju ż  
n ie  ży ł. O w ą  d z iew czynę  z fo ­
to g ra f ii sp o tka łe m  n ied a w n o  na 
sa li sądow e j w  sądzie okręgo­
w y m  w  d z ie ln ic y  M o a b it. 29 -le t 
n ia  E r ik a  H o e rin g  je s t św ia d ­
k ie m  k o ro n n y m  w  procesie  p rze 
c iw k o  p o lic ja n to w i K u rra s o w i, 
k tó r y  w  czasie  s tu d e n c k ie j de­
m o n s tra c ji w  B e r lin ie  zachod­
n im  2 czerw ca  1967 ro k u  za­
s trz e li ł Benno Ohnesorga.

N A  p ie rw s ze j ro z p ra w ie  w  lis topa  
dssie 1967 ro k u  p o lic m a js te r  z b ra k u  
d o w o d ó w  zosta ł u n ie w in n io n y . A le  
tu s zo w a n ie  ro z p ra w y  i fa łs z y w e  ze ­
z n a n ia  szy te  b y ły  zb y t g ru b y m i n ić ­
m i. Po  p ro testach  o-pinii p u b lic zne j 
doszło do  d ru g ieg o  p rocesu , k tó re ­

MAŚLANA AFERA W  BELGII

Genialni fałszerze
N IE  P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  h is to r i i  fa łszerze  —  przestępcy 

w y k a z a li ty le  ta le n tu  i  pom ys łow ośc i, że o bo k  w y ro k u  p o w in ­
n i  o trzym a ć  coś w  ro d z a ju  n ag ro dy  Nobla ... To, co n ie  u da je  się 
o d  d z ies ią tkó w  la t  se tkom  ch em ików , d ysponu jących  n ow o ­
czesnym i la b o ra to r ia m i, c a łk o w ic ie  p o w io d ło  s ię  fa łszerzom  b e l­
g ijs k im . C hodzi o p ro d u k c ję  fa łszyw ego  m asła .

P R n n t T K T  to n  z a n a c h e m  i  M a lin e s . Ju ż  u  p ro g u  la b o ra to r iu m  P R O D U ł U  te n .  z a p a c n e m  ud.erza l n ie zno ś n y o d ó r c h e m ik a lió w  
w y g lą d e m  p r z e w y ż s z a ją c y  s w o -  n ie s p o ty k a n y c h  w  in n y c h  p ła có w -  
ie g o  n a t u r a l n e g #  k u z y n a ,  p o j ą -  k a e h  p o d obne go  ty p u . T u  p o w sta -  
w i t  s ię  n a  b e l g i j s k im  r y n k u  7  ś w le ie ’ i ’ “ '® 1*™
l a t  t e m u .  „ M a s ło ”  to  b y ło  d r o -  *’ ‘
gie, a łe k lie n c i n a ty c h m ia s t je  W S Z Y S T K O  w  ty m  „m as ie  
z a a kce p to w a li. N ie  b y ło  re k la -  b y ło  syn te tyczne . P rzede w szys t 
m a c ji,  h a n d lo w c y  z a c ie ra li ręce. k im  tłuszcz, k tó re m u  nadaw ano  

w ' 1967 R O K U  rozpoczę to  do ch o - c u do w n ą  w o ń  św ieżości d z ię k i 
d ze n ie  w  s p ra w ie  b ru ks e lsk ieg o  h u r  s tosow an iu  tZ W . kw a su  m a s ło - 
townika, k tó ry  s p rze d a w a ł duże ilo -  w e go. ó w  kw as, s p o ty k a n y  ró w  
ści masła b e z  fa k tu r .  W zb u d z iło  to  . .
p o d e jrze n ie  in s p e k to ró w  fin a n s o - n ie z  w  m asie  n a tu ra ln y m  do- 
w y c h , k tó rz y  w k ró tc e  o d k ry li, że b re j jakośc i, w y tw a rz a n y  b y ł 
w ie lu in n y c h  h u r to w n ik ó w  ró w n ie ż  sp ec ja ln ie  d la  fa łsze rzy  be lg i i -  
nie u m ie  w y tłu m a c z y ć  pochodzen ia  . .  . n r _ p„  f a b r v i ,~  w  s tan a ch  
ty s ię c y  ton  m a s ła , k tó re  p rz e w in ę ło  S K ic n  p r z e z  ia D r y K ę  w  ^ t a n a c n  
s ię  przez ie h  m a g a z y n y . T a je m n ic z e  Z jednoczonych . W a rto  dodać, że 
m a s ło  za in te re s o w a ło  do tego  s to p - kw a s  m a s ło w y  d o - n iczego n ie
n-ia w ła d ze  b e lg ijs k ie , iż  zac zę ły  one • ___.  . '• _
d o k o n y w a ć  s y s te m atyc zn yc h  k o n tro -  i 68*' p rz y d a tn y  z w y ją tk ie m ...  
l i  w  m le c za rn ia c h  i la b o ra to r ia c h . fa łs z o w a n ia  m asła .

Je d n o  z n ic h  m ieśc iło  się p rz y  w y
t w ó m i m a rg a ry n y  w  n ie w ie lk ie j G E N IA L N O S C  b e lg ijs k ic h  fa łs z e rz y
m ie js co w o ś c i m ię d z y  A n tw e rp ią  i  p o z w o liła  n a  s tw o rze n ie  ta k ic h  pro­

p o rc j i  ró żn y c h  s k ła d n ik ó w  ch e m ic z­
n y c h , że ich  „ m a s ło "  a n i konsy­
s te nc ją , a n i n ic z y m  in n y m  n ie  zd ra  
d za ło  s y n te tyc zne g o  p o chodzen ia . Ja 
k o  k a ta liz a to ra  u ży w a n o  m e ty la m i  
sodu, k tó re go  n ie szk od liw o ść  d la  
z d ro w ia  c z ło w ie ka  n ie  je s t w c a le  
p e w n a . R zecz ja s n a  — „ m a s ło "  to 
n ie  m ia ło  żad n y ch  w ła śc iw o ś c i o d ­
ży w c zy c h  p ra w d z iw e g o  m asła .

W ie lk i p ro ce d er fa tsze rsk i w y m a ­
g a ł spore j lic z b y  w ta je m n ic zo n y c h . 
B y li  n im i n a jw ię k s i h u r to w n ic y  b e l­
g ijs cy , k ie ro w n ic y  10 w ie lk ic h  m le ­
c z a rn i. d y re k to rz y  k o n c e rn ó w  h an ­
d lo w y c h , in s p e k to rzy  ja k o ś c i, k tó rz y  
n a  s fa łs zo w a n y m  p ro d u k c ie  s ta w ia li 
z n a k  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i o ra z  w ie lu  
in n y c h . F a łsze rs tw o  p rzy n o s iło  b a j­
k o w e  d o ch o d y .

T a  w ie lk a  a fe ra  ży w o  ko m e n to w a  
n a  je s t  w  s fe rach  W spólnego R y n ­
k u , k tó ry  d ła w i się n ie m a l p ra w d z i­
w y m , d o s k o n a ły m  m a s łe m  g rom adzo  
n y m  w  tys iąc ac h  c h ło d n i, a sp rze ­
d a w a n y m  p o  cenach  w y ją tk o w o  w y  
so-kich. P o li ty k a  W spó lnego  R y n k u  
sta ra  się  o g ra n ic zy ć  p ro d u k c ję  a r ty ­
k u łó w  m le c zn y c h  i  m a s ła  n a rzecz  
m ięsa , co w y ra ż a  się n p . w  p rem io ­
w a n iu  ro ln ik ó w , k tó rz y  z a b iją  m le cz  
n ą k ro w ę . C en y  m a s ła  w  k ra ja c h  
E W G , m im o  że  b a rd zo  w y s o k ie , 
z n a jd u ją  się m e m a l n a g ra n ic y  o - 
p la ca ln o śc i. W ie lo le tn ia  d z ia ła lno ś ć  
k o n k u re n c y jn a  b e lg ijs k ic h  fa łs ze rzy , 
b y ła  m o ż liw a  t y lk o  d z -e k i śpecyfioz  
n e i „ s y tu a c ji m a ś la n e j’’ w  Icra jach  
E W G , k tó ra  z jC d n e i s tro n y  p rzy n o ­
s i oho strzen :a w  d z ie d z in ie  h a n d lu  
tv m  a r ty k u łe m , z  d ru g ie j zaś  d a le  
fu r tk ę  d la k o m b in a c ji w  ro d za ju  
a fe ry  b e lg ijs k ie j.

go te rm in  p rzes u n ą ł s ię  a ż  d o  la ta  
br.

Zeznan ia  E r ik i H o e rin g  są 
jednoznaczne i w y d a ją  się n ie  
do podw ażenia . P odobnie  w yp o  
w ia d a li s ię  b y li s tudenci, R e i­
n e r K r ig e r  czy  G ue n te r Q uast: 
K u r ra s  je s t tym , k tó ry  s trz e lił.  
K u rra s  je s t w in ie n . L e k a rz  po­
lic y jn y ,  d r  P o ko rn y  w y c o fu je  
n a to m ia s t p ie rw sze  ośw iadcze­
n ie , dotyczące p la m  na u b ra ­
n iu  p o lic ja n ta , k tó re  tuż  po 
w y p a d k u  w id z ia ł,  a le  ju ż  dziś 
n ie  p am ię ta , czy to  b y ła  k re w , 
czy ja k ie ś  in ne  „zan ieczyszcze­
n ia ” . I  te raz  ja k  pop rzedn io  
m o n tu je  się ną s iłę  „p o z y ty w ­
n ych ”  św ia d ków . Jednakże o - 
b iek tyw n e go  fa k tu , a m ia n o w i 
cię, że w  m agazynku  p o lic ja n ­
ta  b ra k o w a ło  d w u  naboi, cho­
c ia ż  m ia ł ja k o b y  oddać jeden  
s trza ł ostrzegawczy, n ik t  z o - 
b ro ny  w y tłu m a c z y ć  n ie  p o tra f i.

P R O C E S  T R W A , a łe  szanse n a  w y  
ja ś n ie n ie  s p ra w y  są zn ik o m e . O b ­
d u k c ja  z w ło k , p rzep ro w ad zo n a  po 
w y p a d k u  p rze z  p ro f, d r  K ra u ia n d a  
w y k a za ła , że s trza ł o d d an y  został 
z k i lk u  m e tró w , oo zresztą  pod p rzy  
sięgą s tw ie rd z a ją  ś w ia d k o w ie . S trze  
ła jąc eg o  b y ło  w ię c  do b rze  w id a ć .

M o rd erc a , z a m o rd o w a n y , d o w o d y , 
p is to le t, w s zys tk o  to  w y d a w a ło b y  
się ja k  w  n o rm a ln e j s p ra w ie  k r y m i­
n a ln e j. W y d a w a ło b y  s ię , p o n iew aż  
je s t to  ro zp ra w a  o c h a ra k te rz e  p a r  
exce llence p o lity c z n y m  i  o te n  as­
p e k t m i g łó w n ie  chodzi.

J U Ż  ty lk o  fa k t, że K u r ra s  
dop ie ro  po 3 i  p ó ł la ta c h  s ta je  
z w o ln e j s topy przed  sądem, 
jes t skandalem . Jest dow odem  
na to, iż  w  B e r lin ie  zachod­
n im  d z ia ła ją  s iły , k tó re  m o rd  
p o lity c z n y  każą zatuszować, u -  
k ry ć , d ow ody sfa łszow ać, zbrod 
n ia rza  u n ie w in n ić . N a rzędziem  
i  p ożyw ką  d la  ty c h  s ił je s t an- 
ty ko m u n izm . A n ty ra d z ie c k ie  ha 
sła p o w yp isyw a n e  n ied a w n o  na 
m og iłach  p o le g łych  ż o łn ie rz y  
radz ieck ich , na c m e n ta rzu  w  
ang ie lsk ie j s tre fie  o k u p a c y jn e j 
B e r lin a  zachodniego. A n ty k o m u  
n izm  k ie ro w a ł zam achowcem , 
k tó ry  z ra n ił radz ieck iego  żo łn ie  
rza trzym a ją ceg o  p rzed w sp om ­
n ia n y m  c m e n ta rze m  h on orow ą  
w artę .

R O M A N  B A L IŃ S K I

B R IG IT T E  B a rd o t w  je d n e j 
ze scen f i lm u  „B o u le v a rd  du  
R h u m ” , kręconego obecnie  
przez fra ncu sk ie go  reżysera Ro 
b e rta  E nrico . A k c ja  f i lm u  ro z­
g ry w a  się w  U S A  podczas p ro ­
h ib ic ji.

C A F — A P — te le fo to

W  P IĄ T E K  S P O T K A N IE  
P R Z E D S T A W IC IE L I  
N K D  I  N R F

♦  A g e n c ja  A D N  donosi w e  
w to re k , że w  w y n ik u  in ic ja ­
ty w y  rz ą d u  N R D  z 29 paź­
d z ie rn ik a  b r . s e k re ta rz  stanu  
N R D  d r  M ic h a e l K o h l zap ro p o  
n o w a ! s e k re ta rz o w i s ta nu  w  
u rzę d z ie  k a n c le rs k im  N R F  
E g o n o w i B a h ro w i sp o tka n ie  w  
s to lic y  N R D  w  ce lu  d o k o n a ­
n ia  w y m ia n y  po g ląd ó w . Ja ko  
d a tę  s p o tk a n ia  K o h l zap ro p o ­
n o w a ł 27 lis top a d a  br.

R ze c zn ik  rzą d u  N R F  R u e d i-  
g er von  W e c h m a r ośw iad c zy ł 
w e  w to re k  w  B o n n , że k o le j­
ne ro z m o w y  m ię d z y  przedsta  
w ic ie la m i rz ą d u  N R F  i  rz ą ­
du  N R D  odbędą się w  p ią te k  
o godz. 10 w  s to lic y  N R D  
B e r lin ie .

♦  P re z y d e n t N ix o n  zw o ła ł 
na 10 g ru d n ia  k o n fe re n c ję  p ra  
sow ą —  p ie rw s zą  od c z te rn a ­
stu  ty g o d n i. W  k o ła c h  dz ie n ­
n ik a rs k ic h  zarzuc an o  obecne­
m u  rz ą d o w i, iż  rza d k o  ko n ­
ta k tu je  się z p rasą. D o ty c h ­
czas N ix o n  zw o ła ł ty lk o  16 
k o n fe re n c ji p ra s o w y c h , pod­
czas g d y  E ise n h o w e r w  p ie rw  
szych d w ó ch  la ta c h  u rzęd o w a  
n ia  o d b y ł ta k ie  k o n fe re n c je  53 
ra z y , K e n n e d y  — 44 ra z y , a 
Johnson —  85 ra z y . R ek o rd  
n a le ża ł do R o osevelta , k tó ry  
w  ciąg u  d w óch  la t  s p o tk a ł się 
z d z ie n n ik a rz a m i na k o n fe re n  
c ja c h  p ra s o w y c h  158 ra z y .

T U R C J A  N IE  W Y D A  Z S R R  
Z B R O D N IC Z Y C H  
P O R Y W A C Z Y  S A M O L O T U

♦  Sąd a p e la c y jn y  w  T ra b z o  
n ie  z a tw ie rd z ił  d e c y z ję  sądu  
p ie rw s ze j in s ta n c ji n ie w y d a -  
nia Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  
d w ó ch  p ira tó w  p o w ie trz n y c h , 
k tó rz y  15 p a ź d z ie rn ik a  b r. u -  
p ro w a d z ili sa m o lo t p as ażersk i 
ty n u  „A n to n o w -2 4 ” do T u r c j i .

Ja k  w ia d o m o , p o ry w a c ze  za ­
b i l i  stew ardessę i r a n i l i  d w é c h  
c z ło n k ó w  za łog i.

♦  W  środę ud a te  się z w iz y  
tą  do Ju g o s ła w ii m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  N R F  W a l 
te r  Scheel. W  c z w a rte k , na za 
ko ń c zen ie  sw e j w iz y ty , S o h rę l 
zo stan ie  p r z y ję ty  p rze z  p rezy  
den ta .1. B ro z -T ito .

M in is tro w ie  W a lte r  S c h * e l t  
M irk o  T e p a v a c  odbędą w  B e l­
g ra d z ie  ro z m o w y . W  D ońskim  
m s z  o c ze k u je  sie, że o bok  
ogó lnego o m ó w ie n ia  s y tu a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j, m in is tro w ie  
d o k o n a ją  w y n v * n v  p o g ląd ó w  
na te m a t zw o ła n ia  e u ro p e j­
s k ie j k o n fe re n c j i b ezp ie cze ń ­
stw a i w  s p ra w ie  s y tu a c ji na 
B lis k im  W schodzie .
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Związkową troska o potrzeby socjalno-bytowe

W interesie pracownika
Rozmowa z sekretarzem WKZZ Antoniną Dachową

Z AZ A G A D N IE N IA  so c ja lno ­
-b y to w e  za łóg p ra c o w n i- 
*  czych z n a jd u ją  s ię  w  cen 

t r u m  u w a g i Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w ych . In s ta n c je  zw ią zko w e  i

p l in y  p ra cy , o d ry w a  lu d z i od lóg. W  S zczecin ie  d z ia ła  W o- 
s tan o w isk  p ra cy  na  czas d łu ż -  je w ó d z k a  P rzych od n ia  P rze m y- 
szy, n iż  to  p rz e w id u ją  p rzep isy , s łow a . O bo k n ie j w  zak ładach  
W  ce lu  u n ik n ię c ia  ta k ic h  s y - w y d z ie lo n y c h , za tru d n ia ją c y c h  
tu a c ji m a m y  p ew ne  p ro p o z y - w ię kszą  liczbę  p ra c o w n ik ó w ,

ra d y  za k ład o w e  ro z w ią z a ły  ju ż  c je , naszym  zd an ie m  m o ż liw e  fu n k c jo n u ją  p rzych od n ie  za k ła - 
•w iele is to tn y c h  p ro b le m ó w  w  do z re a lizo w an ia . W  n ie k tó ry c h  dow e. P ow s ta ło  ró w n ie ż  szereg 
t e j  dz iedz in ie . Is tn ie ją  je d n a k  zak ładach  (np. „P o lm o ” , Szcze- m ię d zyza k ła d o w ych  p lacó w e k 
» p ra w y , k tó ry c h  u re g u lo w a n ie  c iń sk ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztucz p rz e m y s ło w e j s łu ż b y  zd ro w ia , 
w y m a g a  szeregu in ic ja ty w  o raz n ych  w  Z ydow cach ) zo rg an izo - p o zw a la ją cych  na  lepsze w y k o -  

w a no  ju ż  dow ożenie  p o s iłk ó w  rzys ta n ie  k a d ry  i  sp rzę tu  m e­
dycznego. M ło d z i i  o fia rn i le ­
ka rze , w  znacznej m ie rze  b a r- 

w  celu usprawnienia obsługi pro- dzo d ob rzy  specja liśc i, n ie  
ponujemy też przygotowywane s/C7ed/a w v s iłk ó w  abv te  za- śrtóadań p o rc jo w a n y c h  i  p ą c zk o w ą - »¿częazą w y s u K O W , aoy xe za 
nie niektórych wyrobów gąrmaże- d a n ia  z rea lizow ać.

W  naszej d z ia ła ln o ś c i —  ko ń

śc is łego  w s p ó łd z ia ła n ia  zak ła  
« iów  p ra cy  i in s ty tu c ji ze z w ią z  do m ie jsca  p racy , 
l ia m i.  O  p ro b le m a ch  so c ja lno - 
b y to w y c h  załóg szczecińskich za 
Ic ładÓ w ro z m a w ia m y  z se kre ta ­
rze m  do sp ra w  so c ja lnych  
1W KZZ m g r A n to n in ą  Dachową.

w m aże-
r y j nych. Chcielibyśmy również,
by w  tych p la c ó w k a c h  u k a z a ł , _  , . .
szerszy asortyment p rz e tw o ró w  Czy A n to n in a  D achow a —  
mlecznych, ry b n y c h  i  w a p o m n ia - jeszcze w ie le  n ie m n ie j w ażnych  

i u i  w * * *  »»rm aioryiny«*. zagadn.ień. W ys ta rczy  w spom - 
„  , ,  , . , . , n ieć  ty lk o  ż ło b k i i  p rzedszko-
S to ło w k i p rzyza k ład o w e  w y  po j a p ro b iem y pom ieszczeń soc ja l 

sażone są w  p od s taw o w e  u rz ą - n 0 _h ig ie n ira n y c h  w  o k ła d a c h  
. . . .  dzen ia  m echan iczne  i  c le k iry c z -  p ra c y  w y p o czyn e k  po p ra c y  i

z a k ła d ó w  p ra c y  i  o rg a n iz a c ja m i ne , n iezbędne do s p ra w n e j dz ia  a k c ,e so c ja lne  z w ią z k i zaw o- 
p a r ty jn y m i,  k tó re  w  w iększos- la ln ośc i. G orze j p rz e d s ta w ia ją  d ow e  s ta ra j s i w  m ia  sw 0„ 
«  d oce n ia ją  te  p ro b le m y , d a la  s ię  k w a lit .k a c je  zaw odow e  p ra  ic h  m o ż liw o ś c i i  posiadanych

—  Z W IĄ Z K I  zaw odow e 
ż y w o tn ie  za in te resow ane  p ro ­
b le m a m i b y to w y m i załóg p ra ­
c o w n ic z y c h  m. in . sp ra w ą  zao­
p a trz e n ia  robotn iczego . Ś cisła 
■współpraca z k ie ro w n ic tw a m i

tju ż  n iem a łe  re z u lta ty . W  posz­
c z e g ó ln y c h  zak ładach  fu n k c jo -  
anują k io s k i, b u fe ty  i  s to łó w k i sm akow ą  p rz y g o to w y w a n y c h  i

c o w n ik ó w  w  n ic h  z a tru d n io ­
n ych . W iąże  s ię  to

^przyzakładow e.

L iczba  ic h  n ie  je s t może 
jeszcze  w  p e łn i zadow a la jąca , 
a le  chodzi n am  przede  w szyst-

'Ik im
’h a n d lo w y c h  ju ż  d z ia ła ją cych . 
G en e ra ln ie  s tosow ana je s t v  
n ic h  tra d y c y jn a  fo rm a  sprze­
d a ż y , k tó ra  n ie je d n o k ro tn ie  <jy. 
•w p ły w a  na ro z lu źn ie n ie  dyscy-

w y d a w a n y c h  p o s iłk ó w .

R o b o tn ik o m  u s ta w o w o  n a le ­
ży s ię  w  czasie p ra c y  k a w a  a 
w  n ie k tó ry c h  zak ładach  m leko .

. , . . ś ro d k ó w  zabiegać o  s tw o rze n ie  
p ra c o w n ik o m  w ła ś c iw y c h  w a ­
ru n k ó w  pracy , z a gw a ra n to w a ­
n ie  is to tn y c h  n a jp iln ie js z y c h  po 
trz e b  i  za pe w n ie n ie  odp ow ie d ­
n iego  w yp o c z y n k u  po pracy. Ta 
ka  szeroka gam a zagadnień mo

o jakość  u s ług  p la có w e k  D ą żym y  do  tego, b y  nap o je  te  ż liw a  je s t do re a liz a c ji p rzez 
« „ . „ „ i ,  i , , *  ___i ..... ................... ... W K Z Z  d la tego . że dz ia ła  tu  d u -p odaw ano  gorące, w  este tycz­

n y  sposób i  w e  w s zys tk ich  
p rz e m ys ło w ych  za k ład a ch  p ra -

Pierwszy
sasnoctiéd słowacki

P IE R W S Z Y  S A M O C H Ó D , 
s ko n s tru o w a n y  i  w yp ro d u k o w a  
n y  na S ło w a c ji nosi nazwę 
Ękoda-Fercm a. Z b ud o w an y  zo­
s ta ł w  zak ładach  L IA Z  w  Z v o - 
łe n ie  (środkow a  S ło w ac ja ). Jest 
to  tra n s p o rto w y  sam ochód spec 
ja łn y ,  przeznaczony do p rzew o  
zu  d łu g ic h  m a te r ia łó w  (do 14 
m e tró w ) i  o wadze  do 15 ton. 
C ię ża r w ła s n y  po jazdu  w yn os i 
7 ton . Fe rona  posiada h y d ra u ­
lic z n e  u rządzenie  w y ładow cze .

Poza n o w y m  po jazdem  S ko- 
cta -Ferona  p rz y g o to w u je  się w  
z v o le n s k ic h  zak ładach  L IA Z  
p ro d u k c ję  sam ochodu tra n s p o r­
tow ego  Skoda M T C  5 -L u x . Po 
¡jazdy tego ty p u  przeznaczone 
są do m iędzyna rodow ego  tra n s ­
p o r tu  tow arow e g o  i  o dp ow iada ­
ją  w s z y s tk im  p rzep isom  T IR . 
W iększość z n ich  będzie  eks­
p o r to w a n a  do  N R D  i  na W ęgry.

Rośliny nie lubią
i -E ie a tub ig -

W A S Z Y N G T O N . M ie s z k a n k a  m ła -  
rłrta D e n v e r (U S A ) D o ro th y  R e ta l 
łą c k  d o ko n a ła  re w e la c y jn e g o  o d k ry ­
c ia :  n a p o d staw ie  sw oich  p ra c  labo  
«•ato ry jnych  d o sz ła  m ia n o w ic ie  do  
■wniosku, że p ew ne  ro d za je  m u z y k i 
w  n o w oczesnym  ry tm ie  są szk o d li­
w e , a n a w e t zgubne d la ... ro ś lin . Je j 
z d a n ie m , ro c k  an d  r o l i  m o że  h a m o ­
w a ć  ro zw ó j ro ś lin y , d e fo rm o w a ć  k o ­
rz e n ie  1 n iszczyć liś c ie .

D ra c e  D o ro th y  R e ta lla c k  b y ły  pro­
w a d zo n e  pod k o n tro lą  na-ukow ą p ro ­
fe s o ra  b io lo g ii F ra n c is  F . B ro m a n a , 
c  p o czą tk u  usposobionego dość scep  
ty c z n ie  do  w y s u w a n e j h ip o te zy . Od  
p ie rw s z y c h  m ie s ięc y  1968 r .  p a n i R e  
ta l la c k  prz.eprowa.clz iia  je d en aś c ie  do  
Awiazfrezeń, p o d da ją c  o b s e rw a c ji w ie ­
le  setek ro ś lin  Ic h  zes taw y  u m ie ­
s zc z a n e  b y ły  w  salach  o k o n tro lo ­
w a n y m  o toc zen iu  i a u to m a ty c zn e j 
re g u la c ji ś w ia tła , te m p e ra tu ry  1 po­
w ie trz a . Z a  po m o cą  g ło śn ika  ra d io ­
w e g o  w  salach ty c h  puszczano ró ż ­
n ą  m u z y k ę  —  od  czy sty ch  d źw ię k ó w  
w  to n a c ji p ia n o  d o  odgłosów  „p o p -  
•n u z y k i” .

W  w y n ik u  e k s p e ry m e n tó w  o trz y ­
m y w a n o  zaw sze  id e n ty c zn e  re z u lta ­
ty .  M ia n o w ic ie  ro ś lin y , w y s ta w io n e  
n a  d ź w ię k i „.rock”  lu b  „p o p ” , o d ch y  
la ły  się w  k ie ru n k u  p rze c iw n y m  od 
ź ró d ła  m u z y k i, w ię d ły  1 u s y c h a ły . 
N a to m ia s t  ro ś lin y  p ozosta jące w  tyc h  
s a m y c h  w a ru n k a c h  pod w zg lędem  
e ie p ła  i  o ś w ie tle n ia , a le  n ie  zm u sza­
n e  d o  „ w y s łu c h iw a n ia ”  h a ła ś liw e j 
m u z y k i,  czy  też  w y s ta w io n e  n a  m u -  
r y k ę  p o w a żn ą  i  ła g od n ą  (p rzede  
w s z y s tk im  n a u tw o ry  B a c h a ), ro z w i  
l a ł y  s ię  j a k  n a jk o rz y s tn ie j .

Z w ią z k i za w o do w e in te re s u ją  się 
' ró w n ie ż  p ra c o w n ik ie m  po w y jś c iu  
z. z a k ła d u . N ie o b o ję tn ą  d la  w s zy ­
s tk ic h  in s ta n c ji zw ią zk o w y c h , a 
szczegó ln ie  d la  W K Z Z  i  P K Z Z , sp ra  
w ą  je s t s tw o rze n ie  dog od n ie js zyc h  
w a ru n k ó w  zao p a trze n ia , po lepszenia  
ja k o ś c i usług , es tetycznego  w y g lą d u  
ś rod o w isk a  za m ie s zk a n ia  i  odipowied  
n ic h  w a ru n k ó w  d o ja z d u  d o  p ra c y . 
Z a g a d n ie n ia  te  p o d e jm o w an e  są czę 
sto  w  czasie w s p ó ln yc h  ro zw a ża ń  
n a ze b ra n ia ch  k ie ro w n ic tw a  zw ią z ­
k ó w  zaw o d o w y c h  z d y re k c ja m i  
M P K , p rzed s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  
i s łu żb y  zd ro w ia . D u żą  ro lę  odgiry 
w a  tu  ró w n ie ż  ścisła w sp ó łp rac a  
z w ią z k ó w  zaw o d o w y c h  z ra d a m i n a  
ro d o w y m i w s zys tk ic h  szczeb li.

H a n d e l p o w in ie n  le p ie j i 
szerze j d oc ie ra ć  do m ie jsca  za­
m ieszka n ia  p ra c o w n ik ó w . C ho ­
d z i szczególn ie o a r ty k u ły  p ie rw  
szej po trzeby . Podczas, gdy 
śródm ieśc ie  Szczecina dyspo nu ­
je  ro z w in ię tą  s iec ią  han d low ą, 
do W K Z Z  w p ły w a  szereg uw ag  
i  s k a rg  ze s tro n y  m ieszkańców  
o d le g łych  d z ie ln ic .

—  W IE L U  P R A C O W N IK Ó W , 
zw łaszcza m łod ych , m ieszka  w  
ho te lach  ro b o tn iczych . Ja ka  je s t 
o p in ia  zw ią z k ó w  za w od o w ych  o 
w a ru n k a c h  p an u jących  w  ty c h  
h o te lach?

—  P O Z IO M  h o te li ro b o tn i­
czych  je s t d ob ry . O becn ie  w  80 
proc. h o te li ro b o tn ic z y c h  czyn ­
ne są s to łó w k i,  w e  w s zys tk ich  
są b u fe ty . K u l tu ra  życ ia  co­
dziennego ro z w ija  się w  n ich , 
d z ię k i dz ia ła ln o śc i b ib lio te k , czy 
te ln i i  k a w ia rń . B ib lio te k i dys­
p o n u ją  także  pom ocam i n a u ko ­
w y m i i  p o d rę c z n ik a m i d la  p ra ­
c o w n ik ó w  doksz ta łca jących  się. 
Rozszerzenie zakresu  u s łu g  p ra ł 
n iczych , f ry z je rs k ic h , kosm e­
tycznych  itp . p rz y  w ię kszych  ho 
te lach  b y ło b y  in ic ja ty w ą  bardzo  
pożyteczną.

P iln ą  s p ra w ą  je s t n a w ią z a n ie  ści­
ś le jszej w s p ó łp ra c y  m ię d z y  poszczę  
g ó łn y m i o rg a n iz a c ja m i w  w y  koczy  
sta n iu  h o te li zg o d nie  z ich  prz&zna  
czernieni. C zęsto , szczegó ln ie  w  m a ­
ły c h  m ia s tac h , sp e łn ia ją  one ró w ­
n ie ż  ro lę  h o te li m ie js k ic h . U  tru d u  ra­
to  re a liz a c ję  zadań  sa m o rzą dó w  ho ­
te lo w y c h  w  zak re s ie  p ra c y  w y c h o ­
w a w c z e j. S y tu a c ja  ta n a  p ew no  u le ­
g ła b y  p o p ra w ie , g d y b y  n a d w y ż k i  
m ie js c  w  ho te la ch  w y k o rz y s ta n e  
b y ły  p rzez  in n e  re so rty .

—  J A K  d z ia ła  p rze m ys ło w a  
służba  z d ro w ia  w  zakres ie  po ­
lepszen ia  s tanu  zd ro w o tn ośc i za 
łóg  ro b o tn iczych?

—  W  O S T A T N IC H  la ta c h  n a ­
s tą p ił znaczny ro z w ó j p rz e m y ­
s ło w e j s łu żby  z d ro w ia , co m ia ­
ło  w p ły w  na dalszą p op ra w ę  i 
dosko na le n ie  m e tod  p ra c y  p ro - 
fila k ty c z n o -le c z n ic z e j w ś ród  za

W K Z Z  d latego, że dz ia ła  tu  du 
ża g ru pa  a k ty w u  w  kom is ja ch  
p ro b le m o w ych , zrzeszających 
s p e c ja lis tó w  z  ró żn ych  dz iedz in .

R o zm aw ia ła : 
M a ria n n a  T U R L lN S K A

i ,R E N D lS Z -V O U S  W  S Z C Z E ­
C IN IE ” to  ty tu ł no w eg o  c y k lu  
im p re z  e s tra d o w y c h , zap ro p o ­
n o w a n y c h  szc zec in ia n o m  p rzez  
W P IA  o ra z  „ K u r ie r ” . P ie rw s ze  
o d b y ły  się w  ub. n ie d z ie le , a 
na es trad z ie  sa li k in a  „ P ro ­
m ie ń ” u jrz e liś m y  m . m . Ire n ę  
D zie d z ic , B a rb a rę  D u n in  i 
Z b ig n ie w a  K u r ty  cza . H an n ę  
S k a rża n k ę , W ie ń c zy s ła w a  G liń ­
skiego, E m ila  K a re w ic z a  i  Ro­
ma«« K ło so w s k ieg o . Im p re z ę  
p ro w a d z a  J . W ąsow icz.

N a  z d ję c iu  — B a rb a ra  D u n in .

T o to : St. C ieś la k

Aktorki i aktorzy 
naszych scen

NA  L A M A C H  naszej gazę- S erdecznie  zapraszam y C zy te l- 
ty  o g ło s iliś m y  tra d y c y jn y  n ik ó w  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  
V I  ju ż  z  k o le i p leb iscy t. P leb iscyc ie . W y p e łn io n y  kupon 

w  k tó ry m  nasi C z y te ln ic y  w y -  p ro s im y  przesłać na adres: 
b io rą  n a jp o p u la rn ie js z y c h  szcze „K u r ie r  S zczeciński” , p l. H o l-  
c iń s k ic h  a k to ró w  ro ku . P od a liś - clu P rusk iego  8, z d op isk ie m  na 
m y  też zasady g łosow an ia , w  ko p e rc ie : „B u rs z ty n o w y  P ie rś - 
w y n ik u  k tó reg o  szczecińscy w i-  c ie ń ” . O sta teczny te rm in  nadsy- 
dzow ie  p rzyzn a ją  sw ym  u łu b ie ń  ła n ia  k u p o n ó w  u p ły w a  z d n ie m  
com  zaszczytne w y ró ż n ie n ie  w  15 g ru d n ia  br. 
postaci B u rsz tyn o w ych  P ie rśc ie  JE SZC ZE  R A Z  zachęcam y do 
n i. w z ię c ia  u d z ia łu  w  t ra d y c y jn y m

O d dz iś  rozpoczynam y g loso- P lebiscycie, k tó ry  s ta ł s ię  do- 
w an ie . D la  u ła tw ie n ia  p u b lik u -  roczną  o kaz ją  w y ra ż a n ia  przez 
je m y  n azw iska  a k to re k  i  a k to - m ieszkańców  Z ie m i Szczeciń- 
ró w , k tó rz y  w  okres ie  o b ję ty m  -s k ie j d ow o d ów  uznan ia  d la  a k - 
ra m a m i P le b iscy tu  „K u r ie ra ”  to ró w  za ic h  tru d n ą  a zarazem  
w y s tę p o w a li na scenach P ań - p ię k n ą  p racę a rtys tyczną . P rzy  
s tw o w ych  T e a tró w  D ra m a ty c z - p om ina m y, że na  u czes tn ików
nych  i  T e a tru  M uzycznego 
Szczecinie.

Zam ieszczam y dziś ró w n ie ż  
p ie rw s z y  ku p o n  k o n ku rso w y .

PLASTYKOWE OHO 
sztucznego jeziora

B U D O W N IC Z O W IE  sztucznego
z b io rn ik a  w o dnego  p o w sta jąc e ­
go n a P i lic y  pod S u le jo w e m  
p rz y s tą p ili do w y k ła d a n ia  d n a  j« z:o  
ra  „ d y w a n e m ” z  fo iii, k tó r y  uszczel­
n i p iaszczys te  p od łoże, zap o b ie g a ją c  
stra to m  w o d y . T e g o  ro d z a ju  m etoda  
uszc ze ln ian ia  d n a  zb io rn ik a  w o dnego  
stosow ana je s t  po ra z  p ie rw s zy  w  
Polsce.

..D y w a n ”  z fo-lil (k ra jo w e j p ro ­
d u k c ji)  p r z y k r y ty  zostan ie z ie m ią  
1 p ia s k ie m . M im o  p la s tyk o w eg o  d n a  
— w  je z io rz e  będ ą  ry b y  1 r a k i.

Rumuńskie impresje

„Rakietą”  do Gałacza
(Korespondencja własna „Kuriera”)

w a rtych  tu  (w od ow an ia  d oko nu ­
je  s ię  z dw óch  p o c h y ln i —  m e­
todą  boczną i ru fo w ą ) jednos tek  

Z E  S T O L IC Y  NO W O  U TW O R ZO N E G O  O K R Ę G U  A D M IN I -  lic z y ła  12 500 ton . D la  po trzeb  
S TR A C Y JN E G O , obe jm u jącego  te ren  c a łe j d e lty  D u n a ju , leżą- stoczn iow ego p rze m ys łu  p ra cu je  
ce j nad p o łu d n io w y m  ra m ie n ie m  rz e k i T u lc z y  (T u lcca ) n a jle p - w  G ałaczu od  trze ch  la t  In s ty -  
sze po łączen ia  z w iększością m ia s t i o s ied li w io d ą  d rogą  w odną , tu t  B u d o w y  O k rę tó w  oraz m ie j-  
D la tego  też podróż do Gałacza, w ie lk ie g o  p o r tu  rzecznego i o - scowa P o lite c h n ik a  z w v d z ia - 
ś ro d ka  p rzem ysłow ego, o db yw a m  dobrze  szczecin ianom  znanym  
ś ro d k iem  lo k o m o c ji, ra d z ie c k ie j p ro d u k c ji w o do lo tem  (k u rs u je  
ic h  tu  k ilk a ) ,  przez R u m u nó w  ochrzczonym  d u m n y m  m ian em  
„ ra k ie ty ” .

REJS, w io d ą c y  n a jp ie rw  p o - go. T u te jsza  s toczn ia  p rz y b y - 
łu d n io w y m  ra m ie n ie m  rze k i, szo w i znad  O d ry  może w yd ać  m e tró w  g łębokości w ię c  n ikogo  
n azw a n ym  im ie n ie m  św ię tego  s ię  n ieco „k ieszonkow ego  fo r -  
Jerzego, p óźn ie j zaś g łó w n y m  m a tu “ , lecz trze ba  sobie u zm y- 
k o ry te m  D u n a ju  t rw a  n ie w ie le  s łow ie , że do ro k u  1948, k ie d y  
ponad godzinę, p rz y  czym  część to  n as tą p iła  w  R u m u n ii n a c jo - 
tra sy  b iegn ie  w zd łu ż  g ra n ic y  n a liza c ja  p rzem ys łu , p ro d u k o w a  n ieco kom iczne

P o lite c h n ik a  z w y d z ia ­
łe m  b u d o w n ic tw a  o k rę tó w .

G A L A C Z  to  je d n a k  n ie  ty lk o  
s toczn ia , lecz także  duży  p o rt 
rzeczny. D u n a j m a  tu  o ko ło  20 

ści w ię c  n ikogo  
n ie  p o w in ie n  z d z iw ić  w id o k  
p rzycu m ow an ych  do p o rto w y c h  
d a lb  2 0-tys ięczn ikó w . O bok n ich  

w ra ż e n ie  ro b i
p a ń s tw o w e j z ZSRR. G alacz w i no tu  je d y n ie  je d n o s tk i rzeczne dość lic z n a  d u n a jska  f lo ta  pa-

sażerska złożona s ta rych ,ta  p rzyb yszów  a rch a iczn ym  o nośności do 300 ton . P ie rw
d w orcem  m o rs k im , jedną  z n ie - szą je dn o s tkę  p e łn o m o rską  z w o - „h ie s lo w ie c z -
lic z n y c h  b u d o w li m ias ta  k tó re  dow ano  w  1955 ro k u  -  b y l n ią  P rzyp o m in a ją cych  u m eg iow iecz  
o c a la ły  z  w o je n n e j pożogi, o - 4 ,5 -tys ię czn ik  i  p rz y  ty c h  w ie l-  
raz  p ra w d z iw ie  p o r to w y m  ch a - kościach  w  zasadzie pozostano, 
ra k te re m . N ic  dz iw nego —  je -  S toczn ia  sp e c ja liz u je  się w  jed- 
steśm y b o w ie m  w  ce n tru m  ru -  nostkach  m n ie jszego  
m uńskiego  p rze m ys łu  o k rę to w e - p rz y  czym  n a jw iększa

ne „ r iv ie r -b o a ty ”  z M iss is ip i, pa 
row ców ...

P ra w d z iw ą  dum ą i  ch lub ą  
tonażu, m i asta  je s t je d n a k  nowoczesny 
w o d o - k o m b in a t h u tn ic z y . Jego budo ­

w ę  rozpoczęto 11 la t  tem u  a 
dz iś  (p ro d u k c ja  s ta l i ruszy ła  w  
1964 ro ku ), m im o  że jego  roz­
b ud ow a  jeszcze trw a , w y tw a rz a  
on roczn ie  3 m ilio n y  ton  s ta li. 
D oce low a  p ro d u k c ja  —  osiągn ie  
s ię  ją  w  1976 ro ku  —  w ynos ić  
m a  ponad 4 m i lio n y  ton . K o m ­
b in a t, k tó ry  w y tw a rz a  k o n s tru k  
c je  s ta low e , b lachę  (idz ie  m . in . 
na po trzeby  m ie jsco w e j stoczn i) 
i  że liw o , z a tru d n ia  o ko ło  30 tys. 
lu d z i,  t rz y  ra zy  w ię c e j n iż  stocz 
n ia...

Z N IS Z C Z E N IA  w o je nn e  do- 
-tk n ę ły  G alacz bardzo  d o tk liw ie  
—  dz iś  je d n a k  je s t to  nowoczes 
ne m iasto , o p ię k n e j a rc h ite k tu ­
rze  m a lo w n iczo  po łożonych  nad  
b rzegam i D u n a ju  os ied li m iesz­
k a n io w y c h , czy też sensownie  
zagospodarowanego ce n tru m . 
W ie lk i p rze m ys ł nadaje  tu  roz­
m ach  i d y n a m ik ę  a m b itn y m  po 
czyn an io m , budzącym  uznan ie  i 
szacunek p rzybyszów .

F R A G M E N T  jednego z o s ie d li m ieszka n iow ych  w  G alaczu. M A R E K  S Z Y M C Z Y K

P le b is c y tu  ró w n ie ż  czeka ją  a- 
t ra k c y jn e  nagrody.

Państwowe Teatry 
Dramatyczne

A K T O R K I:  M a r ia  B a k k a , H an n a  
B a liń s k a -K o rs a ty n , K ry s ty n a  B ig e i-  
m a je r . N in a  B u rs k a , D a n u ta  C h u ­
dzi a n k a , H a lin a  K o m a n -D o b tw 'o i-  
sk a , W ies ław a  G ro c h ow sk a , M a r ia  
G re y -L e k s /.y o k a , N in a  G ru d n ik , I r e ­
n a G ra o n k a , E lżb ie ta  K ila rs k a , E l ­
żb ie ta  K o c h a n o w s k a . E w a  K o ło g ó t-  
sk a , J a d w ig a  Lesia,k, M o n ik a  L lp o w  
sk a . E w a  M i'.de, B a rb a ra  M ik o ła j­
czy k , E w a  M lrs k a -S  żen iec. M a r ia  
N o ch o w ic z , Ja d w ig a  O k o ń s k a , Ire n a  
O le ck a . B a rb a ra  O lszańska , Z o fia  
O rd3 'ńska, W an d a  O s tro w sk a, K ry s ty  
n a R u tk o w s k a . O lg a  S ita rs k a , B arb a  
r a  S o k o ło w sk a , M a r ta  S zc zep a n iak , 
E w e iin a  W ięc ko w s ka .

A K T O R Z Y :  W ła d y s ła w  B u łk a . C e- 
za r iu s z  C hrap ik ie w ie z, Jó ze f C h w ie j-  
cza k . J a n  D as zew s ki, Jan u sz  D z iu ­
b iń s k i. J e rzy  E rn  z, J e rz y  Fed o ro ­
w ic z , M ie c zy s ła w  A . G a jd a , B o h da n  
G le rs za n in , H e n ry k  G iż y c k i, R o land  
G ło w a c k i, B o h da n  A . Ja n is zew s k i, 
J a n  J e ru za l. Jan u sz  K ila rs k i.  H ila ­
r y  K łu o zk o w a k i, R y s za rd  K o ia s zy ń  
sk i, J e rz y  K o rs z ty n , J e rz y  K o w n as , 
W ojc ie ch  K o stec k i. M ic h a ł L e k s z y -  
ofci, Z b ig n ie w  M a m o n t, Janusz M ar­
cze w s k i, J a n  M ło d a w s k i, M a r ia n  
N osek, Z d z is ła w  R a łs k i. A n d rze j 
R ic h te r , Czesław ' R o żn ow sk i, A n ­
d rz e j S aar, Z b ig n ie w  S’Z.pecht, A n to ­
na S zu b a rc zy k , H e n ry k  T a la r ,  E uge­
n iusz W ala sze k , W in c e n ty  W eso łow ­
sk i, Z b ig n ie w  W itk o w s k i. W ac ław  
U le w ic z , W ie s ła w  Zv>oliński.

Państwowy Teatr Muzyczny
B a rb a ra  B a rs k a -F e h e r -  

ig o szew ska , I r e -  
B ro d z iń sk a . A le k s a n d ra  C iec h o lew  

sk a , K ry s ty n a  C zarn e ck a . K ry s ty ­
n a  D em s ka , S te fa n ia  K o n d e lia . N i­
na M a zg a j sk a . M o n ik a  M ys zko w s ka , 
W a n d a  P a d ere w s ka . M a r ia  P a w ło w ­
sk a . B a rb a ra  P o d czaska , Z o fia  T o k a -  
rze w s k a .

A K T O R Z Y :  K ry s t ia n  B as zk ie w ic z , 
J e rz y  D z ia n y s z , J e rz y  D orosz. Z b ig ­
n ie w  G oc m an . Tad e u sz  Jarczyńslc i, 
A n to n i K a c zo ro w s k i. K a z im ie rz  K a -  
siew icz . S ta n is ła w  K a m iń s k i. Z y g ­
m u n t  Ł u c za k , Jan u sz  M arze c . F.d- 
w a rd  N e w a d a , B ogdan R zeszow sk i, 
L ech  S m e re czy ńs k i, K o n ra d  S try -  
e h a re z y k , H e n ry k  T ry b u ś . Jo ze f  
W a lc z a k , W ło d z im ie rz  W asy io W sk i. 
B e rn a rd  Z g o rze ls k i, W ła d y s ła w  Z y d  
l ik .

S O L IŚ C I B A L E T U :  M agdadena D ra  
có w na , E le o n o ra  K o stak is . B a rb a ra  
W  ło d a rs k a -H  an i, T ere sa  Z a rz y c k a , 
P io t r  H a n i, H e n ry k  W a le n ty n o w ic z .

P leb is cy t ro zp o czę ty  — c z e k a m y  n a  
w y o e łn io n e  k u p o n y !

W śród  C z y te ln ik ó w  — u cze stn ik ów  
V I  P le b is c y tu  ro z lo s u je m y  10 a tra k  
c y jn y c h  i  w a rto ś c io w y c h  n agród .

A K T O R K I  
p a ta k y

PŻM na przełomie dwóch pięciolatek

STAWKA
na flo te  handlową
i

F L O T A  H A N D L O W A  Z O S T A Ł A  U Z N A N A  Z A  B R A N Ż Ę  
R O Z W O JO W Ą , z a ró w n o  ze w zg lę du  na  je j  znaczenie  d la  
p o lsk iego  h a n d lu  zagran icznego, szczególn ie a k ty w iz a c j i eks­
p o r tu  ja k  też m o ż liw ość  ro z w o ju  us ług  e kspo rto w ych  na 
ze w ną trz , rozbudow ę  fu n k c j i  za ro bko w e j.

O C Z Y W IŚ C IE  p la n  in w e s ty ­
c y jn y  p rze ds ię b io rs tw  żeglugo­
w y c h  m u s i uw zg lęd n iać  m o ż li­
w ości techn iczne  i  k ie ru n k i 
ro z w o ju  p o lsk iego  p rze m ys łu  o- 
k rę tow ego, k tó ry  je s t podsta­
w o w y m  dostaw cą tonażu, k ie ­
ru n k i i  tendenc je  w ie lo le tn ic h  
m ięd zypa ń s tw ow ych  u m ó w  han 
d lo w y c h  o ra z  m o ż liw ośc i u lo ­
k o w a n ia  zam ów ień  na n o w y  to  
naż w  s toczn iach  zagran icz­
nych.

O B E C N IE , w  w a ru n k a c h  now ego  
sy ste m u  e k o n o m iczn o -fin an so w e g o  
podstaw ą in w e s ty c ji to na żo w yc h  hę 
d ą  m o żliw o śc i fin an s ow e p rzed s ię ­
b io rs tw a  arm ato rsk ie go .

P o n ie w a ż  n a tem p o  i k ie ru n k i ro z  
w o ju  f lo ty  w p ły w a  wiede c zy n n i­
k ó w , p la n  in w e s ty c y jn y  P Z M  na  
la ta  1966—1970 zo sta ł o p ra c o w a n y  
w  d w u  w e rs ja c h , a lte rn a ty w a  p ie rw  
sza za k ła d a ła  ro z w ó j f lo ty , po u -  
w z g lę d n ie n iu  ka sa c ji s ta ryc h  s ta t­
k ó w , do  150 je d n o s te k  o łą czn e j 
nośności 651 tys . D W T , a lte rn a ty w a

CSRS linpsirlisje 
zboże z ZSRR

IM P O R T  a r ty k u łó w  sp ożyw ­
czych  ze Z w ią z k u  Radzieckiego  
w y n o s i ca łą  je dn ą  p ią tą  o gó l­
n e j o b ję tośc i czechosłow ackie ­
go im p o rtu  z tego k ra ju .  W  sa­
m ym  ty lk o  b ieżącym  ro ku  
CSRS sp ro w a d z i s tam tąd  1300 
tys. to n  zboża.

Bukareszt
przyszłości

J A K  B Ę D Z IE  w y g lą d a ć  B u k a ­
re szt w  p rzyszłości?  O d p o w ie d ź  
n a  to  p y ta n ie  d a je  w ie lk a  
w y s ta w a , zo rg a n izo w a n a  w  sa lach  
b u ka res zte ń sk ie go  In s ty tu tu  A re h ite k  
tu ry . E k sp o n o w a n e  tu  p lansze, p ro ­
je k t y  i  m a k ie ty  d a ją  p o jęc ie  o  p rzy  
szlym  ob lic zu  s to lic y  R u m u n ii.

Z a p re ze n to w a n e  n a w y s ta w ie  p ro ­
je k tu  z a ry s o w u ją  k o n tu ry  m ia s ta  aż 
d o  ro k u  2000. A le  n ie  s ięg a jąc  ta k  
d a le k o  w  przyszłość w a r to  odnoto­
w ać. że ju ż  w  p rzy s z łe j p ię c io la tce , 
to  je s t  w  la ta ch  1971—1975 w y b u d u je  
się  w  B u k a re s zc ie  p ra w ie  110 tys . 
m ie szk ań .

O b o k  n o w yc h  b lo k o w  i  c a ły ch  no­
w y c h  d z ie ln ic  m ie s zk a n io w y c h  p ow ­
staną ró w n ie ż  w ie lk ie  d o m y  h a n d lo ­
w e  i h o te e . Ł ą c zn ie  lic zb a  m ie js c  
h o te lo w j-e h  w  B u ka res zc ie  p o w ię k ­
szy się o przeszło  d w a  i  p o ł ty s ią ­
ca Z b u d o w a n e  zostaną ró w n ie ż  no­
w e  o b ie k ty  k l in ik i  u n iw e rs y te c k ie j

J u ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  m a  n as tą ­
p ić  o c ze k iw a n e  z d u ży m  za in te res o ­
w a n ie m  o tw a rc ie  no w eg o  im p o n u ją ­
cego g m ac hu  T e a tr u  N aro d o w e g o .

D a ls ze j p o w ażn e j ro zb u d o w ie  i m o  
d e rn iz a c ji u le g n ą  p rze lo to w e  a r te r ie  
m ia s ta , b u d u je  się też  szereg pod­
z ie m n y c h  p rzejść d la  p ieszych.

K UP O N K O N K U R S O W Y
G ŁO S U JĘ  za p rz y z n a n ie m  „B u rs z ty n o w y c h  P ie rś c ie n in 

W  T E A T R A C H  D R A M A T Y C Z N Y C H :

ak to rce  

za ro lę  

a k to ro w i 

za ro lę

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M :

a k to rce  .  • .  .

za ro lę  ,  . • •

a k to ro w i .  « # s
za ro lę  .  .  .  •

IM IĘ  I  N A Z W IS K O  . 

A dres  . . . . .

d ru g a  p rz e w id y w a ła  szybszą ro zb u ­
d o w ę to na żu  do  170 s ta tk ó w  w  1970 
r .  o łą czn e j nośności ¡«ii tys . D W T . 
A lte rn a ty w a  p ie rw sza  — n a z w ijm y  
ją  m in im a lis ty c z n ą  — z a k ła d a ła , ro z  
b u d o w ę  to n a żu  k o n w e n o jo n a ln e g o , 
k tó re g o  je d n o s tk o w a  w ie lk o ść  n ie  
p rz e k ra c z a ła  24 tys . D W T . T e n  m i-  
n im a liz rn  m o ty w o w a n o  m o żliw o śc ią  
m i te c h n ic z n o -e k s p lo a ta c y jn y m i por  
tó w  p o lsk ic h , w a ru n k a m i, ja k im i d y  
sp o n o w a iy  one u  p ro g u  obecnego  
p ię cio le c ia .

M in im a lis ty e z n y  p ro g ra m  in w e s ty  
c j i  to na żo w yc h  P Ż M  n ie  o d p o w ia d a ł 
je d n a k  p o trzeb o m  nas ze j gosp o d ar­
k i ,  w obec czego re a lizo w a n o  a l te r ­
n a ty w ę  d ru g ą , k tó ra  op ró cz  w ię k ­
szej lic zb y  s ta tk ó w  i ogólnego tona  
żu  p rz e w id y w a ła  w e jś c ie  do eks­
p lo a ta c ji t ra m p ó w  o nośności do  
40 ty s . D W T . P o trze b y  tra n s p o rto w e  
naszego h a n d lu  za g ra n ic zne g o  o raz  
p o d ję te  n a s ze ro ką  s k a lę  in w e s ty ­
c je  p o rtow e , s tw a rz a ją c e  w a ru n k i 
d la  s z y b k ie j o b sług i d u życ h  s ta t­
k ó w  p o zw o liły  naw et p la n  in w e s ty ­
c y jn y c h  do staw  d la  szczecińskiego  
a rm a to ra  w  su m ie  p rze k ro c zy ć , p rzy  
c zy m  zam ias t p rz e w id y w a n y c h  t ra m  
pów  o nośności 40 tys . D W T  zb u ­
do w an o  m a so w ie c  o nośności 55 tys . 
D W T , w szed ł ta k że  do e k s p lo a ta c ji 
je d e n  s ta te k  ty p u  „P o w s ta n ie c  Ś lą ­
s k i” , zw ię ks zo n o  do staw y  10 -ty - 
s ię c zn ik ó w  ze  stoczn i d u ń sk ich . N ie  
zre a lizo w a n ą  p ra k ty c z n ie  p o zyc ją  
pozostała b u d ow a 30 d re w n o w c ó w  
po 850 tys . D W T  k a ż d y , z k tó ry c h  
P Ż M  z re zy g n o w a ła  ze w zg lę d u  n a  
n is k ą  e fe k ty w n o ś ć  ta k  m a łeg o  tona  
żu .

T A K  W IĘ C  ro k  1970, d w u ­
dz ies ty  ro k  swego is tn ie n ia  Pol 
ska Żegluga  M o rs k a  zam kn ie , 
m a ją c  w  e ksp lo a ta c ji 101 s ta t­
k ó w  o łączne j nośności 951 tys. 
D W T , a w ię c  p ra w ie  1 m ilio n  
je ż e li u w z g lę d n ić  tonaż p rze ka ­
zany do P LO  w  ram ach  re o r­
g a n iza c ji p rz e d s ię b io rs tw  żeg lu ­
gow ych .

1 s tyczn ia  1971 r. P Ż M  w cho  
d z i w  n o w y  p la n  p ię c io le tn i, 
a zarazem  w  now e  d w ud z ie s to ­
lec ie  s w o je j p racy . Prace nad 
sprecyzow an iem  p lan u  dostaw  
tonażow ych  na la ta  1971— 1975 
d la  P Ż M  trw a ją  ju ż  od daw na, 
chociaż p la n  ten  n ie  je s t jesz­
cze zaakceptow any, w a rto  u k a ­
zać chociaż w  p rz y b liż e n iu  w  
ja k im  k ie ru n k u  p ó jd z ie  ro z w ó j 
szczecińskiego a rm a to ra .

P ie rw s zą  p rz y m ia rk ę  p la n u  do ­
sta w  tonażow 5’ch o p rac o w an o  w  
P Ż M  jeszcze w  J967 r .  p rz y  opraco ­
w y w a n iu  p la n u  p ers p e k ty w ic zn e g o ,

d ru g ą  w  u b . ro k u . O b e cn ie  trw a  
u zg a d n ia n ie  n a ró żn y c h  szczeblach  
m o żliw o śc i b u d o w y  p rze w id z ia n y c h  
w  p la n ie  ty p ó w  s ta tk ó w , zarów n o  
w  stoczn iach  k ra jo w y c h  ja k  i za­
g ra n ic zn y c h , p rzy  czy m  w  to k u  te­
go u z g a d n ia n ia  p o w s ta je  w e rs ja  trze  
cia , k tó ra  p rz e w id u je , że d ostaw y  
te  będą e w e n tu a ln ie  w ię ks ze  pod  
w zg lę d em  to n a żu  o 25 p roc. od za ło ­
żeń sp rze d  ro k u  i  a ż  40 p ro c . w ię k ­
sze od za łożeń  z  1967 r .  Co w a ż­
n ie js ze , o s ta tn ia  w e rs ja  założeń  
p rz e w id u je , że ju ż  w  1974 r. w e jd z ie  
do e k s p lo a ta c ji n a jw ię k s z y  sta tek  
P M H , ro p o -m aso w iec  o nośności 80 
tys . D W T . O s ta tn ia  w e rs ja  zak ła d a , 
że w  n a jb liż s z y m  p ię c io le c iu  P Ż M  
o trz y m a  2 ro p o -m aso w ce  po 80 tys. 
D W T , 6 m asow ców  po 55 tys . D W T , 
2 m asow ce po 51 300 D W T , 5 m asow  
ców  po 35 tys . D W T , 12 po 32 tys. 
D W T  i 6 m aso w c ó w  po 23 tys . D W T . 
O p ró c z  tego do e k s p lo a ta c ji w e jd ą  
4 s ia rk o w c e  i w ie le  m n ie js zy c h  m a  
so w có w . W  tra k c ie  ro zw a ża ń  zn a j­
d u je  się s p ra w a  b u d o w y  z b io rn ik ó w  
ców  d la  z a k ła d u  gdyń s k ie g o  P Ż M  
o ra z  s ta tk ó w  d la  p rze w o zu  s ia rk i 
w  p ły n ie .

W  S U M IE  W IĘ C  szczeciński 
a rm a to r m a  o trz y m a ć  w  la tach  
1971— 1975 r .  now e  s ta tk i o łącz 
n e j nośności ponad 1,5 m in  D W T
1 w  końcu  1975 r. dyspo no w a ł­
b y  tonażem  o łączne j nośności
2 250 tys. D W T . K osz t ty c h  in ­
w e s ty c ji w y n ie s ie  ponad 16 
m ld  z ł, p rz y  czym  70 proc. no­
w ego tonażu  z a k u p i s ię  na w a ­
ru n k a c h  sa m o sp ła ty  dew izo­
w e j.

N a  k o n ie c  1975 r .  w  p o ró w n a n iu  
z k o ń c em  1970 r .  P Ż M  u zy s k iw a ła b y  
n as tę p u jąc e  w s k a ź n ik i :  lic zb a  stat­
k ó w  w ię k s za  o 142 p roc., to na ż  w ię k  
s zy  o 221 p roc., p rze w o zy  w ię ks ze  o 
393 p ro c ., w p ły w y  fra c h to w e  w yższe  
o 218 p roc., a k u m u la c ja  w ię k s za  o 
268 proc.

T A K  W IĘ C  zadan ia , ja k ie  o- 
cze ku ją  załogę P Ż M  w  następ­
n e j p ięc io la tce  są ogrom ne  i 
b a rdzo  nap ię te . Z przytoczo­
n ych  w s k a ź n ik ó w  w y n ik a , że 
szyb c ie j od lic z b y  i  tonażu  stat 
k ó w  rosną w p ły w y  a k u m u la c ja  
o raz  n ad w yżka  dew izow a . W y­
m aga to  w ię c  b a rd z ie j e fe k ty w ­
nego w y k o rz y s ta n ia  tonażu, u - 
z y s k iw a n ia  co raz  le p ie j p ła t­
n ych  ła d u n k ó w . Je dn ym  s ło­
w e m  p rzysz łe  p ięc io le c ie  będzie 
d la  P Ż M  n ie  ty lk o  o kresem  dy­
nam icznego ro z w o ju , a le  także 
p rzechodzen ia  na  to ry  gospo­
d a rk i in te n s y w n e j, nowoczesnej, 
bo też znaczna w iększość tona­
żu będzie  now a  i  nowoczesna.

(ak)

KURIER KULTURALNY
Trwa I I I  Festiwal 
Kulturalny...

. . .Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . N a  pro  
grann te j im p re z y  s k ła d a ją  się m . 
in .  p rze g lą d y  d o ro b k u  ró żn o ro d ­
n y c h  zespołów  a rty s ty c zn y c h  d z ia ­
ła ją c y c h  p rz y  za k ła d a c h  p rac y  lu b  
zw ią z k o w y c h  p la có w k ac h  k u ltu ra l­
n y c h . W  n aszym  w o je w ó d z tw ie , w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu , k i lk a  zarząd ó w  
o k rę g o w y c h  poszczególnych zw ią z ­
k ó w  b ra n żo w y c h  zo rg an izo w ało  p re  
ze n ta c je  osiągnięć sw yc h  a m a to r­
sk ich  zespołów .

W K lu b ie  „ K o n tra s ty ”  o g ląd a li­
śm y w y stęp y  so listów  i zes.połow re  
c y ta ta rs łt ic h , in s tru m  en-taln c h , w o ­
k a ln o -in s tru m e n ta ln y c h  o raz w o k a l 
n y c h  d z ia ła ją c y c h  w  dzie s ię c iu  za ­
k ła d a c h  p ra c y , k tó ry c h  za łog i zrze ­
szone są w  Z w ią z k u  Z a w o d o w y m  
M e ta lo w c ó w . R ó w n ież  szczeciński 
o d d z ia ł S p ó łd z ie ln i B u d o w n ic tw a  
M ies zk a n io w e g o  z o rg a n izo w a ł -  w  
K Jttbie S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  — po­
d o b n y  p rzeg ląd  a m a to rs k ic h  g ru p  
a r ty s ty c zn y c h  s p ó łd z ie ln i m ie s zk a ­
n io w y c h  naszego w o je w ó d z tw a . N a ­
to m ia s t Z a rz ą d  O k rę g u  Z w . Z a w .  
P ra c o w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j i P rze m y s łu  T e re n o w eg o  za in a u ­
g u ro w a ł I I I  F e s tiw a l s e jm ik ie m  k u l 
fcuralnym , k tó ry  o d b y ł się w  M ię ­

d z y z a k ła d o w y m  D o m u  K u ltu r y  „S ło ­
w ia n in ” .

W  m y śl za łożeń  tegorocznego fe­
s t iw a lu  gros im p re z  k u ltu ra ln o -o ś ­
w ia to w y c h  p o w in n o  o d b y w a ć  się w  
m ia stac h  p o w ia to w y c h  ab y  pow odo­
w a ć  d alszą m o b iliz a c ję  d z ia ła lno ś c i 
środ o w isk  m a ło m ia s te c zk o w y c h . Z a ­
rzą d  O k rę g u  Z w . Z a w . K o le ja rz y  za 
stosow ał się do ty c h  w s ka zań  i 
p rze g lą d y  zespo łów  u rz ą d z ił w  ró ż  
nyc h  m ; ej-sco w  ośc iach . T a k  w ięc. 
g ru p y  w o k a ln o -m u z y c z n e  p reze n to ­
w a ły  sw e osiągn ięcia  w  S ta rg a r­
d z ie , b ig -b e a to w e  w  S łu p s k u , d .J >-  
cięoe w  C hoszczn ie , tan ec zn e  w

S aczeo inku , a te a try  p o e z ji i zespo 
ły  d ra m a ty c zn e  w  Szczec in ie . O sta t­
n io  ta k ż e  Z a rzą d  O k rę g u  Z w . Z a w . 
P ra c o w n ik ó w  L eśnych  i  P rze m y s łu  
D rze w n e g o  d o ro b e k  sw yc h  am ato r­
sk ic h  zespołów  a rty s ty c zn y c h  zorga  
n lz o w a ł w  G o le n io w ie .

„Liczba pojedyncza”...
...to  ty tu ł k o le jn e g o  to m ik u  poe­

ty c k ie g o  szc zec iń s k ie j a u to rk i H e le ­
n y  R-asżki, k tó ry  u k a z a ł się  w  tych  
d n ia c h  na p ó lk a c h  ks ię g arń  w  e -  
d y c ji  „ C z y te ln ik a ” . Jest to  ju ż  p ią­
ty  z b ió r  w ie rs z y  p o e tk i. P o przed ­
n ie  u k a z a ły  się w  ła ta c h  1959-1966, 
a o to  ich  ty t u ły :  „ O k ru c h y  b.uirsaty 
n u ” , „ In n y  k r a j” , „ B liż e j dna” , 
„ P o rtre t  zd z iw io n y  sobą” .

W ubiegłym tygodniu...
...ro zp oc zą ł p rac e  k o m ite t  o rg an i­

z a c y jn y  V I  Szczec ińsk iego  Tyg o d ­
n ia  T e a  tra to  ego -  ogólnopo! skiej 
im p re z y  c ieszącej się  d u ż y m  zain ­
te re so w a n iem  całego środo-wiska—a r ­
tys ty czn e go  k r a ju . _ P a tro n a t nad  
p rzeg ląd em  te a tró w  zaw odow ych  
m a ły c h  fo rm  o b ję ło  P re z y d iu m  M ie j 
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j i T o w a rz y ­
s tw o  P rz y ja c ió ł Szczec ina. N a  zebra  
n iu  usta lono  za ło żen ia  program ow e  
ty g o d n ia  o ra z  p o w o ła no  k o m is ję  a r ­
ty s ty c zn ą . k tó ra  ja k  co ro k u  doko­
na o ceny i w y b o ru  zg łoszonych sp?k 
ta k l i .  P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  u b ie­
g ły c h  p rzeg ląd  o b e jm ie  p ro g ram y  
pełń  os o e k t a k io  w e  i m in ia tu r y  scen.icz 
n e (n p , je d n o a k tó w k i. p rogram y  
p o e ty c k ie , k a b a re to w e  Itp .)  stano­
w ią c e  in te g ra ln ą  całość a rty styc zn ą. 
J e d y n y m  n o v u m  re g u la m in u  jest 
w y k lu c z e n ie  m o n o d ra m ó w  z V I  T y ­
g o d n ia . g d yż k o n fro n ta c ji ty c h  w ła  
śn ie  fo rm  scen icznych  s łu ży  wroc­
ła w s k i F e s tiw a l Jednego  A k to ra .

(ru)

Ft E, WESS
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Z a pu ka no  do d rz w i. L a to u re lle  o tw o rz y ł. S ta ry , zg a rb io n y  

k e ln e r p rz y n ió s ł tacę. L a to u re lle  w z iĄ l ją  od n iego, d a l m u  
n a p iw e k , w ró c ił do p o k o ju  i  p o s ta w ił tacę na kom odzie . 
N a la ł h e rb a ty  do f i l iż a n k i.

—  M le k o  i  c u k ie r, M elisso?
P otrząsnę ła  g łow ą. W e tk n ą ł je j  f iliż a n k ę  w  d łon ie .
—  W y p ij —  p o w ie d z ia ł stanowczo. —  N ie  ja d ła ś  od  n ie ­

p a m ię tn y c h  czasów.
U p iła  n ieco, a le n ie  m o g ła  zm us ić  się do  p rze łkn ięc ia . 

O d s ta w iła  f il iż a n k ę  i  s p o jrza ła  m u  w  tw a rz .
—  P ow iedz  m i...
N ie  u k ry w a ł w spółczuc ia .
—  K im  zos ta ł zaaresztow any.
Ś w ia t p o c ie m n ia ł je j  w  oczach. U c h w y c iła  się brzeg-a k o ­

m ody. L a to u re lle  o b ją ł ją  i  le k k o  p o d trz y m a ł. P rzyc isnę ła  
tw a rz  do  jego  ra m ie n ia  i  s ta ła  ta k  bez m y ś li w  g ło w ie , ska­
m ie n ia ła  z rozpaczy.

—  T eraz  go p rze s łuch u ją . R ozpoczę li p ra w d z iw e  ś ledz tw o  
badając w szystko  od począ tku. Może w reszc ie  ro z ja ś n i im  
się w  g łow ie . P o lic ja  n ie  je s t aż ta k  g łu p ia . R zeczyw iście  
chce dotrzeć do  p ra w d y . —  D e lik a tn ie  p o g ła d z ił ją  po  p le ­
cach.

M e lissa  ocknę ła  się, odsunę ła  od n iego  i  u s ia d ła  na  b rze­
gu łóżka.

—  D laczego go zaaresz tow a li?
—  Dziś ra n o  z n a le ź li w  m ieszka n iu  H ooda paczkę p ie ­

n ięd zy  —  pięćset d o la ró w  i  liś c ik . N ie  w ie m , co tu nwn b y ­
ło. U w a ża ją , że to  p ien iądze  z szantażu. Zgadza się to  z  ich  
koncepcją. W reszcie  t r a f i l i  na  coś konkre tnego . —  W zru szy ł 
ra m io n a m i. —  N ie  m ogą p rze jść  nad  ty m  do porządku .

—  Ten lis t  b y ł od K im a ?
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—  P o lic ja  na  p ew n o  ta k  sądzi.
—  Szantaż? A le  na ja k im  tle , L a to u re lle ?  D laczego? Ja k  

m ożna szantażować K im a ?  C z ło w ie k  m u s i m ieć  na  sum ie­
n iu  straszne rzeczy, je ś li d a je  się szantażować. K im  m a czy­
ste s u m ie n ie ! N ie  m ó g ł z ro b ić  n ic  z łego ! J a k i b y l w e d ług  
n ich , pow ód szantażu?

—  Tego w ła śn ie  n ie  w iedzą. —  P rz y s ia d ł na  c h w ie jn y m  
d re w n ia n y m  krześle , d a leko  od łóżka  —  M elisso, n ie  m o­
żesz tu  zostać I  n ie  możesz m ieszkać sam a na w s i. Czy 
masz w  T o ro n to  ja k ic h ś  p rz y ja c ió ł?

—  B y ła m  tu  ty lk o  m iesiąc, z a n im  sp o tka ła m  K im a . M iesz­
k a ła m  w  pensjonacie  —  z a k ry ła  tw a rz  rę k a m i, p ró b o w a ła  
zebrać m y ś li. N ie  może oddalać się od K im a , m u s i znaleźć  
obrońcę  i p o rozm a w ia ć  z n im .

—  Parsons p rzy je d z ie  tu  ju t r o  rano. U m ó w ił się z Paddy  
C orcoranem . Całe szczęście. C o rco ran  to  n a jle p szy  óbro fica  
k ry m in a ln y  w  k ra ju .  Parsons za p row a d z i go do  K im a . N ie  
masz tu  w ła ś c iw ie  n ic  do  ro b o ty . A le  będziesz ch c ia ła  być 
w  ko n ta kc ie  z C o rco ranem , je ś li zgodz i się p rz y ją ć  sp ra ­
wę.

—  Je ś li zgodzi się? Czy może odm ów ić?
—  N ie  sądzę, żeby o d m ó w ił Z o r ie n tu je  się n a tych m ia s t... 

—  p rz e rw a ł — k ie d y  zobaczy ciebie  i  K im a ... —  zn ow u  nie  
d okończy ł. — P rzysz ło  m i do g ło w y , że m ó g łb ym  zabrać cię 
do m o je j s io s try  M ieszka  tu  w  To ro n to , n azyw a  się Lea  
Faunce. Dużo m łodsza ode m n ie . Jest sam otna, ma duży  
dom  i  samochód. Z a w ie z ie  cię wszędzie w  raz ie  potrzeby. 
C hyba  będziesz ch c ia ła  pojechać na p ó łnoc  po rzeczy d la  
sieb ie  i  K im a  Je ś li będziesz w o la ła , po jadę  z w a m i o b ie ­
ma. —  U śm iechnę ła  się. —  W yśw iadczysz m o je j s iostrze  
w ie lk ą  p rzys ługę . P rzeżyw a  c iężk ie  c h w ile . W yszła  za czlo-
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w ie ka , w  k tó ry m  b y ła  bardzo  zakochana. P o rz u c ił ją . W łaś­
n ie  p rz e p ro w a d z ił ro zw ó d  i  tru d n o  je j  się p rzystosow ać do  
n o w e j s y tu a c ji B ardzo  je j  dobrze  z ro b i, je ś li będzie m ia ła  
c o k o lw ie k  do ro b o ty , kogoś, k im  by się m ‘jg la  op iekow ać. O 
k im  by m og ła  m yśleć.

— L a to u re lle ...
W sta ł, podszedł do kom ody, o tw o rz y ł s z u fla d y , zn a la z ł je j  

szczotkę do w ło só w  i  w ło ż y ł do w a liz k i.  Z a m k n ą ł w ie ko .
— Chodź  — p o w ie d z ia ł — Lea  czeka na ciebie. M a  m i ły  

dom ek. ch ło d n y  i  sp o ko jn y  W ta k im  poko jy . ja k  ten, każdy  
w p a d łb y  w  m e la nch o lię  Chodź, M e lisso.

R O Z D Z IA Ł  Ó S M Y

Lea Faunce b y ła  osobą n ie  rzuca jącą  się u- oczy, czy w ra ­
ża jąca  się w  pam ięć. N ie w ie le  starsza od K  ma, b y ła  d ro b ­
na, n ieco w yższa od M e lissy . z p łaską  ch łop ięcą  f ig u rą  i  
m a łą  tw a rz ą  o t ta ką  sobie, a n i ła d n ą  a n i b rzyd ką . N osiła  
c iem ne o k u la ry , k tó re  z a k ry w a ły  je j  oczy. W łosy rza d k ie  
i  syp k ie  p rzyc ię te  b y ły  bardzo  k ró tk o , ja k b i  zrezygnow a ła  
z p ró b  u łożen ia  ic h  w  b a rd z ie j s ko m p liko w an o ; f ry z u rę . M ia ­
ła  c ich y  g łos i  p rze w ażn ie  m ilcza ła . A le  za ję ła  się M e lissą  
ene rg iczn ie  i  tro s k liw ie .  Z  m ie jsca  z a p ro w a d z iła  ją  do po­
k o ju , n a la ła  w o dy  do g łę b o k ie j b ie lu tk ie j w a nn y , dosypała  
pachnących  k o n w a lią  s o li ką p ie lo w ych . U p e w id ia  się, że M e­
lissa  m a s z la fro k  i  nocną k o nzulę, p rzyn io s ła  nocne pan ­
to fle , e lastyczne  j  w ygodne K ie d y  M e lissa  w ró c iła  po ką ­
p ie l i,  zasta ła  w  p o k o ju  Leę z tacą. B y ł tam  ostudzony  
b u lio n  c ie n iu tk ie  k ro m k i ch leba  z o g ó rk ie m  i m leko . I  p i­
g u łk a  nasenna.

(C iąg da lszy nastąp i)
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Plebiscyt na 10 najlepszych sportowców
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z Pogoni
D Z IŚ  p re z e n tu je m y  k o le jn e  

k a n d y d a tk i i k a n d y d a tó w  do 
g ro n a  n a jlep szych  s p o rto w có w  i 
t re n e ró w  Z ie m i S zczec ińsk ie j w  
1970 r., w y ty p o w a n y c h  przez
p rezesów  O kręgow ego Z w ią z k u  
P i łk i  Ręcznej i  O kręgow ego 
Z w ią z k u  P iłk i N ożnej.

Prezes O Z P R  —  Jan  S w is te l-  
n ic k i s ta w ia  na  s z c z y p io rn is tk i 
szczec ińsk ie j P og o n i: M a rię  P io  
t ro w s k ą  i  E lżb ie tę  Z a w iś liń s k ą  
o ra z  ic h  tre n e ra  Z y g m u n ta  Ja  
k u b ik a .

O b ie  p itłca rk i są bez w ą tp ie n ia  
n a j le p s z y m i za w o d n ic zk a m i k lu b o ­
w e j „s ió d e m k i”  M K S  P ogoń , k tó ra  
w  obecnych  m is trzo s tw a c h  m a  og ­
ro m n e  szanse s ięg n ię c ia  po  ty lu !  
m is trz a  P o ls k i. P io tro w s k a  1 Z a -  
w iś liń s k a  to  w ie lo k ro tn e  re preze n ­
t a n t k i  lc ra ju  i  czo łow e  z a w o d n ic zk i 
k a d r y  n a ro d o w e j. O b e cn ie  b ro n ią  
b a r w  P o ls k i w  P u c h a rze  K a rp a t  w  
T im is o a rz e  (R u m u n ia ) .

Z y g m u n t  J a k u b ik  — je s t w spół­
a u to re m  su k ce só w  p ilk a re k  P o g o n i 
o ra z  je d n y m  z tre n e ró w  k a d ry  n a ro  
d o w e j s zc z y p io rm s te k .

P rezes O Z P N  —  K a z im ie rz
T a n d e j w  g ro n ie  n a jlep szych

s p o rto w c ó w  1970 ro k u  w id z i 
b ra m k a rz a  I - l ig o w e j P ogoni —  
W o jc ie ch a  F rączczaka, k tó ry  
je s t n ie w ą tp liw ie  n a jró w n ie j 
g ra ją c y m  za w o d n ik ie m  tego 
zespołu. ( ja -g r)

Pod koszami I I  ligi

•  Czarni podejmują 
lidera

•  Pogoń kończy 
rozgrywki

C IE K A W IE  za po w ia d a ją  się 
k o le jn e  m is trz o w s k ie  p o je d y n k i 
I i - l ig o w y c h  ko szyka rek  C Z A R ­
N Y C H . Nasza d ru ż y n a  w  n a j­
b liższą  sobotę i n ied z ie lę  po­
d e jm o w a ć  b o w ie m  będzie  a k ­
tu a ln e g o  lid e ra  te j g ru p y  ro z ­
g ry w k o w e j —  to ru ń s k i A ZS . W  
p o p rz e d n im  sezonie akadem icz- 
k i  w espó ł z C Z A R N Y M I opuś­
c i ły  szeregi e k s trak lasy . W  roz­
g ry w k a c h  I i- l ig o w y c h  oba zes­
p o ły  na leżą do n a js iln ie js z y c h  
d ru ż y n . T o ru n ia n k i.  ja k  do tych  
czas n ie  p o n io s ły  ża dn e j poraż­
k i .  Nasze k o s z y k a rk i m a ją  na­
to m ia s t na  s w o im  ko nc ie  p rze ­
g ra n y  p o je d y n e k  z  p ru s z k o w ­
s k im  Zn iczem .

O s ta tn ie  p o je d y n k i w  ru n d z ie  
je s ie n n e j ro ze g ra ją  w  sobotę i 
n ied z ie lę  koszykarze  P O G O N I. 
W a lc z y ć  o n i będą w  P oznan iu  z 
m ie js c o w y m  A Z S  i  O L IM P IĄ .

(ia -g r)

Sukcesy zobowiązują

Kajakarze i wioślarze Gzarnych
pożegnali sezon

W N IE Z W Y K L E  m iłe j,  p ra w  
d z iw ie  sp o rto w e j a tm o ­
sfe rze  że gn a li m in io n y  

sezon s p o r to w y  k a ja k a rz e  S K S  
C Z A R N I. A w a n s  do I  l ig i,  zdo­
byc ie  m is trz o s tw a  zrzeszenia 
S T A R T , lic z n e  sukcesy in d y w i­
d u a ln e  i  zespołowe w  zaw odach 
k ra jo w y c h  i  za gran iczn ych  u - 
p o w a ż n ia ły  zebranych  na  o ko ­
liczn o śc iow ym  zeb ran iu  w  K lu ­
b ie  S p ó łd z ie lcó w  do o p ty m iz ­
m u . W śród  obecnych zn a le ź li 
się cz ło ne k  ZG  P Z K , Z b ig n ie w  
M o sko t (zarazem  w iceprezes 
k lu b u ) i  se k re ta rz  O Z K , A n n a  
Fabińska .

K IE R O W N IK  S E K C J I, m g r  A iefk- 
s a n d e r M ojskri p o d k re ś li ł n ie  bez sa -  
tysf-akcji., że  o siąg n ię te  p rze z  k a ja ­
k a rz y  w  u b . sezonie w y n ik i ś w ia d ­
czą o p ra w id ło w o  z o rg a n izo w a n e j 
p ra c y  k a d ry  tre n e rs k o -in s tru k to r ­
s k ie j z  m ło d z ie żą  ( tre n e r  -  koo irdyna  
to r  m g r  M a r ia n  B u b a ). N ie  m a ją  
w p ra w d z ie  C z a rn i w ie lk ic h  in d y w i­
d u a lis tó w , za w o d n ik ó w  w y ró ż n ia ją -  
c y c h  s ię  ta le n te m  k a ja k a rs k im  lu b

K . T a n d e j
w zarządzie PZPN
N A  P L E N A R N Y M  Z E B R A ­

N IU  P Z P N  w  W a rsza w ie  do 
ścisłego zarządu  doko op tow an y  
zosta ł m g r K a z im ie rz  T a nd e j, 
prezes O Z P N  w  Szczecinie, w y ­
b ra n y  na  m ie jsce  S ta n is ła w a  
F o rtu  ńsk iego  w  z w ią zku  z je ­
go p ob y tem  na p laców ce  w  Ru 
m u n ii.  Ja k  ju ż  o ty m  in fo rm o ­
w a liś m y , St. F o r tu ń s k i z ło ży ł 
re zygnac ję  z za jm ow anego  sta ­
n o w is k a  prezesa O ZP N . (a)

fe n o m e n a ln y m i w a ru n k a m i f izy c z ­
n y m i, za to  w szyscy — za ró w n o  m ło  
d z ic y , ju n io rz y , ja k  i  se n io rzy  -  o -

łość i a m b ic ja , odpow iedn io  k ie ­
ru n k o w a n e  p rze z  w y c h o w a w c ó w  i  
s zk o le n io w c ó w , s ta now ią d o b rą  za ­
p o w ie d ź  su k ce só w  w  przyszłości.
W a rto  tu  dodać , że k a ja k a rz e  C zar  
n y c h  s ta r tu ją  w y łą c zn ie  n a  sp rzę ­
cie  k r a jo w y m , podczas g d y  ic h  p rze ­
c iw n ic y . n p . N A D W lS L A N  K ra k ó w ,  
m a ją  do d y s p o zyc ji now oczesny  
sp rzę t d u ń sk i.

P L A N Y  na  1971 r. są o p ty ­
m a ln e : se kc ja ,- licząca a k tu a l­
n ie  108 za w o d n ikó w , w  ty m  33 
k o b ie ty , za k ład a  zdobycie  m is ­
trzo s tw a  okrę gu  m ło d z ik ó w  i 
ju n io ró w , zdobyc ie  m ie js c  me­
d a lo w y c h  na I I  C E N T R A L N E J  
S P A R T A K IA D Z IE  M Ł O D Z IE ­
Ż Y , u trz y m a n ie  m is trzos tw a  
zrzeszenia  S ta rt, za jęcie  je dn e ­
go z czo łow ych  m ie jsc  na d ru ­
ż y n o w ych  M P  i  w p ro w a dze n ie  
co n a jm n ie j 2 z a w o d n ikó w  do 
k a d ry  o lim p ijs k ie j.

P O D C Z A S  sp o tk a n ia  w y ró ż n ia ją c y  
s ię  za w o d n ic y  o trzy m a ł!  n a g ro d y  i 
u p o m in k i. W  im ie n iu  k a ja k a rz y  B o ­
g u s ła w a  W ieo zo rk ow sk a  p o d z ięk o ­
w a ła  k ie ro w n ic tw u  k lu b u  i  k a d rz e  
t re n e rs k ie j za  op iekę.

R Ó W N IE Ż  w io ś la rze  C Z A R ­
N Y C H  pożegna li sezon. W  u - 
ro czys tym  sp o tka n iu  na  p rzy ­
s ta n i k lu b o w e j „W e n e c ja " u - 
cze s tn iczy ł ra d z ie ck i szko len io ­
w ie c  R. Je rm iszk in . tre n e r p o l­
s k ie j k a d ry  o lim p ijs k ie j,  z g ru ­
pow a n e j w  Bydgoszczy. U trz y ­
m u ją c  s ta ły  k o n ta k t z naszym  
O Z T W , ra d z ie c k i tre n e r p ow o ­
ła ł  na  zg ru po w a n ie  bydgoskie  
da lszych  w io ś la rz y  ze Szczeci­
na. Są to  K w ie c ie ń  i S ta d n iu k  
z k lu b u  C za rn i.

Ja k  w ia d om o, do k a d ry  o- 
l im p i js k ie j za licze n i zo s ta li ju ż  
w cześn ie j w io ś la rz e  K od z is  i 
U lc z y ń s k i' (o b ydw a j AZS —  
M K S W ), a do k a d ry  in s tru k to r  
s k ie j zaproszony zosta ł przez 
P Z T W  szczeciński tre n e r  K o ­
rze n iow sk i.

W ioś la rze  C za rnych  aw anso­
w a li  w  m in io n y m  sezonie do 
d z ie s ią tk i n a jlepszych  s e k c ji w  
k ra ju ,  z d ob yw a ją c  liczne  ty ­
tu ły  w  regatach  o  M P  i  m is ­
trz o s tw o  zrzeszenia S T A R T .

W  u z n a n iu  za W kła d  p ra c y  d la  
ro z w o ju  w io ś la rs tw a  w  saczecińsk im  
k lu b ie  sp ó łd z ie lc ó w  k ie ro w n ik  sek­
c j i  J u lia n  Ż o łm e ro w ic z  1 tre n e r R y ­
sza rd  K ę d z ie rs k i o tr z y m a li Z ło te  
O d zn a k i S K S  O z a m i. (a)

Znowu kary
za brutainą grą

N A  O S T A T N IM  Z E B R A N IU  W G iD  
u k a T an i zo s ta li d y s k w a li f ik a c ją  za 
b ru ta ln ą  g rę  n a  zaw odach  p iłk a rz e :  
A n to n i N o w ic k i — S p a rta  G ry fic e , 

M iro s ła w  H u d a s iń s k i — G ru n w a ld  
C hoszczno. W a ld e m a r K o rs a k  — P o  
la m a  G ry fin o  i  H e n ry k  Jugo-wucz — 
S ta ł L ip ia n y .

K a rą  g rz y w n y  za niaspoirborwe za  
c h o w a n ie  się podczas zaw o dó w  p ił 
k a rs k ic h  u k a ra n i został! in s tru k to ­
r z y  k lu b o w i -  W ła d y s ła w  G ra n d ę  — 
Ś w it S iko lw in  i  Z y g m u n t H e n g e r z 
In y  G o le n ió w .

W  w y n ik u  d o d a tk o w y c h  m a te r ia ­
łó w , d o starczonych  p rzez  o bserw a­
to ró w  an u lo w a n o  k a r y  d y s k w a li f i ­
k a c j i  ju n io ro m  R y s za rd o w i Z  W ierz­
c h o w s k ie m u  -  Ś w it  Sko lw im  i  K rz y  
szto fo w i R esakow ia ikow i — C h ro b ry  
Szczec in . (a )

W  S Y D N E Y  (A u s tra lia )  pod­
czas w y śc ig ó w  k łu s a k ó w  zd a ­
rz y ł się  w y p a d e k , k tó ry  cho­
ciaż n a z d ję c iu  w y g lą d a  b a r ­
dzo g ro źn ie , n ie  sp ow odow ał 
p o w ażn ie js zyc h  k o n tu z ji je ź d ź ­
có w  an i k o n i. P rz y c z y n ą  w y ­
p a d k u  b y ł fa k t ,  że k o p y ta  k o ­
n ia  „ O p a ”  ( le ży  n a  z ie m i)  z a ­
p lą ta ły  się w  k o ła  sąsiedniego  
p o jazd u .

(C A F  -  A P )

Szukamy następców Makuli

Młodzi szybownicy 
m  start!

T E G O R O C Z N E  sukcesy naszych  
p ilo tó w  szy b o w co w yc h  n a  M is trzo ­
stw a ch  Ś w ia ta  w  M a r f ie  (U S A ) — 
J a n  W ró b le w s k i zd o b y ł ty tu ł w ic e ­
m is tr z a  ś w ia ta  — w s k a zu ją  n a  ko ­
nieczność w c zesnej s p e c ja liza c ji w  
te j tru d n e j, a je d no c ześ n ie  n ie z w y k ­
le  a tra k c y jn e j d z ie d z in ie  s p o rtu  lo t ­
n iczego.

J A K  in fo rm u je  w iceprezes A e ro ­
k lu b u  S zczec ińsk iego  m jr  p ilo t  Je­
rz y  W ik ło , w zo re m  la t  po p rzed n ic h  
A S  w y c h o d z i n a p rze c iw  szczeciń­
s k im  e n tu z ja s to m  la ta n ia  i  og łasza  
zap isy n a s zk o le n ie  szybow cow e w  
r .  1971. K a n d y d a c i w in n i od p ow iad a ć  
n as tę p u jąc ym  w a ru n k o m : uczęszczać  
do  s zk o ły  ś redn ie j lu b  o s ta tn ie j k ia  
sy  szk o ły  p o d staw o w ej. ro c z n ik i 
1954—1956, d o b ry  stan  zd ro w ia , zado­
w a la ją c e  w y n ik i  w  nauce. P rzy s z ­
ły ch  p ilo tó w  czeka podczas le tn ic h  
w a k a c ji  obóz szk o le n io w y . In f a m ia  
c j i  szczegó łow ych  udz ie la  k a n d y d a  
to m  s e k r e ta r ia t  A S  n a lo tn is k u  w  
D ą b iu , teft. 468-34 lu b  425-51.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  A e ro k lu b  Szcze­
c ińsk i og łasza zap isy e n tu z ja s tó w  
m a łeg o  lo tn ic tw a  do O ś ro d ka  M o ­
d e la rs tw a  Lo tn ic zeg o  i  R a k ie to w e -

trz y m a n y c h  m a te r ia łó w  — będą m o­
g li  zbudow ać m o d e le  p ra w d z iw e g o  
sa m o lo tu  lu b  szybow ca .

W  p rzy s z ły m  ro k u . na w iosnę, r o ­
ze g ra n e  zostaną zaw o dy  pn . „ M ło ­
dzi szy b o w n ic y  n a s ta rt” . W  zaw o­
d ac h  ty c h  p ra w o  u cze stn ic zen ia  m a  
k a ż d y , k to  z b u d u je  p ro s ty  mod-efl szy  
borwea ., J a s k ó łk a ” . N a  zw y c ię zcó w  
c z e k a ją  n a g ro d y  i.. . lo ty  p asażersk ie  
szy b o w ce m . Z a p is y  k a n d y d a tó w  
p rz y jm u je  b iu ro  ośro d k a p rz y  aS. 
W o js k a  P o ls k ieg o  91. I  p ię tro , co­
d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  soboty i n ie ­
d z ie li w  godz. 17—19. tell. 992-2B. (a)

f U M  t j
G odz. 19 -  h a la  W D S -  m ecz s ia t­
k ó w k i m ę żczy zn  o m is trzos tw o  I  l ig i 
A Z S  Szczecin — S k ó rza n i S k a rży s k o .

Podyskutujmy 0)
L A N S O W A N O  K IE D Y Ś  teo­

r ię , że sp o rt w y c z y n o w y  może 
ro z w ija ć  się ty lk o  na  bazie  spor 
tu  masowego. T em u tw ie rd z e ­
n iu  pod po rzą d kow yw an o  w ó w ­
czas w szystko , n a w e t s p o r t w y ­
czy n o w y , p rze ksz ta łca ją c  k l u b y  
w  k o ła  sportow e . P óźn ie j, po 
g o rz k ic h  le k c ja c h , n a s tą p iło  od 
d z ie le n ie  k u ltu r y  f iz y c z n e j od 
s p o r tu  k w a lif ik o w a n e g o . P o­
w ró co n o  je d n a k  do p op rze dn ie j 
s tru k tu ry ,  p o w o łu ją c  znow u  k lu  
b y . O czyw iśc ie  b y ło  ic h  w ię ­
c e j n iż  d a w n ie j.  D z ię k i tem u  
P o lska  je s t dz iś  k ra je m  posia ­
d a ją c y m  chyba  n a jw ię c e j k lu ­
b ó w  sp o rto w ych  w  E u ro p ie  

W IE M Y  J E D N A K  ja k ie  to  są k lu ­
b y . M ia n e m  ty m  b o w ie m  o kre ś la  
s ię  t a k  o g rom ne potęg i ja k  L eg ia , 
G ó rn ik  Z a b rze , a  ta k ż e  L K S  K ła j ,  
m a ją c y  za le d w ie  d ru ż y n ę  p iłk a rs k ą  

w  k las ie  w ie js k ie j.  D z ia łac ze  s p o rto ­
w i z d a ją  sobie s p ra w ę , że w  d z is ie j­
s ze j d o b ie , d o b ie  w ie lk ie g o  w yśc igu  
o  co ra z  lepsze w y n ik i ,  o u z y s k iw a ­
n ie  re z u lta tó w  s to ją c y c h  n a  g ra n ic y  
lu d z k ic h  m o żliw o śc i -  w ie lk ic h  spor  
to w c ó w , m is trz ó w  E u ro p y , ś w ia ta , 
o lim p ia d  m o żn a  w y c h o w a ć  w  k lu b ie  
d y s p o n u ją c y m  n o w ocze sną b a zą  (o - 
fo iek ty , sp rzę t, o p ie k a  tre n e rs k o -le -  
k a rs k a ) .  T a k ą  b azą  d y s p o n u ją  w  za  
s a d z ie  ty lk o  k lu b y  w ie lk ie , bogate . 
B o w ie m  dziś sp o rt k w a li f ik o w a n y  
O poziomie m ię d z y n a ro d o w y m  w y ­

m a g a  o g ro m n yc h  n a k ła d ó w  fin a n s o ­
w y c h . Jest rzeczą z ro z u m ia łą , że 
pań s tw o  n ie  je s t  w  s ta n ie  zap e w n ić  
o d p o w ie d n io  w y s o k ic h  d o ta c ji w s z y ­
s tk im  d z ia ła ją c y m  w  Polsce, l  200 
k lu b o m . W  p o s zu k iw a n iu  w y jś c ia  
z  t ru d n e j s y tu a c ji z ro d z iła  się p ropo  
z y c ja  p o w o ły w a n ia  tz w . s e k c ji p rze  
w o d n ic h  i  w io d ą c y c h . M ia n e m  ty m  
o kre ś lan o  w y b ra n e  se kc je , k tó re  
m ia ły  p ro w a d z ić  w ła ś n ie  ten  w ie lk i  
s p o rt w y c z y n o w y . N a s tą p iła  w ię c  
k o n c e n tra c ja  ś rod k ó w , s p rzę tu , k a ­
d ry . J a k  p o w a żn a , n ie ch  ś w iad c zy  
fa k t ,  że  n a  42 d z ia ła ją c e  w  n a ­
s zy m  w o je w ó d z tw ie  k lu b y  m a ją ­
ce 155 s e k c ji, do  g ro n a  w io d ą ­

S zczec ińsk ie  O gn iw o  m ia ło  być  
je d n ą  z n a js iln ie js zy c h  s e k c ji ko lar­
s tw a  to ro w eg o  w  Polsce, a  p rze g ry ­
w a  z  ry w a la m i m ie js c o w y m i. A  p rze  
cięż n a d z ia ła lno ś ć  te j s e k c ji w y d a t ­
k o w a n o  w  ty m  ro k u  ponad  1 m in  
z ł:

W  k o la rs tw ie  szosow ym  od ła t  
p rzo d u ją  szczecińskie L Z S . S łus z­
n ie  w ię c  L K S  G r y f  za liczono  do  k lu  
b ów  w io d ą cy ch . Zgodn ie  z za ło że­
n ia m i, do tego ro d za ju  s e k c ji p o w in  
no  się przenos ić  u ta le n to w a n yc h  za  
w o d n ik ó w  z in n y c h , słabszych  k lu ­
b ó w . W  Szczec in ie  zrob iono je d n a k  
in a c z e j:  n a jp ie rw  pozw olono odejść  
z  G r y fa  do  A rk o n ii 3 k o la rz o m

n as zym  w o je w ó d z tw ie  za  re g io na ln ą  
— n ie  m oże dob ić  się m ie js c a  w  k r a  
jo w e j czo łów ce.

P O D O B N Y C H  p rz y k ła d ó w  
m ożna p rzy toczyć  dużo w ięce j. 
Te  je d n a k  w ys ta rczą  na po­
tw ie rd z e n ie  tezy, że n ada l je s t 
źle. P o d e jm u je  się b ow iem  do­
raźne  k ro k i ce lem  usun ięc ia  
b łędów , n ie  p od ję to  je d n a k  sta­
rań , a by  w y e lim in o w a ć  p rz y ­
czyn y  słabości. P ro b le m u  bo­
w ie m  n ie  ro z w ią z u ją  n ieznacz-

T a k  d z ie je  się m . in . w  p ły w a n iu  
zarów n o  w  Szczec in ie  ja k  i w  S ta r­
g ard z ie . P ra k ty k a  w y k a z a ła , że  
w iększość m a ły c h  k lu b ó w , n ie  z re ­

z y g n o w a ła  z w ie lk ic h  eisp iracji —  
n a d a l w ię c  is tn ie je  w ie lo to ro w o ść  
w  szk o le n iu , t r w a ją  s p o ry  k o m p e ­
te n c y jn e .

I  R ZE C Z  chyba  n a jw a ż n ie j­
sza: w  w y n ik u  te j m a le j re o r­
g a n iz a c ji p ope łn iono  ju ż  b a r­
dzo dużo  b łędów , k tó re  o d b iją  
się u je m n ie  na p oz iom ie  szcze­
c ińsk iego  s p o rtu . Z lik w id o w a n o  
w ię c  w ie le  sekc ji, zm n ie js z y ła

Zagubieni w strukturze
cy ch  z a k w a lif ik o w a n o  ty lk o  8, z Ucz 
b ą b lis k o  190 za w o d n ic ze k  i zaw o dn i 
k ó w , a p rzew o dn ich  27 s e k c ji.

P O S T A W IO N O  na w ie lk i w y  
czyn , s tw a rz a ją c  w y ty p o w a n y m  
k lu b o m  i se kc jom  dobre, a na­
w e t bardzo  dobre  w a ru n k i roz­
w o jo w e . Po b lis k o  roczne j dz ia ­
ła ln ośc i tru d n o  je s t d oko nyw ać  
oceny ekspe rym e n tu , ty m  b a r­
d z ie j, że c ią g le  w p ro w a d z a  się 
dalsze p o p ra w k i. W iad om o  je d ­
n a k  ju ż  dziś, że n ie  w szędzie  
os iągn ie  s ię  za łożone cele. 
P rz y k ła d e m  m oże tu  być  k o ­
la rs tw o .

k a d ry  n a ro d o w e j, pó źn ie j 1 in n e  k lu  
b y  p ró b o w a ły  uszczuplić sze re g i ko  
ia rs k ie  LZS». A  w ię c  zam ias t k o n ­
c e n tra c ji — d e k o n ce n tra c ja .

Z n a n e  są w s zy s tk im  k ło p o ty  p rzy  
sta n io w e  w io ś la rz y  A Z S -M K S W  i k a ­
ja k a r z y  W is k o rd u . M im o  je d n a k , że 
te  d w a  k lu b y  m a ją  n ajgo rs ze w a ­
ru n k i tre n in g o w e  -  ich  za w o d n ic y  
u z y s k u ją  re z u lta ty , k tó re  z a d z iw ia ­
ją  w s z y s tk ic h .

B a rd zo  o p o rn ie  p rzebiega ta k że  
k o n c e n tra c ja  n a jb a rd z ie j u ta le n to w a  
n e j m ło d z ie ż y  w  koszyków ce i p iłc e  
rę c zn e j. Z n a n e  są tu  tru d no ś c i z 
p rzen o s zen ie m  zaw o dn icze k  M K S  do 
I  i  I i - l ig o w y c h  se kc ji Pogon i i C zar  
n y c h . C ią g le  w ie lk ie  rozproszen ie  
ś ro d k ó w  fin an s ow yc h  i sp rzę tu  a 
ta k ż e  k a d ry , p a n u je  w  żeg la rs tw ie  
re g a to w y m . D y s c y p lin a , u zn a n a  w

ne „u d o s k o n a le n ia ”  s tru k tu ry  
o rg a n iz a c y jn e j po lsk iego  spor­
tu . P rz y k ła d e m  m ogą być de­
cyz je  o p ow o ła n iu  w ła śn ie  sek­
c j i  w io d ących  i p rzew odn ich , 
k tó re  m ia ły  „u z d ro w ić ”  p o lsk i 
sp o rt. Tym czasem  s p ow o d ow a ły  
w yd z ie len ie  e l i ty  s p o rto w e j, o - 
d e rw a n e j od in n n y c h  o g n iw  
k u ltu r y  f iz y c z n e j. G ru p a  zawód 
n ik ó w  w b re w  pozorom , za licza­
na  do w ie lk ie g o  w yczyn u , n ie  
zawsze sk ła da  sie  z n a jb a rd z ie j 
u ta le n to w a n e j m łodz ieży , a m i­
m o  to  w m a w ia  s ię  je j  pe rspek­
ty w y  o lim p ijs k ie .

s ię  ty m  sam ym  liczb a  u p ra w ia ­
ją cych  sp o rt, i  to  g łó w n ie  m ło ­
dzieży. W  tra k c ie  re o rg a n iza c ji, 
zaw ieszono także  d z ia ła lność  na 
w e t c a łych  d yscyp lin . Na ty m  
n ie  kon iec. N ie  m a m y  ju ż  ho­
k e ja  na lodz ie  (d z ia ła ły  4 sek­
c je ), w  Szczecinie- są - ty lko . 2 
k lu b y  m a jące  s e k c ję , ^  a.\ 2 
w io ś la rs k ie , d z ia ła ją  ju ż  ty lk o  
2 sekc je  p ły w a c k ie , m a m y  ta k ­
że ty lk o  d w ie  d ru ż y n y  se n io r- 
s k ie  w  p iłc e  ręcznej ko b ie t, je d  
ną sekcję  m o to ro w ą  —  a b y ło  
ic h  10. T a k i je s t b ila n s  na  dziś.

T A D E U S Z  R E K
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Ś RO DA

25 L IS T O P A D A

D Z I& : E razm a  

J U T R O : K o n ra d a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

tem p . do 5 st. W ia try  s ła ­
be, po łu d n iow e .

R A D A  D N I A
Chcesz pog łęb ić  sw o je  
w iadom ości?  Zapisz się

do K iu b u  K s ią ż k i „C z ło ­
w ie k  —  Ś w ia t —  P o lity ­
k a ” . K a r tę  zgłoszeń o trz y ­
m asz w  ka żde j ks ię ga rn i 
„D o m u  K s ią ż k i” .

TEATRY
P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ”  c. 17 
(p rze d s ta w ie n ie  z a m fc n .); M U Z Y C Z ­
N Y  -  „ G e js za ”  g. 19; Z A M E K  -  
».G rew niaczeik” g. 16.

K IN A

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ C z a rn y
w ia t r ”  g. 10.30, 13 -  m eks. -  od la t  
34; „ B rz e z in a ”  g. 15.30, 18, 20.30 — 
p o i. — od la t  16 (środa i  czw a rta k ) ; 
K O S M O S  (te l. 355-02) -  „ P ra w d z ie  
■W o c z y ” g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — poi. — od la t  16 (środa i  c zw a r  
t e k ) ;  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) -  
„ N ia g a ra ” g. 13.30, 15 -  U S A  -  od  
la t  lb ; „ S p a rta k u s ” g . 13 -  U S A  -  
od  la t  16 — p an o ra m .;  c z w a rte k :  

K n ia ź  i  T a t a r z y ” g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — b u lg . — od  la t  14 — 
p a n o ra m .:  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —  
i,,C h ïod n y m  o k ie m ” g. 10, 12.30 -  U S A
-  od la t  16; „ S p a rta k u s ” g. 15.15, 
19 — U S A  — od  la t  16 (środa 1 c a w a r  
t e k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „ Z a ­
m e k  p u ła p k a ” g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 - f r .  — od  la t  16 (środa i  
c z w a rte k )  ; P IO N IE R  (te l. 475-02) -  
»,W esołe m ia s tec zko ”  g . 9.30 — poi.

od la t  7; „D zw o n  d ia  a d m ira ła ”  
g. 10.30, 12.15. 14 — ang. —  od  la t  14; 
„13 d n i w  G re n o b le ” g. 16 — f r .  — 
cd  la t  11; „R zeczpospo lita  b ab s ka”  
g . 18, 20 -  po i. -  od  la t  14; „K o ­
b ie ta  i  m ę żczy zna”  g. 22 -  f r .  -  
od  la t  18 (środa i c z w a rte k ) ; M A R S
-  „ W ie lk a  m iłoś ć”  g. 17 -  f r .  -  od  
la t  14; „ P ię k n a  A n g e lik a ” g. 18.30 — 
f r .  -  od la t  16 -  p an o ra m .;  P R O ­
M IE Ń  -  „ D a le k ie  d ro g i — c ic h a  m i­
łość”  g. 16, 18, 20 -  N R D  -  od la t  
14 .-— p an o ra m .;  F A L A  — „ Z a b ó jc y ” 
g. 17, 19.15 -  U S A  -  od la t  13; 

E C H O  (K rze k o w o ) — „ K o w b o ju  do  
d z ie ła ”  g. 18, 20 -  U S A  -  od  la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „C zer  
w o n  y  p łaszcz” g. 17.30, 19.30 -  d u ń ­
s k i  -  od la t  16 -  p a n o ra m .; M E W A  
(Z e le ch o w o ) -  „C z te ry  d a m y  i  as”  
g. 18 — f r .  — od  la t  18 -  p a n o ra m .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „ P o w ró t re ­
w o lw e ro w c a ”  g. 17, 18 -  U S A  -  od 
la t  14; H U T N IK  (S to łczy n ) -  „ N a  
tro p ie  S o k o ła ”  g . 17 -  N R D  -  od 
la t  14 — p a n o ra m .;  „ W  p e łn y m  słoń  
c u  ' g . 19.10 -  f r .  -  od la t  18; B A J ­
K A  (P o lic e ) -  „ B e n ia m in , c zy li pa­
m ię tn ik  cn o tliw e g o  m ło d z ie ń c a ” g.
17, 19 -  f r .  -  od la t  18; S Y R E N K A  
(Jasien ica ) — „ P o lo w a n ie  n a m ę ż ­
c zy zn ę ”  g. 18 -  f r .  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  — „ T e n  n ieznośny" d z ia ­
d e k ”  g . 19 -  f r .  -  od la t  16: Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o ) -  „ P o ra d n ik  
żo natego  m ę żc zy źn y ”  g. 18 —  U S A  — 
od la t  16 -  p a n o ra m .:  1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) -  „ Q u e n tin  D u rw a r d ”  g. 17,
19 — U S A  — od la t  11 — p a n o ra m .;  
D A R  (S ta rg a rd ) -  „M ó zg ”  g. 16. 18.
20 -  f r .  -  od  la t  14 -  p an o ra m . ; 
P A N O R A M A  (S targ a rd ) -  „ K o b ie ta  
je s t  k o b !e tą ”  g. 17.30. 19.30 -  f r .  -  
od  ła t  18 -  p a n o ra m .:  R O B O T N IK  
♦P y rzyc e) -  ..B itw a  o A n g lię ” g. 17.
18.30 -  ang . — od la t  14 — p a n o ra m .:  
W E N U S  (G o le n ió w ) — „ Ż ó łta  łódź  
p o d w o d n a ” g. 17. 19.30, ang . od la t  
M :  W IS Ł A  (G o len iów ) — „B a n d y c i w  
M edioilarM e”  g. 18. 20 — w l.  — od la t  
16; G R Y F  (G ry fin o ) — ..B a rb aré lila”  
m- 17. 18 -  w ł. -  od la t  16 -  pano­
ra m .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
».S tara  W a rs za w a ”  g. 11—20.

T P P R  -  W o j. P o l. 36 -  f i lm  „Ś w ieć  
m o ja  g w ia zd o ”  g. 18. 20 -  ra d ź . — 
©d la t  14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. 
P o l. 20 -  Im p re z a  Z M S -o w s k a  g. 16.

WYSTAWY
»

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  Sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w.; 25 la t '  p la s ty k i szc zec iń s k ie j;  
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  g. 9— 
15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka  
n a d  B a łty k ie m  przed  1000 la t;  P rz y ­
ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  m o rs ka

n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1845-1970; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  P o m o rza  Z a  
ch o d n ie g o; 800-lecie p ie n ią d za  za­
c h o d n io p o m o rsk ie go ; K u ltu ra  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  m o n e ty , 
k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w ­
n yc h  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; W spół 
ezesna g ra f ik a  E s to ń s k ie j SR R  g. 
9—15; Z A M E K  — M a la rs tw o , g ra f ik a  
i  rze źba  „ P ię k n o  Z ie m i S zczeciń ­
s k ie j’' g 11— 15.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc ie ch a  7; 
W E W N . -  P o m o rz a n y ; C H IR . -  m  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io ­
tra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  
c a łą  d o b ę; N R  2 -  N a d  O d rą  18 -  
g. 15 -8 ; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  al. 
P ia s tó w  1 -  g. 20 -7 ; S K O R N O - W E -  
N E R O L O G IC Z N E : H . P obożnego 14
-  g. 8 -1 7 ; M . B u czk a  40/42 -  g. 8-17  
1 19 -7; W . P o la  6 -  g. 8-16.30; N a d  
O d rą  14 -  g. 8 -1 8 ; K a p ita ń s k a  3 -  
g. 8 -1 5 ; W o j. P o l. 101 -  g. 8 -1 7 ;  
B a t. C h ło p sk ich  86 — g . 14—16.

A P T E K I

N R  33 (d od a tk o w o  o d tru tk i i  t len )
— p l G ru n w a ld z k i 42 — te ł. 345-51; 
N R  34 -  D u b o is  1 -  tefl. 82-4,1; N R  6
-  W o j. P o l. 134 -  te ł. 749-00.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i  460-24; p o ciąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; p o c ią g i o d je żd ża ją c e  -  917.

TELEWIZJĄ
P R O G R A M  P O L S K I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n -  
n iK  T V .  16.40 „ A u la ” , 17.15 IT P .  
17.30 K TF. 18 „C o no w eg o ” . 
18.30. P K F . 18.40 F ilm  CSRS  
„B a s e tla  z  k o r y ” . 19 „O d  w s i do  
w s i” . 19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  z s e r ii „S a ­
g a ro d u  F o rs y te 'ó w ”  cz. V I I .  20.55 
Ś w ia to w id . 21.25 P ro g ra m  z c y k lu  
„S łu c h a m y  i  p a tr z y m y ” . 22.25 D z ie ń  
n ik  T V .  22.40 P ro g ra m  n a ju tro .
22.45 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9 J ę zy k  
p o ls k i d la  k l .  V I I I .  10.55 H is to r ia  d la  
k l .  V I .  12.45 i  13.30 M e c h a n iza c ja  
ro ln ic tw a . 15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  
T V . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  
z  b ra tk ie m ” . 17.45 W y m o w a  liczb .
18.15 „ B a lla d y  szczecińskiego Z a m ­
k u ” . 18.55 P rz y p o m in a m y , ra d z im y .  
19 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  
N R D  „ H e ro in a ” . 21.30 R e p o rta ż :  
..S p o ru  ro k  t rz y n a s ty ” . 22.10 R ozm o  
w y  o k s ią żk a c h . 22.25 D z ie n n ik  T V .
22.45 P o lite c h n ik a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16 G im ­
n a s ty k a . 16.10 „ C z a rn y  k a n a ł” . 16.35 
„N o w o śc i nau ik i i  te c h n ik i. 17 W ę ­
g ie rs k i f i lm  T V  „ A w a n tu ra  o l is t” .
17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  d la  

d zie ci. 18.30 T e le re k la m a . 18.45 
P ro g n o za  pogody . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 18 S p o tk a n ie  w

B e r lin ie . 19.3© K ro n ik a . 19.45 M ec z  
p iłk i  n o żn e j A n g lia  -  N R D  2.’ .30 
F ilm  z seria „N ie b e zp ie c zn e  in te re ­
s y ” . 21.55 K ro n ik a . 22.05 F ilm y  k r o t ­
k o m  etra żo w e.

C Z W A R T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 9.50 
M ec z p iłk i  n o żn e j A n g lia  — N R D . 
11.28 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 11.55 W ia  
dosności. 15.35 G im n a s ty k a . 15.45 L e k  
c ja  ję z . ang. 16.10 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 16.40 i 17.25 P o lite c h n ik a  T V .  
17.55 W iadom ośc i. 18 L e k c ja  ję z . ang. 

18.25 T e le re k la m a , 18.40 „K u c h m is trz  
T V  potleea” . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j, 19 T e le re k la m a . 19.30 
K ro n ik a . 20 A n g . f i lm  T V  „ D e te k ­
t y w i” . 21.25 „P o zd ro w ie n ia  z M o s k ­
w y ” . 22.20 K ro n ik a . 22.40 F ilm y  k ró t  
ko m  etra żo w e.

RADIO

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50 , 20, 
23, 24
15.05 S łuc h o w is ko  „ W ie lo ry b ” . 15.30
0  m u zyc e  p ó ł ża r te m  pół se rio . 15.45 
„W id m o  z G łogow e go  W zgó rza” .
16.05 A lfa  i O m ega. 16.30 P o p o łu d ­
n ie  z  m ło d o śc ią . 18.05 R y tm y  m ło ­
d y c h . 19.15 O p in ia  ko n s u m en ta . 19.20 
D o b ry  w ie c zó r, z a c zy n a m y . 19.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 20.25 „ A lib a b -  
k i”  w  r o ł i  g łó w n e j. 21 Z e w s i i  o 
w s i. 21.20 R o zm o w y  o  w y c h o w a n iu . 
21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22 Z 
n ag ra ń  ch óru  P R  i T V .  22.20~ T y s ią c  
znaczeń  w  je d n y m  w ie rs zu . 22.40 T a  
noczne oas z L u b lja n y  i Z ag rze b ia  
23.10 K o res p on d e n c ja  z zag ra n ic y . 
2315 P o  ra z  p ie rw s zy  n a  an ten ie . 
0.05 -3 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14. 16. 19. 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 Z m u ­
z y k i  b a ro k u . 15.40 P ieś n i i  tań ce  
św ia ta . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 
S p o rto w e  ro zm a ito ś c i; 16.30 K o n c e r t  
życ zeń . 16.45 „ W y ła m y w a n ie  z  p a ­
m ię c i” . 17 P A W . 17.25 Szczec ińsk ie  
p o p o łu dn ie . 18.20 „S o n d a” , 19.15 L e k  
c ja  je z . f ta n c . 19.31 T e a tr  „ S p ra w a  
k a p ita n a  G odde’ a ” . 20.31 F e lie to n  
m u zy c zn y  J . W a ld o r ffa . 21.06 Z tw ó r  
czości L . v a n  B ee th o v en a . 21.34 M u  
z y k a  ro z ry w k o w a . 22.30 I I I  K o n c e r t  
fo r te p ia n o w y  d -m o ll  S. R a c h m a n i­
n o w a. 23.15 U n iw e rs y te t  ra d io w y .  
23.25 T a ń c z y m y  bez b ig -b e a tu . 0.05— 
3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 22, 24.
15 O po w ie śc i m a ry n a rs k ie . 15.10
1 sona ta  n a sk rzy p c e  J. S. B ac h a . 
15.35 „ T a x i -  s to rie s ” . 15.50 P iosen ­
k a rs k i ra jd . 16.15. N asz r o k  70. 16.30 
R ek o rd z iśc i p rze b o jó w . 17.05 „Q u o d li 
b e t” . 17.30 „Ja szc zu r" . 17.40 P rzebó j 
za p rzeb o je m . 18.10 H e rb a tk a  p rzy  
sa m o w a rze . 18.30 E kspresem  przez  
ś w ia t. 18.35 „M ię d z y  B o b ino  a O lim ­
p ią ” . 19 „S c en y  z ż y c ia  „ C y g a n e ­
r i i ” . 19.30 K w a d ra n s  d la  so len i za n ik ł  
— K a ta r z y n a  G a e rtn e r . 19.45 P o lity k a  
d ia  w s zys tk ic h . 20 R em in isc en c je  m u  
zyc zn e. 20.45 T e a tr z y k  „Z ie lo n e  o - 
k o ” . 21.13 „ R y tm  i p io se n ka” . 21.30 
„P o d  K u rz ą  S to p k ą ” . 21.50 O p e ra  t y ­
godnia . 22 F a k ty  d n ia . 22.03 G w ia z ­
da 7 w ie czo ró w . 22.15 Jazz. 23 P o ezja  
k r a jó w  n a d b a łty c k ic h . 23.05 M u z y k a  
nocą.

Zawiadomienie
Z a w ia d a m ia m y , że na o k re s  z im o w y  w p ro w a d z a m y  d la  

s iln ik ó w  z zap łonem  sam oczynnym  © le j napędow y o tem p. 

k rz e p n ię c ia  — 20 st. C.

O le j te n  zabezpiecza p ra w id ło w ą  p racę  s iln ik ó w  do do ln ych  
te m p e ra tu r rzędu  — 12 st. C, — 18 st. C (w  zależności od 

k o n s tru k c ji s iln ik a  i  po jazdu).

W  z w ią z k u  z  pow yższym  p rz y p o m in a m y  o kon iecznośc i od­
p ow iedn iego  zabezpieczenia  in s ta la c ji p a liw o w e j (z b io rn ik i,  
p rze w od y  itp .)  p rze d  s iln y m i m roza m i, aby n ie  zasilać s i ln i­

k ó w  przech łodzonych  p a liw e m .

W  w y p a d k u  kon iecznośc i e k sp lo a to w a n ia  s iln ik ó w  w  ta k  
n is k ic h  tem pe ra tu rach , że o le j nap ęd o w y n ie  zabezpieczy ich  
p ra w id ło w e j p racy , za lecam y zastosowanie  d om ieszk i n a fty  

ś w ie tln e j.

N a le ży  p rz y  ty m  pam iętać, że n a fta  ś w ie tln a  obn iża  z  je dn e j 
s tro n y  tem pe ra tu rę  k rze p n ię c ia  pa liw a»  a le  z d ru g ie j s tro n y  
obn iża  rów nocześn ie  jego  lepkość, co w  s k ra jn y c h  w y p a d ­
k a ch  (p rzy  duże j dom ieszce n a fty ) może spow odow ać zacie­

ra n ie  się e lem en tów  w try s k iw a c z y .

W sze lk ich  p o rad  tech n icznych  na ten  te m a t u dz ie la  D z ia ł 
T e c h n ik i P a liw o w o -S m a ro w n ic z e j w  Szczecinie, n r  te l. 36-624.

C E N T R A L A  P R O D U K T Ó W  N A F T O W Y C H  
„C P N ”

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . T e l . 214-18, od godz. 
18. 12815-G
P O T R Z E B N A  gosposia 

, je d nocześn ie  o p ie k u j tka  
do  d zie ck a. W iadom ość: 
Ś ciegiennego 46-24.

12823-G
C Z Y N N Ą  w y tw ó rn ię  w e ł 

n y  d rze w n e j lu b  u rzą ­
d zen ia  (w e ln ia i-k ę , be- 
la rk ę )  — sp rze d am . T e l. 
Ż31-87. 12353-G
W A R S Z T A T  E le k tro m e ­
ch a n iczn y  zrzeszony w  
S p -n i „ B u d o m e ta l” r. 
p ra w ia  zm e ch an izow an y  
sp rzę t gospodars tw a do ­
m ow ego. sp rzę t g rze j­
n y , p rz e w ija  s iln ik i, 
p rąd n ic e , ro z ru s zn ik i. 
Szezeein , u l. J a g ie llo ń ­
sk a  95. 12806-G
„ W A R T B U R G ”  S tan ­
d ard  312, za m ie n ię  na 
m ie szk an ie  w łasnościo­
w e, m o że  b y ć  -ka w a ler­
k a . O fe r iy :  B iu ro  Ogło  
szeń, Szczecin , pod 
12821.
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ika  
do p ie k a rn i, te le fo n  
350-05. 12849-G
K A N A P O T A P C Z A N  
d o b ry m  sta n ie  -  k u p ię . 
T e ł . 759-70 po godz. 16.

12335-G
K A N A P O T A P C Z A N  i
d y w a n  k u p ię . T e le fo n  
473-89, od godz. 16.

12840-G
K U C H N IĘ  g a zo w o -w ę -  
g low ą. 4 -p a ln ik o w a  
sp rze d am , u l. R ed u ty  
O rd o n a  70/1. 12803-G
P IA N IN O  „C a lis ia ” . so­
lo w ą  g ita rę  e le k try c z ­
ną, m -k i „ H o ffn e r ” , 
m a g n e to fo n  „ K o m e t  
206” sprzedam . Rosen­
b ergów  79. 12818-G
S E T E R A  g o rd o na , 3- 
m ies.ęcznego  sprzedam . 
T e l. 714-01 od godz. 18.

12831-G
„ R E N A U L T  16”  w  id e ­
a ln y m  sta n ie  sprzedam . 
T e l. 458-82. 12838-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  sp rze d am , u l. 
N ie p o d le g ło śc i 32/44 do 
godz. 17. 12839-G
„ M O S K W IC Z A  408” . 
stan  b. d o b ry  sorze - 
d am . T e l. 263-18 po  
godz. 16. 12851-G
T E L E W IZ O R  „ G r a n it”  
k u p io n y  w  lis top a d z ie  
1970 r. za 13 500 z ł sprze  
d am  z p o w o d u  c h o ro ­
b y  za l l  000 z ł. Szcze­
c in , u l. K r .  Ja d w ig i 
9 m . 5. 12845-G
M A R Y N A R Z  z żoną i 
d z ie c k ie m  poszu k u je  
n ie um eb lo w a n eg o  p oko ­
ju  w  p o b liżu  szk o ły  
p o d staw o w ej. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c ią  pod 12811.
P O K Ó J  o d n a jm ę  bez­
d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u . 
S zc zec in -W a rsze w o , i^ . 
D z ie rżo n a  49. 12812-G
K U L T U R A L N E  m a ł­
żeństw o  p o szu k u je  m ie ­
szkan ia  u sta rsze j oso- 
b j' za u trz y m a n ie  i o - 
p ie kę . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łcszeń Szczec in  pod

P O K Ó J  k o m fo r to w y  od 
n a jm ę . T e l . 73-088 od 
godz. 16. 12856-G
3 -PO K O  JO  W E  duże m ie  
szk an ie , w y g o d y , za­
m ie n ię  na 1- i 2 -p o ko -  
jo  w e . u l.  S w aro ży ca  
13/8. 12822-G
M A R Y N A R Z  z żoną i 
d zie ck iem  p o szu k u je  
n ie um eb lo w a n eg o  po ­
k o ju . T e l. 348-94 godz. 

-16— 18. 12826-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  panu , 
te l. 734 09. 12832-G
A B S O L W E N T K A  W y ­
d z ia łu  P ra w a  p o szu k u je  
p o k o ju  w  c e n tru m . O - 
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin  pod 12833.
D W A  p o k o je  z k u c h ­
nią w  T rz c iń s k u -Z d ro -  
ju  za m ie n ię  na podob­
ne lu b  m n ie jsze  w  
Szczec in ie . Z g ło sze ­
n ia : R eg ina jG e lle re ,
T rz c iń s k o -Z d ró j, u l. K o  
ściuszki 22. 12836-G
P A N  po stu d ia ch  po­
s zu k u je  p o k o ju , te l. 
272-45. 12842-G
K A W A L E R  p o szu k u je  
n ie um eb lo w a n eg o  po­
k o ju  su b lo k a to rsk ie g o  
na G u m ie ń ca ch , n a j­
c h ę tn ie j na poddaszu. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod 12844.
1—2 P O K O J E  z k u c h ­
n ią o d n a jm ę  k u l tu r a l ­
n e j, b e zd z ie tn e j ro d z i­
n ie lu b  sa m o tn y m . W ro  
c ław s ka  5. 12846-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  od ­
n a jm ę  m a łże ń s tw u , m o ­
że b y ć  z d z ie c k ie m . 
Z g ło sze n ia : Szczec in -
ż e le c h o w o , u l. K ra ń c o ­
w a 19 od godz. 15.

12852-G
M IE S Z K A N IE :  2 p o ko ­
je  z k u c h n ią , ła z ie n k ą , 
piece, w y s o k i p a r te r ,  
o ra z  m a ły  ogród za m ie ­
n ię  na 2 1/2 lu b  3 m a ­
łe , sam o d zie ln e  p o k o je . 
O fic y n a  w y k lu c zo n a . 
K u  Słońcu 26/3. 12854-G
A N D R Z E J  L A C H O W IC Z  
zg u b ił le g ity m a c ję  s tu ­
den c ką  w y d a n ą  p rzez  
P o lite c h n ik ę  Szczec iń ­
ską. 12991-G

23 lis to p a d a  1970 r. z m a rł

Kazimierz Fiorkowski
nasz w ie lo le tn i,  cen iony  i  n ieodża ło ­
w a n y  ko lega , b y ty  cz łonek  R ady 

S pó łd z ie ln i.

R O D Z IN IE  Zm a rłeg o  
w y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia

sk ła d a ją

Zarząd, R ada S p ó łd z ie ln i, Rada 
Z a k ła d o w a , P odstaw ow a  O rga ­
n izac ja  P a r ty jn a , o raz ko le ża n k i 
i  ko led zy  ze S p ó łd z ie ln i P racy  

K o m in ia rz y  w  Szczecinie.

Dr Annie Mokrzyckiej
o rd y n a to ro w i O dd z ia łu  N ie m o w lę ce ­
go w  M ie js k im  S z p ita lu  D ziec ięcym  

w  Szczecinie
w y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia  

z  pow o d u  śm ie rc i

© §ea
sk ła d a ją

D y re k c ja , p ra c o w n ic y , P ods ta ­
w o w a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a  i 

R ada Z a k ła d o w a  M ie jsk ieg o  
S z p ita la  D ziecięcego w  S zczecinie

D y re k c ji ,  Radzie Z a k ła d o w e j j  c a łe j 
załodze F a b ry k i N arzędz i B u d o w la ­
nych  „ I ly d ro m a ” , d y re k c ji i  p racow  
n ik o m  Za rzą du  Z d ro w ia , K om en dy  
W o je w ó d z k ie j M O , g ro nu  pedagogi­
cznem u i  m łodz ieży  S zko ły  P odsta ­
w o w e j n r  62, n a jb liż s z y m  sąsiadom, 
ja k  ró w n ie ż  w s z y s tk im , k tó rz y  o k a ­
z a li pom oc, w spó łczuc ie  i  w z ię li 

u d z ia ł w  pogrzebie

Emila Rębisza
serdeczne p od z iękow an ie

sk łada

Z o n a  z  c ó r k ą

Koleżance

Helenie Wiśniewskiej
w y ra z y  w sp ó łczuc ia  z p ow o d u  śm ie rc i

Córki
s k ła d a ją

P od staw ow a  O rg an iza c ja  P a r­
ty jn a ,  R ada Z a k ła do w a , Rada 
S p ó łd z ie ln i i  Za rząd  H a n d lo w e j 

S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w

Koleżance

Barbarze Kubik
p rze w odn iczące j R ady Z a k ła d o w e j 
W o jew ódzk iego  P rze ds ię b io rs tw a  
H a n d lu  O pa łem  i  M a te r ia ła m i B u ­

d o w la n y m i Szczecin 
w y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i

Oica
s k ła d a ją

D y re k c ja  1 w s p ó łp ra co w n icy  
z W P H O  i  M B  Szczecin

W szys tk im , k tó rz y  o k a z a li pom oc 
i  w spółczuc ie , o raz w z ię li u d z ia ł w  
d n iu  18 lis to pa d a  1970 r .  w  pogrzeb ie

ś. p.

Antoniego Kaczmarka
serdeczne pod z ię kow an ie  sk ła da

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą

£  ' W Y B A W C A : SZcżec lńsk l« 1 W y ń a w a ic tw o  Prasowe R S W  „ P R A S A "  w  Szc7eclnle. R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : Szczecin , p t  H o łd o  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
.» „ s ia a d i ie r  lZ . C za p liń s k i - ( re d a k to r  n aczelny ),* A . K iln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ), T . R ek . M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,  E. W itu s zy ń s k Ł  T E L E F O N Y : centra­
lą  4?0-2V; * aelfcretąriat , red, naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21? s e k re ta rz  re d a k c ji 467- 21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d zia ł 
m o rs k i .427-77; f lz ia l,s p o r to w y  37.-950: d z ia ł łączności z  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re da kc ja  po ran n a (po g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na kraj 
p rz y j iń o ja  u rzęd y  pocztow e. lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-6-13770. P rze d sięb io rs tw o  upow sze ch n ie n i»  
P ra sy  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w Szczec in ie , a l. N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca pop rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  kw ar­
ta ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  — 154 zŁ P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o  «0 proc. droższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
:.R u c h " , W ars zaw a , u l. W ro n ia  23 T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  N -«
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DLA NIESFORNYCH KIEROWCÓW

BEZ TARYFY ULGOWEJ

cja ŚWIATŁO
-  nadal aktualna!

J E S IE Ń  I  Z IM A  to  n a j­
tru d n ie js z y  okre s  d la  tra n s ­
p o rtu  ko łow eg o . M g ły , częste 
o p a d y  a tm o s fe ryc zn e  i szy b ko  
z a p a d a ją c y  z m ro k  n a k ła d a ją  o- 
b o w ią ze k  na k ie ro w c ó w  z w ię k  
szen ia  ostrożności p rzy  p o ru ­
s za n iu  się po d ro g ac h . O prócz  
przes trzeg a n ia  p rzep isów  d ro ­
g o w yc h , u ż y tk o w n ic y  p o ja z ­
dów  w s zelk ie g o  ty p u  m uszą  
pam ię tać  o p e łne j spraw nośc i 
tec hn iczn e j sam ochodów . Zasa  
da ta  d o ty czy  ró w n ie ż  o św ietlę  
n ia .

S Ł U Ż B A  R U C H U  M O  W spó ł« ie  z  
in s p e k to ra m i O R M O  ro zpoczę ła  do­

ro czn ą  a k c ję  k o n tro li s ta nu  tech­
n icznego  p o jazd ó w  ze szc zegó lnym  
zw ró c en ie m  u w a g i na stosow an ie  
w ła ś c iw y c h  św ia te ł. A k c ja  ta  p r o ­
w a d zon a  b ęd z ie  sy s te m atyc zn ie  do  
w io s n y  1971 ro k u . W  ty m  o kre s ie  
s p e c ja ln e  e k ip y  będą co  d ru g i dzień  
p a tro lo w a ć  w s zy s tk ie  s z la k i k o m u  
n ik a c ji  d ro g o w ej w  w o je w ó d z tw ie  
o raz  w  m ieśc ie . J a k  nas za p e w n ia ­
no, n ie  będzie się ty m  ra ze m  sto­
sow ać u lg o w e j t a r y fy  w  sto su n k u  
do k ie ro w c ó w  n ie  s to su jących  się do 
t j  eh p rzep isó w . S p e c ja ln y  system  
ro zs ta w ie n ia  sa m ochodów  m il ic y j­
n yc h  n a tras ie  p o zw o li n a  w y e h w y  
ceni< w s zys tk ic h  k ie ro w c ó w  ła m ią ­
c y c h  p rzep isy  z w ią z a n e  ae stosow a­
n iem  ś w ia te ł.

N O W E  N E O N Y

♦  N O W E  re k la m y  neonow e  
zaflundow ały  sobie o statn io  — 
b a r  „ T u ry s ta ”  p rz y  u l. O b ro ń ­
c ó w  S ta lin g ra d u  o raz  lo k a l K ra  
jo w e j L o te r ii P ie n ię żn e j n a al.

M E B L E  P O D  K L U C Z E M

♦  M IE S Z K A Ń C Y  naszego  
m ia s ta  m a ją  pecha d o  sk le ­
p ó w  m e b lo w y c h . D o p iero  co 
d o n os iliśm y o  n ie sp o d ziew a­
n y m  z a m y k a n iu  przed  k lie n ­
ta m i s k le p u  z m e b la m i segimen 
to w y m i p rzy  p l. H o łd u  1'- -  
sk iego, a o to  ju ż  m a m y  do  
o d n o to w a n ia  ka rbkę , ja k a  p rzez  
k i lk a  d n i w is ia ła  na d rzw ia c h  
s k le p u  m e blow ego  p rz y  a l. W y  
zw o le n ia :  „S k le p  z a m k n ię ty  z  
pow o d u  ch o ro b y  osób odpo­
w ie d z ia ln y c h  m a te r ia ln ie ” .

„MAŁY PODAREK

—  DUŻO RADOŚCI”

Upominków 
coraz wiącej

M IN Ę Ł Y  za le d w ie  d w a  d n i od  ro z  
poczę c ia  a k c ji „ M a ły  p o d a re k  —  d ii 
żo  ra do ś c i” , k tó rą  od  k i lk u  la t  o r­
g a n iz u je m y  w s p ó ln ie  z  Z W  P K P S
—  w  ty m  ro k u  ta k ż e  z Z M  T P D  
i  Z W  L K  — a ju ż  ze b ra liś m y  sporo  
o d z ie ży , za b a w e k  i  ks ią żek . Ś w ia d ­
c z y  to o ty m , że szc zec in ia n ie  —  po  
d o b n ie  ja k  w  la ta c h  u b ieg łyc h  —  
p a m ię ta ją  o b ie dn y ch  d z ie c ia ch ;  
p ra g n ą  p rzy s p o rzy ć  im  d ro b n y m  u- 
p o m in k ie m  n ie co  radości.

Z b ió rk a  d o p ie ro  się  rozpoczę ła . A -  
p e lu je m y  w ię c  do w s zys tk ic h  n a ­
szy ch  m iły c h  C z y te ln ik ó w : p rz e jrz y j  
ć ie  sza fy , k u f r y . M o że  z n a jd z ie  się  
w n ic h  ja k a ś  n ie p o trze b n a  ju ż  d z ie ­
w c zęc a  s u k ie n k a , c h łop ięc e  spoden­
k i ,  za b a w k i, b u c ik i itp . C ze k a m y  n a  
W as codzienn ie , o prócz n ie d z ie l, w  
p o k o ju  n r  18. w  b u d y n k u  P re z . M R N  
4p ł. D z ie rży ń s k ie g o ).

Notatnik szczeciński
♦  W  R A M A C H  d e k a d y  „ C z ło w ie k  

— Ś w ia t — P o li ty k a  1870” odbędą s ię  
d z iś  o godz. lfi d w a  s p o tk a n ia : w  
F i l i i  B ib lio te k i n r  17 z h is to ry k ie m  
K ,  G o lc zew sk im , a w  B ib lio te c e  na  
K rz e k o w ie  z  p is arze m  E ra zm e m  K u ź  
m ą . J u tro  o godz. 16 w  O d d z ia le  
D z ie c ię c y m  W iM B P  a k to rz y  T e a tru  
s .P lcciuga”  p rzed s ta w ią  „ D a w n e  z w y  
c z a ję  i  w ie rz e n ia  lu d ó w ” .

♦  Z A R Z Ą D  O k rę g u  L ig i O c h ro ny  
IP rzy ro d y  zaprasza c z ło n k ó w  i  sy m ­
p a ty k ó w  n a o d c zy t W ło d z im ie rza  
P u c h a ls k ieg o  p t. „ P rz y ro d a  A r k t y k i” . 
O d c z y t ilu s tro w a n y  f ilm a m i au to ra  
w y g ło s zo n y  zostan ie w  Z a m k u  ju t ­
ro , 36 b m . o godz. 13.

♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la rs tw a  
W ło d z im ie rz a  B u c zk a  z  K ra k o w a  
¡nastąpi w  salach  B W A  w  Z a m k u  
juifcro, w  c z w a rte k  o  godz. 15.

Należy przyspieszyć ostatnie prace budowlane

MPO w nowe] bazie
Przeprowadzka podczas zimy?

Radni obradują

PO D C ZA S  T E G O R O C ZN E J Z IM Y  szczecińskie M P O  dzia­
łać będzie w  sw ej now ej bazie w arsztatow o-m agazynow ej przy 
ul. K lonow ica. Budowa tego najnowocześniejszego bodaj obiek­
tu  d la przedsiębiorstw oczyszczania w  k ra ju  jest już  na ukoń­
czeniu.

CZĘŚC O B IE K T Ó W  n ow e j 
bazy M P O  —  p rze s tron ne  po­
m ieszczenia  garażow e oraz  n ie ­
k tó re  m a g azyn y  oddano do u - 
ż y tk u  p rzed k ilk o m a  m iesiąca­
m i. W  p a ź d z ie rn ik u  Szczeciń­
sk ie  P rze ds ię b io rs tw o  B udow ­
n ic tw a  P rzem ys łow ego  zakoń­
czy ło  b ud ow ę  w szechstronn ie  
w yposażonych  h a l s ta c ji obsłu­
g i po jazdów . T e n  o s ta tn i o- 
b ie k t, o  łączne j p ow ie rzchn i 
5 400 m  k w a d r., z a w ie ra  m . in. 
s ta n o w is k a  do  n a p ra w  samo­
chodów , k ilk a n a ś c ie  w a rsz ta ­
tó w  spec ja lis tyczn ych , p rze­
s tro nn e  pom ieszczenie  do m y­
c ia  po ja zd ów , w reszc ie  w  o- 
so bn ym  s k rz y d le  m a g azyn y  i  
pom ieszczenia  soc ja lne .

Sesie DRN
Pogodno i Dąbie

D Z lS  p rzed  p o łu d n iem  o d b y ła  si<
k o le jn a  sesja D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ­
ro d o w e j Szczec in  — Pogodno , pod  
czas k tó re j ra d n i u c h w a lil i b udżet 
i  p la n  g o sp o d arc zy n a  ro k  1871 o ra z  
p rz e d y s k u to w a li k ie r u n k i ro z w o ju  
ro ln ic tw a  i  w a rz y w n ic tw a  n a  te re ­
n ie  d z ie ln ic y .

W  P IĄ T E K  n a to m ia s t z b io rą  się  
n a k o le jn e j sesji radna D z ie ln ic o w e j 
R a d y  .N arod o w e j S zczecin  — D ąb ie . 
Seśja ro zp o czn ie  sdę o godz. U  w  
sa li D z ie ln ico w e g o  D o m u  K u ltu r y  
p rz y  u l. G o le n io w s k ie j 37. T e m a ­
te m  o b ra d  będą p rzede w s zy s tk im  
s p ra w y  o rg a n iza c y jn e  z w ią za n e  m . 
in . ze  z m ia n a m i w  sk ła d z ie  R a d y  i  
K o m is ji, a  ta k ż e  za tw ie rd ze n ie  w y  bo 
r u  so łtysa w  osied lu  K lę s k o w o . P re  
z y d iu m  D R N  S zczecin  — D ą b ie  z ło ży  
podczas se s ji sp ra w o zd a n ie  ze  sw e j 
do ty ch c zas o w ej d z ia ła lno ś c i.

K r o n i k a  
s w y p a U k a a i

N A  T E R E N IE  Szczec ina w y d a rz y ły  
się w c z o ra j 4 w y p a d k i d rogow e. M . 
in . o  godz. 7.10 na p rze je źd z ie  k o le ­
jo w y m  — u l. G d a ń s k a  z d e rz y ły  się 
„ Ż u k ”  M A  7998 p ro w a d zo n y  przez  
E d w a rd a  S. z ta k s ó w k ą  M S  0726, 
k tó rą  k ie ro w a ł W a s y l G . C z te ry  go­
d z in y  p ó źn ie j n a  u l. G o le n io w s k ie j 
doszło  do podobne j k o l iz j i  p o m ię dzy  
„ S ta re m ”  M A  0977 a  „ I f ą ”  należą cą  
do  P K S  K o s za lin . W e  w s zys tk ic h  
czterech w y p a d k a c h , p rz e c iw k o  
spra w c o m  sporządzono  w n io s k i 
u k a ra n ie  p rze z  k o le g iu m .

N A  u l. K a d łu b k a  zn a le z io n o  w c zo ­
ra j ra n o  z w ło k i pow ieszonego n a  
d rz e w ie  40 -le tn iego  m ę żc zy zn y , m ie ­
szk ań c a A l.  W y zw o le n ia . O k o lic zno ­
ści sa m o b ó js tw a  b a d a  M O .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra żac y  o d n o to w a ­
l i  w c zo ra j d w a  p o ża ry . O godz. 17.20 
za p a lił s ię  od is k ry  sp a w a ln ic ze j, w  
g ara żu  p rz y  u l. Leszczyńsk iego , sse 
m och ó d  o sobow y n a le żą c y  d o  T a ­
deusza R . S p ło n ę ła  ta p ic e rk a  w ozu . 
O godz. 19 s tra ża c y  g a s ili p ło n ąc y  
b a ra k  p rz y  u l. P a rk o w e j. P rzy c zy n  
po żaru  n ie  usta lo no . S tra ty  —  6 

tys . z ł, (ap)

K o m u n ik a ty  MO
11 W R Z E Ś N IA  b r . o ko ło  godz. 8 k o le jo w y m  u le g ł w y p a d k o w i m o to -

n a  u l. 5 L ip c a  sa m ochód „ Z a s ta w a ”  c y k lis ta  T ad e u s z  M . (m o to c y k l W S K  
p o trą c ił 15 -le tn ią  E w ę  S. M il ic ja  p ro  n r  re j.  M S  5919) k t ó r y  ja d ą c  z P o d -  
s i m ę żczy znę , k tó r y  p ie rw s z y  u d z ie -  ju c h  w  k ie ru n k u  P og o d n a w p a d ł n a  
l i t  ra n n e j p o m o cy  o ra z  p o zo sta ły ch  n ie  o św ie tlo n ą  b a r ie rk ę  d ro g o w ą, 
ś w ia d k ó w  w y p a d k u  o zg łoszenie s ię  R a n n e m u  u d z ie l ili p ie rw s ze j pom ocy  
d o  W y d z ia łu  K o n tro li R u ch u  D ro g o - k ie ro w c y  i p as aże ro w ie  d w u  sam o- 
w e g o  K M  M O . u ł. K a s zu b s k a  35, chodów , „ W o łg i”  i  „W a rs z a w y ” . M i-  
p o k ó j 13, w  godz. 8—16. l ic ja  p rosi ich  o zg łoszen ie  się pod

12 w rze śn ia , oko ło  godz. 19.4« n a w y ż e j p o d a n y m  ad resem .
B zosłe P o zn a ń s k ie j p rz y  w ia d u k c ie

p o b lis k ie j k o tło w n i, p rz e ję te j 
obecnie  p rzez M P G C  oraz za­
kończenie  b ud ow y  s ta c ji p a liw . 
N ie p o k o i zw łaszcza postęp p rac  
p rz y  ty m  o s ta tn im  ob iekc ie , k tó  
ry  Szczecińskie  P rze ds ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ys ło ­
w ego zobow iąza ło  s ię  oddać z 
d n ie m  30 bm . Is tn ie je  ponadto  
konieczność ja k  najszybszego 
w y k o n a n ia  b ra ku ją ce go  o d c in ­
k a  d ro g i łączące j b ud yne k  ga­
ra ż y  ze s tac ją  p a liw . D w u ty ­
g o d n io w y  te rm in  w yznaczony 
o s ta tn io  d la  ty c h  p ra c  przez 
SPBP, w y d a je  s ię  stanow czo  za 
d łu g i.  (tawo)

N A  Z D J Ę C IU :  o d dana n ie da w n o  
g łó w n a  h a la  s ta c ji obsług i p o ja z ­
d ó w  w  n o w e j baz ie  M P O  p rz y  u l. 
K lo n o w ic a .

F o t. St. C ieś la k

D O K O N A N O  J U 2  « te śc io w e j prze  
p ro w a d z k i p rzed s ię b io rs tw a  z do ­
tyc hc zas o w e j jego  s ie d z ib y  p rzy  ud. 
S w ia to p e ik a . W  h a l i  g a ra żo w e j oglą 
d a m y  szereg  g o to w y ch  do  a k c j i  zi­
m o w e j sam o ch o d ó w  z zam on to w a ny  
m i p łu g a m i o d ś n ie ża ją c y m i. W  m a ­
g azy n ac h  zg ro m ad zo n o  p iasek i 
środka c h e m ic zn e  do  w a lk i z  goło­
le d z ią . P rze n ie s io n o  też  część m ate­
r ia łó w  z m a g a zy n ó w  w a rszta to w y ch , 
w ypos ażo n o  zap iec ze  so c ja ln e  h a l 
s ta c ji o b słu g i.

W  T Y C H  D N IA C H  S P B P  u - 
ko ńczy ło  budow ę  ko le jne g o  o- 
b ie k tu  —  b u d y n k u  a d m in is tra - 
cy jn o -soc ja ln e go , k tó re g o  o fic ­
ja ln y  o d b ió r n as tąp ić  m a  27 
bm . W ydaje  się, że D yrekc ja  In  
w estycji M iejsk ich  w inna przy­
spieszyć term in  odbioru. Każdy  
dzień zw łoki może się nieko­
rzystnie odbić na sprawności 
eksploatacyjnej M P O  podczas 
niespodzianek zim ow ej aury. 
C hodzi przede w s z y s tk im  o to, 
b y  p rze ds ię b io rs tw o  m og ło  ja k  
n a jszyb c ie j w yposażyć pom iesz 
czenia  d la  s łu żby  dyspozy to r­
s k ie j (stąd będzie  się dow odzić 
a k c ją  z im ow ą ) w  now o  p rze ję ­
ty m  b u d y n k u . W a rto  odnoto ­
w ać, że n ie  o czeku jąc  n a  ca ł­
k o w ity  o d b ió r b u d y n k u , d y re k ­
c ja  M P O  p rz e ję ła  ju ż  i  do dziś 
w yp osa ży ła  w  50 p rocentach 
je go  część soc ja lną .

Poza zbyt opieszale —  na­
szym zdaniem  —  przebiegają­
cym odbiorem budynku adm i- 
nistracyjno-socjalncgo, notuje­
m y opóźnienia w  podłączaniu 
wszystkich obiektów bazy do 
m iejskie j sieci telefonicznej. 
Łączność z m ias te m  je s t w  te j 
c h w i l i  n a jw a ż n ie js z y m  w a ru n ­
k ie m  p od ję c ia  d z ia ła ln o śc i przez 
now ą  bazę M PO .

D w a  dalsze w a ru n k i p ra w id ­
ło w ego  fu n k c jo n o w a n ia  nowych 
o b ie k tó w , to  zakończen ie  wszyst 
k ic h  p ra c  zw ią za nych  z budo­
w ą  ru ro c ią g u  c. o. i  d op row a­
dzen ie  na  czas c ie p łe j w o d y  z

Takiiego ziemniaka 
jeszcze nie było!

O B R O D Z IŁ A  n a m  p rzyrod a  
w  b ie żąc ym  ro k u  w  p rzec udac z  
n e  tw o ry . Co ja k iś  czas Czytea 
n ic y  p rzyn o s zą  do  re d a k c ji  
o ry g in a ln e  w a rz y w a , g rz y b y  
itp . (N ie  b y ło  jeszcze ty lk o  
c ie lę c ia  o sześciu k o ń c z y n a c h ). 
O to  23-centym eferow ej d ługośc i 
z ie m n ia k , p re ze n tu ją c y  się n i­
czy m  rze źb a  współczesnego a r ­
ty s ty . O k a z  ten  zn a lez io n y  zo  
sta ł w  g o spodars tw ie  W a c ła w a  
P rze la z łe g o  w e  w s i C h eip ie , 
p o w ia t Choszczno.

F o to : S t. Cieślatk

Uwaga, Czytelnicy!
R A D C A  p ra w n y  „ K u r ie r a ”  n ie  b ę ­

dz ie  d z is ia j u d z ie lać  p o rad  p ra w ­
n y c h , le c z  ju t r o  (c z w a rte k ) od  godz.

K r o n ik i m il ic y jn e  i  nasze obser­
w a c je  p o tw ie rd za ją , że m im o  Licz­
n y c h  ap e li i su ro w yc h  k a r  w ie lu  k i#  
ro w c ó w  n ie  elice  zro zu m ie ć  podsta­
w o w y c h  zasad o b o w ią zu ją c y c h  W 
ty m  zak re s ie . J a k ie  to  są p rzede  
w s zys tk im  te  n ajczęśc ie j sp o ty k a n e  
w y kro c zen ia ?  A  w ię c  o z m ro k u , pod  
czas opadów  a tm o s fe ry c zn y c h  1 
m g ły , k tó ra  w y s tę p u je  często w  n a  
s zy m  w o je w ó d z tw ie  n a le ży  bez­
w zg lę d n ie  je źd z ić  n a  św ia tła ch  m i­
ja n ia . P rz y p o m in a m y , że ś w ia t ła  po 
z y c y jn e  tzw . p o sto jo w e m a ją  zasto­
so w an ie  ty lk o  podczas p a rk o w a n ia  
i  p osto ju  sam ochodu . W  czasie  ja z ­
d y  św ia tła  te n ie  z d a ją  eg za m in u . 
Ż le  to  św iad c zy  o  k ie ro w c a c h , k tó ­
r z y  u s p ra w ie d liw ia ją  się, że im  w y  
sta rcza  ja z d a  n a św ia tła ch  p osto jo ­
w y c h , bo ona do b rze  w id zą . A  p rze­
cież ch odzi tu  ta k ż e  o w idoczność  

ic h  p o jazd u  p rze z  in n e  sa m ochody  
i  p rzec h o d n ió w . T a k i  je s t  setns ja z ­
d y  n a  św ia tła c h  m ija n ia . Jest to  je ­
d y n a  d roga do  p o p ra w y  beapieozeń  
s tw a  n a  n aszych  drogach .

1 R E S Z C IE  o b o w ią zk ie m  k ie ro w ­
có w  je s t ta k ż e  u trz y m y w a n ie  w  sta  
n ie  id e a ln e j czystości w s zys tk ic h  
ś w ia te ł. Z a c h la p a n e  b io tem  n ie  d a ją  
one z a zw y c za j n a leży te g o  efektu#  
choć są zap a lo n e . R ó w n ie ż  i  to  
n ie c h lu js tw o  b ęd z ie  su ro w o  k a ra n e  
podczas k o n tro li p rze p ro w a d za n y c h  
p rzez  fu n k c jo n a riu s z y  M O . (z)

Kwitek —czy butelka?
C H O C  w ie lo k ro tn ie  p is a liś m y  

n a  ten  tem at, w  da lszym  c ią ­
gu  n ie  jesteśm y w  stan ie  w y ­
ja ś n ić  p rze d z iw n ych  m a n ip u la ­
c j i  p rz y  w y m ia n ie  n a jro z m a it­
szych b u te le k  w  szczecińskich  
sk lepach  spożywczych.

A b y  u ła tw ić  życ ie  k u p u ją ­
cym , m in is te r  H a n d lu  W e w ­
nę trznego  w y d a ł swego czasu  
zarządzenie  za b ran ia jące  pob ie  
ra n ie  w sze lk iego  ro d z a ju  k a u ­
c j i  za p o k w ito w a n ie m . B u te lk ą  
p o  śm ietan ie , soku  czy p iw ie  
n a le ży  p rzyn os ić  do  sk le pu  bez 
żadnych  k w itk ó w . S praw a  w y ­
d a je  się p ros ta  i  n ie  p o w in n a  
b ud z ić  n a jm n ie js z y c h  w ą tp l i­
w ośc i. H a n d lo w c y  je d n a k  ro b ią  
w szystko, a by  ją  ja k  n a jb a r ­
d z ie j sk o m p lik o w a ć  i  p os tępu ją  
w e d łu g  w ła s n e j w yg od y  lu b  po  
p ro s tu  w id z im is ię .

T A K  W IĘ C  w  je d n y c h  sk le p ac h  
. w y d a je  się  p o k w ito w a n ie  w  in n y c h  

n ie , w  in n y c h  w re szc ie  w  ogóle n ie  
s p rze d a je  się  b u te lk o w y c h  p ły n ó w  
bez b u te lk i w ła s n e j. Podobno  b ard zo  
.jest tru d n o  o b lic zy ć  i le  n p . w  je d ­
n y m  d n iu  k l ie n c i naznoszą b u te le k  
(n ie k o n ie c zn ie  k u p io n y c h  w  ty m  sa­
m y m  sk le p ie  i ile  w  z w ią z k u  z  ty m  
p o trzeb a  tra n s p o rte ró w  itp .) .  O dpo­
w ie d z ia ln i za tra n s p o rt  o p a k o w a ń  
k o n w o je n c i w  ogóle n ie  chcą b a w ić  
się ja k im iś  d o d a tk o w y m i b u te lk a m i.

T e  w s zy s tk ie  p se udorac je  p o w o d u  
ją  ty lk o , ż® w  w ie lu  n aszych  k u c h  
n i a oh g ro m ad zą  s ię  ca le  stosy ro z ­
m a ity c h  b u te le k  po śm ie tan ie , p i­
w ie , s o k ac h , z k tó ry m i n ie  w ia d o m o  
co  z rob ić .

T R Z E B A  w ię c  ra z  nareszcie  
odpow iedzieć na  p y ta n ie  —  co 
je s t w a żn ie jsze  —  k w ite k , czy  
bute lka?

M a m y  nadz ie ję , że WydziaM 
H a n d lu  P M R N  osta teczn ie  roz­
w ik ła  tę  d ro bn ą , a le  dokuczli­
w ą d la  k lie n tó w  spraw ę.

(K a z )


